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Jak Niemcy chcą zgnieść 
Polske, 


Kolonizacja wschodnich Niemiec. 
Podniesienie cel rolniczych. — Jun- 


krzy — „Niemcy czystej krwi“, — 


Propaganda niemiecka w Ameryce. 
(Od wł. korespondenta berlińskiego). 
Berlin, w lipcu. 


Miejsce ekskajzera Wiłusia zajął 
w sercu  agrarjuszy niemieckich 
Związek Rolniczy Niemiec, t. zw. 
Reichslandbund. Junkrom, którzy w 
związku owym wiodą prym, nie 
wystarcza zajmowanie się uprawą 
roli i hodowlą bydła. Panowie ci za- 
częli od niedawna „robić w ptlity- 
ce“. Zagranica nie zdaje sobie spra- 
wy z doniosłej roli, jaką Reichsland- 
bund gra w Niemczech; dlatego też 
warto zwrócić uwagę, że rozporządza 
on 71 posłami w parlamencie Rze- 
szy, 57 posłami w sejmie pruskim o- 
raz 107 posłami w sejmach innych 
krajów niemieckich. W radzie sta- 
nu (Reichsrat) zasiada % członków 
Związku, w Radzie gospodarczej 12 
itd. W sejmikach prowincjonalnych 
i powiatowych — 4750, w zarządach 
gminnych — 7200. Reichslandbund 
jest więc potęgą. 

W mieście Dortmund, z okazji wy- 
stawy rolniczej, wystąpił związek 
rolniczy Niemiec z propagandą kolo- 
nizacji wschodnich części Niemiec. 
Oibrzymi plakat głosi: „Najlepszą o- 
broną przeciw naciskowi ludności 
słowiańskiej są osadnicy chłopscy". 
W roku 19828 przypadało na każde 
tysiąc ludności 46,2 urodzin w Poł- 
sce, a jedynie 21,6 urodzin w Niem- 
czech. Junkrzy pruscy boją się tego! 
Wschodnie Niemcy — dowodzi dalej 


Związek — zaludnione są o wiele 
rzadziej miż Polska. Na kilometr 
kwadratowy przypada: w Malo- 


polsce 104 ludzi, w „Polsce nadwi- 
śłańskiej* (!) — 99 (chodzi o Króle- 
stwo), w b. zaborze pruskim (Nierm- 
cy piszą Preussischpolen) — 75 lu- 
dzi, A w Niemczech? Prusy Wschod- 
nie — 57, Pomorze niem. — 53, Bran- 
denburgja (bez Berlina) — 68, a re- 
kord najniższy bije Meklemburgja 
— 388 mieszkańców. Dalej dowodzi 
Związek, że przez wzrost koloniza- 
cji podniesie się produkcja przemy- 
słowa, bo osadnikom trzeba będzie 
inwentarza etc. etc. 


Dotkliwem uderzeniem na krótszą 
metę ma być podniesienie ceł rolni- 
czych, przez co Niemcy chcą uniemo- 
żliwić raz na zawsze przywóz pol- 
skich produktów rolniczych do Nie- 
miec, a tem samem zapewnić jun- 
krom pobieranie dowolnie wysokich 
ten za produkty własne. Rada Sta- 
nu odrzuciła projekt podwyżki ceł, 


, €o junkrzy uważają za wyraźne pod- 


cięcie myśli osadniczej niemieckiej. 
Ostateczną decyzję poweźme teraz 
znowu parlament; cekawe przytem 
jest, co pisze prasa niezależna. Ra- 
dykalna „Tagebuch*, która mema 
zbytnich sympatyj dla Polski, w 
ten sposób piętnuje wygórowane żą- 
dania . wielkiej własności ziemskiej 
w Niemczech: „Cele cła na kartofle 
są dla nas niejasne. Naturalnie są 
cła na kartofle w pierwszym rzędzie 
skierowane przeciw Polsce. Ale mo- 
żna przecież uważać za wykluczone, 
by Polska zawarła z Niemcami trak- 
tat handlowy, jeśli w Niemczech ist- 
nieć będzie cło w wysokości 1 marki 
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Drzymała otrzyma ziemię 
od rządu polskiego. 


Z Poznania donoszą: 

Po odnalezieniu historycznego 
Drzymały przez Józefa Weyssenhof- 
fa, rozpoczęto z inicjatywy Związku 
Obrony Kresów Zachodnich akcję na 
rzecz zebrania funduszu, w celu na- 
grodzenia ziemią Drzymały za pro- 
pagandę dla sprawy polskiej zagra- 
nicą rozgłośnym swoim pomysłem 
(wóz cygański). Rząd polski uprze- 


dził tę akcję. Ministerstwo reform 
rolnych w porozumieniu z minister- 
stwem rolnictwa nadesłało do okrę- 
gowego Urzędu Ziemskiego w Po- 
znaniu polecenie przyznania Drzy- 
male osady w powiecie wyrzyskim, 
o obszarze 62 morgów magdebur- 
skich. Osadę tę otrzyma Drzymała 
prawdopodobnie tytułem darowizny. 


Katastrofalna powódź w Saksonii. 


Utenęły setki osób, — Woda uniosła całe domy. — 12 milionów 
marek szkody, 


Berlin, 11. 7. (AW). W dolinie rze- 
ki Łaby (Elby) nastapiła wskutek 
oberwania się chmury, straszna ka- 
strofa powodzi, która. pociągnęła 
za sobą przeszło 100 ofiar ludzkich. 
W miejscowości  Berggiesshibler 
utonęło 35 osób. Mieszkańcy zasko- 
czeni zostali katasrofą podczas snu. 
Wzburzone fałe uniosły ze Sobą li- 
czne domy wraz z całym dobytkiem: 
W niektórych miejscowościach pię- 
trzące się fale dochodziły do wysó- 
kości 8 mtr. Tory kolejowe zostały 
podmyte, wskutek czego powstała 
przerwa w komunikacji. Wszystkie 
połączenia teleraficzne i telefoniczne 
są przerwane. Cała okolica położo- 
na na południe od Drezna aż do 
granicy czeskiej stoi pod wodą. W 
miejscowości Pirna znalazło śmierć 
w nurtach około 50 osób. Szkody 
wyrządzone przez katastrofę w Sak- 
sonji, obliczone są z rubsza na 12 
milj. mk. niem. 


Berlin, 10. 7. PAT. Z powodu u- 
szkodzenia linij telegraficznych w o0- 
kolicach, nawiedzonych wczorajszą 
katastrofą oberwania chmury, wia- 
domości nadchodzą stamtąd bardzo 
nieregularnie. Wedle ostatnich wia- 
domości w Bergenshiibler 17 domów 
zniesionych zostało z powierzchni 
ziemi. W Gelsengrube uległo całko- 
witemu zniszczeniu 25 budynków. 


Liczbę ofiar obliczają na 150. Wedle 


doniesień „Dresdener  Anzeiger', 
huragan, szalejący na granicy Sa- 
sko-czechosłowackiej zniszczył kom- 
plętnie 17 domów. Jak dotychczas 
stwierdzono, zabitych zostało 10 o- 
sób. 

Berlin, 11. 7. (AW), Obok alarmu- 
jących wiadomości o katastrofie 
powodzi w Saksonji otrzymano tu 
wiadomości o katastrofach powodzi, 
przybierających groźne rozmiary w 
innych okolicach kraju, jak w Tu- 
ryngji i na Śląsku. 


Bukareszt (AW). Przy. ostatnich 
wyborach parlamentarnych nie- 
które okręgi wyborcze były terenem 
licznych zajść. W Siedmiogrodzie 
w miejscowości Fogarest tłum wy- 
borców podburzony przez agitato- 
rów, dowodzących, iż komisja wy- 
bory sfałszowała, 


Wielkie zaburzenia podczas 
wyborów w Siedmiogrodzie. 


Tium pobił wyższych urzędników państwowych i zniszczył urny 
z kartkami wyborczemi. — Wojsko gradem kul rozproszyło 
„. podnieconych wyborców. 


dynku prefektury, pobił do utraty 
przytomności przewodniczącego Głó 
wnej Komisji Wyborczej i komisa- 
rza. policji, poczem zniszczył urny 
ze złożonemi głosami i przeprowa- 
dzone już obliczenia. Tłum rozpro- 
szony został przez piechotę, która 


wdarł się do bu-| dała kilka salw. 


WERTERA E CYPRZE ORZTE" ETER ATR OEB ZOOTY STY OE EIOZZ PREZ TOD S NSE 


tem traci na tem Holandja... Rów- 
nież przeciw Polsce i Holandji skie- 
rowane jest cło na mięso wieprzo- 
we, które się nie da utrzymać w tej 
wysokości, jeśli się myśli poważnie 
o traktacie handlowym polsko-nie- 
mieckim. Lecz czy u nas chcą wo- 
góle traktatu? Czy raczej nie uważa 
się u nas, po dwóch latach wojny 
gospodarczej z Polską — tego stanu 
za anormalny?...* Chyba dosyć wy- 
raźnie. 

Któż więc ciągle podjudza przeciw 
Polsce? Junkrzy niemieccy, a więc 
Niemcy czystej krwi! Tylko z ta ra- 
sa germańską jakoś słabo. Posłu- 
chajmy co pisze w niedzielnem „Ber- 
ilner Tageblatt“ feljetonista Wiktor 
Auburtin: „W Berlinie nazywają 
się wszyscy portjerzy Michalsky. A 
junkrzy pruscy, którzy są tacy „dłu- 
gogłowi' i rasowi, nazywają się 


za podwójny centnar kartofli. Poza-' wszyscy: na „ow“. Sa więc w swej 


Ucker-Marchji czystymi Polaczka- 
mi („reine Pollacken*) czy chcą, czy 
też nie chea“. 


Na zakończenie słówko o szkodze- 
niu nam przez Niemców w Amery- 
ce. Po zabójstwie Wojkowa potra- 
fili Niemcy przemycić do prasy a- 
merykańskiej niesłychane wiadomo- 
ści o rożącej wojnie polsko-sowiec- 
kiej. Na zasadzie tych wiadomości 
koła bankowe Wallstreet doszły do 
przekonania, że „Polska jest krajem 
niepewnym dla lokaty kapitałów". 
Kilkakrotnie słyszałem z bardzo po- 
ważnych ust niemieckich: „Polska 
nigdy nie otrzyma większych kapita- 
łów ze Stanów. Zjednoczonych. Kre- 
dyty amerykańske dostaniecie chy- 
ba jedynie przez ręce niemieckie; 
tylko że my wzamian coś niecoś za- 
żądamy... 

Dr. Al-ski, 


5, Buchalterja 1374, — Filje: Bydgoszcz 1299, Toruń 800. 


Niemiecka flota wojenna 
na Bałtyku. 


Berlin, 10. 7.. (Pat.) Tel. Union dono- 
si z Rygi, że przybyły tam okręty nie- 
mieckie, których odwiedziny od dłuż- 


szego czasu były zapowiedziane. Na 
powitanie okrętów wypłynęła flotylla 
łotewska. Prasa łotewska wita przy- 
jaźnie przybycie okrętów niemieckich, 


zaznaczając, że odwiedziny te są dowo- ` 


dem przyjaznych 


stosunków między 
Niemcami j Łotwą. ; 


W sto minut 
z Wiednia do Krakowa. 


Kraków, 9. 7. (Tel. wł.) Prybył tu sa- 
molot pasażerski Polskiej Linji Lotni- 
czej (Aerolot), który drogę z Wiednia 
do Krakowa zrobił w przeciągu 100 mi- 
nut. Listy nadane do tego samolotu 
we Wiedniu przybyły zatem do Krako- 
wa i doręczone zostały adresatowi o 
parę godzin wcześniej od równocześnie 
nadanych telegramów. 

(Jest to nową wskazówką, że w pilnej 
korespondencji należy się posługiwać 
przedewszystkiem pocztą lotniczą, 


mra 


| Redakcja.) 


Zabawa w dożynki 
w Spale. 


Warszawa, 11. 7. (Tel. wł.) 28 sierpnia, 
w Spale u Prezydenta Rzeczypospolitej 


odbędą się ogólno-polskie dożynki, na 


których młodzież rolnicza złoży Prezy- 
dentowi jako gospodarzowi kraju plon 
swojej pracy na roli. Organizację doży- 
nek prowadzi Centralny Związek Miło- 
dzieży Wiejskiej. W dożynkach weź- 
mie udział około 5000 rolników, repre- 
zentujących wszystkie zakątki kraju. 
Dla jadących bedą zapewnione udogod= 
nienia. W czasie przejazdu kolejami 
obowiązywać będzie zniżka, pozatem 
uruchomiona zostanie na ten czas linia 
Tomaszów--Spała. 

WOZEK RECT SOTO RECO E TOM OBOR EE 


_ 


Sowiety uprowadzają polskich 
żołnierzy, 


Warszawa, 11. 7, (Tel. wł) Na od- 
cinku II Brygady KOP-w powiecie no- 
wogródzkim patrol sowiecki uprowa- 
dził znowu szeregowca 2 baonu Józefa 
Klapisza, gdy ten obchodził granicę 
przez gęsty las. Na całym odcinku 
polskim zarządzono alarm, a na miejsce 
zajścia zjechali oficerowie KOP celem 
przeprowadzenia dochodzeń, Między, 
władzami  polskiemi, a sowieckiemi 
wszczęto pertraktacje, celem udowod- 
nienia, że żołnierz znajdował się po 
stronie polskiej. 

Po dwudniowym pobycie w bolszewii 
szeregowiec Kwapisz powrócił do 
swoich wini ' 


© 


3 złu 


Ksiądz-hakatysta grozi Polakowi 
pobiciem, 


W czasie obchodu 25-letniego jubileu- 
szu kapłaństwa proboszcza ks. Strzyb- 
nego w Bytomiu doszło do niebywałego 
zajścia. W chwili gdy robotnik pok 
ski Nowak składał w imieniu polskich 
paraijan życzenia, obecny kapelan 
Niemiec ks. Kreis zagroził aresztowa.- 
niem Nowakowi, zapowiadając, iż w. 
razie dalszych „antyniemieckich* wy+ 
stąpień zostanie pobity, 0% 7% 
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uustrojące dzisiejszą wótębe 
' Rzeczypospolitej — wspaniały album w wielkim formacie 


120 rycin i portretów, 450 stu, tekstu w językach: francuskim, angielskim i niemieckim. 
w ozdobnej `- oprawie złotych: 160.—, z przesyłką pocztową za zaliczką złotych 163,—, 


Zamawiać w większych księgarniach. 
Podobnie imponującego wydawnictwa - niema żadne państwo świata! 


w każdym domu polskim dzieło to powinno być na pierwszem miejscu. 
Wyłączna reprezentacja na Polskę 


w „Domu Książki Polskiej", Warszawa, Plac Trzech Krzyży 8- 
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Letnicy japońscy w Polsce. 


Lublin, 11. 7. (AW. 
o godz., 15,30 
Warszawy 


cerów 
Warszawa—Tokio 

Oficerowie japońscy 
samolotów „Plage i Leśkiewicz', 


kpt. 


Dalsze aresztowania 
w. Rosji. 
Leningrad, 10. 7. (Pat.) 


Upór Stalina. 


Moskiewscy ` korespondenci berliń- 
_ skiego „Social Wiest.“ donoszą bardzo 
- Ciekawe wiadomości o nastrojach, ja- 


_.. kie panują w Moskwie w związku z 


"wystąpieniem opozycji. Obecnie coraz 
częściej wśród komunistów wspomina 
się słowa Lenina: „Upór Stalina może 
być dla partji zgubą”, które zasiadły 
glęboko w móżgu nie tylko przywód- 
ców partji komunistycznej lecz i zwy- 
kłych komunistów. Nerwowość, jaka o- 


"  garnęła sfery rządzące wprost nie do 


-'uwierzenia. Aparaty państwowy i par- 
tyjny pracują bez wszelkiego zaintere- 
' sowania i wiary w to, co robią i w 
„zdolność komitetu centralnego rządzić 
" partją. „Politbiuro“ orjentowało się 
bardzo dobrze, że niepowodzenie w 
Chinach oraz zawierucha wewnętrzno- 
gospodarcza jest wodą na młyn dla o- 
pozycji wciąż wzrastały i dlatego 
przystąpiono do enrgicznej walki z 
Zinowiewem, jednym z 


przywdóców opozycji. Mimo 


- . represyj, jakie stosowano wźględem o- 


_ pozycji zwalczyć ją sfery rządzące nie 
. „były w stanie. 


Postanowienie Anglji zerwać wszel- 
„kie -stosunki 7% »„- sowiętami,  +wywe- 
„dało w Rosji jak najgorsze wrażenie i. 
„tak „poderwało . autorytet, Stalina, że 0- 
-pozycja uważała moment ten za od- 
_ powiedni, aby wystąpić aktywnie 
-. przeciwko Stalinowi i ostrzec partję 
_ przed zgubną jego polityką. 


Swego czasu opozycja przedłożyła 
„politbiuro* memor jał podpisany przez 
84 osoby, zajmujące wysokie stanowi- 
ska w rządzie sowieckim, W memorja- 
le tym wskazane są ogólne wyniki po- 
lityki „politbiura*. Wskazują w nim o- 
pózycjoniści, że równowaga gospodar- 

~ cża osiągnięta została, dzięki obrabowa- 
niu włościaństwa wskutek czego nie- 
'. zadowolenie chłopów wciąż wzrasta. 
Projekt uprzemysłowienia Rosji nie 
został wykonany, chociaż był ustano- 
wiony 'w bardzo małych rozmiarach. I 
w tym momencie właśnie, kiedy sowie- 
tom są potrzebne zagraniczne kapitały 
i zagrańiczne urządzenia przemysłowe 
„mądra polityka“  politbiura* dopro- 
"wadziła do zerwania stosunków z . An- 
"glją i do warunków gospodarczej pól- 
blokady, co doprowadzi państwo do zu- 
pełnej ruiny ekonomicznej i co za tem 
idzie wzrostu bezrobocia i zniżki płacy 
zarobkowej, Już teraz masy robotnicze 
i chłopskie występują nadzwyczaj o- 
stro przeciw „Politbiuro z racji zgubnej 
jego polityki. Na czele podpisanych me- 
moriał znajduje się nazwisko Tockiego. 
"  Memorjał ten wywołał trwogę wśród 
członków „politbiura* i w pierwszej 
chwili zdecydowano zniszczyć go. Opo- 
~ zycja przewidywała te i treść memorja- 
łu zakomunikowała komunistom in- 
nych państw, którzy przybyli do Mo- 
 skwy na posiedzenie komitetu wyko- 
 mawczego kominternu. „Politbiuro w 
sprawie tej zawahało się i nie wiedzia- 
ło jakie kroki przedsięwziąść. Skorzy- 
stali z tego opozycjoniści i wystąpili z 
ostrą krytyka na posiedzeniu komin- 
‚ternu przed delegacją komunistów 
państw europejskich. Przedstawili oni 
ujemną działalność „Politbiura w 
Chinach solidaryzując się w swoich 
wywodach z Radkiem i Zinowjewem, 
następnie oskarżali Stalina, że „zamy> 
"ka usta" swoim przeciwnikom j trwa 
wciąż w uporze. Wskutek tych oświad- 
czeń opozycji w łonie „Pelitbiura”* po- 
wstał zamęt i niezdecydowanie, które 
trwa i nadal. ; (4 > 


gówniejszych: 


Nowy projekt poborów 
_.. urzędniczych. 


Warszawa, 11. 7 (Tel. wł. godz. 10,30.) 


W łonie rządu powstał nowy projekt 
regulacji poborów urzędniczych. Upo- 
sażenia urzędnicze mają być zróżnicz- 
kowane. OQOdrębne uposażenia przewi- 
dziane są dla urzędników kolejowych, 
odrębne dla urzędników pocztowych i 
wreszcie odrębne uposażenią wedle zu- 
pełnie odrębnych stawek dla urzędni- 
ków administracyjnych. 


Czerezwyczajka 


Warszawa, 11. 7. (Tel. wł) W związ- 
ku z aa ADA w całej prasie 
światowej listu otwartego pisarzy ro- 
syjskich, GPU (czereczwyczajka) rozpo- 
częło energiczne śledztwo, w celu zna- 
lczienia sprawcy przeniesienia listu 
przez granicę. Wszyscy, którzy mieli 
w ostatnich czasach jakąkolwiek stycz- 
ność z poszczególnymi pisarzami, zosta- 
li poddani rewizji i częściowo areszto- 
wani. Wzdłuż całej polskiej granicy 
agenci GPU badają mieszkańców oko- 


Uposażenia 


poszczególnych 
mych 


ka adminiśtracyjnego 
stopniu słoźbowym. 


"Projekt tej ustawy wejdzie jeszcze w 
tygodniu pod obrady rady 


bieżącym 
ministrów. 


tropi i węszy. 


licznych wsi, szukając miejsca, w któ- 
rem ewentualnie posłaniec mógł się za- 
Jednocześnie przeprowadza- 
ne jest szczegółowe badanie spisu osób, 
które w ostatnich czasach przekroczy- 


trzymać 


ły granicę, 


W gorliwości swojej agenci sowieccy 

daleko, że zwracają. 
posterunków granicz- 
nych, czy nie zatrzymywały one ostat- 
ludzi 


posuwają się tak 
się do polskich 


nio jakichkolwiek podejrzanych 
i czy nie znają ich nazwisk. 


(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego"). 


Poznań, 10 lipca. 


Nie można powiedzieć, by w mie- 
Ście dał się odczuć pobyt większej 
ilości witosowych rycerzy. Pono de- 
legatów zjechało się z Radą Naczel- 
na, zarządami itd. około 300. Dopiero 
dzisiejszej niedziełi zademonstrował 
się kogres manifestacyjnym pocho- 
dem, który był równocześnie zakoń- 
czeniem tak kongresu (oficjalnie 
już w sobotę po poł. zamkniętego) 
jak i zjazdu młodzieży wiejskiej, 
która obradować miała już wczoraj- 
szej soboty, a głównie dzisiaj wysłu- 
chała przemówienia swego wodza 
Wintentego Witosa. 

Gościnność poznańska oddała Pia- 
stowcom obszerną halę maszyn na 
dzisiejsze obrady. Tam też odpra- 
wił nabożeństwo znany działacz ks. 
prałat Bliziński z Liszkowa pod Ka- 
liszem, a kazanie wygłosił ks. prob. 
Starkiewicz (ongi i jeden i drugi by- 
li „Skulszczykami '). 

Około w pół do 1-szej ruszył po- 
chód, na który zjechąły się istotnie 
poważne ilości witosowych zwolen- 
ników szczególnie i głównie w Wiel- 
kopolski. 

Pierwszą część pochodu tworzyła 
młodzież wiejska, na czele której 
szedł szreg młodzieży akademickiej, 
rolniczej itd. 

Niestety barwnego pierwiastku, ja- 
ki dawać winien strój wiejski, pra- 
wie że nie było. Tem piękniej pod- 
padała grupa dorodnych młodzień- 


„ców i fziewczyn w strojach ludo- 


| wy ch z okolicy Krobi z południowej 
Wielkopolski. 


Druga część pochodu rozpoczynał 
Szedł tedy Wi- 
(zawsze jeszcze bez krawatki), 
Kiernik, Osiecki, Dabski i szereg in- 
nych. A za nimi nieśli Krakowiacy. 
sztandar piastowy, za którym sunęły 
wśród. 
których były też delegacje z innych 


sztab Piastowców. 
tos 


długie szeregi Piastowców, 


dzielnic Polski. 


Pochód przeszedł głównemi ulica- 
miasta i złożył wieńce u stóp 
pomników wieszczów, by. konik 


mi 


się rozwiązać. % 
Młodzież po południu urządziła 


popisy gimnastyczne, zawody ludo- 
we: przeszkadzało im jednak powie- 


trze dżdżyste. 
Tak tedy na ziemi wielkopolskiej 


w Poznaniu, w tym Poznaniu, *któ- 


ry pamięta smutne zajścia tak zw. 
„wałów Witosa“, 
Witos, że jest i dziś — mimo ataki 
„Wyzwolenia“ i „Stronnictwa 
Chłopskiego” siłą, której na gruncie 
— szczególnie Polski Zachodniej, a 
więc Wielkopolski i Pomorza — lek- 
ceważyć nie można. Jak się zdaje, na 
terenie Wiełkopolski główna siła 
Piastowców obejmuje południowe 
i południowo-zachodnie powiaty (O0- 
strów, QOstrżeszów, Kępno, Rawicz 
itd.). 

Podając Wam narazie w ogólnych 
zarysach tło kongresu, nad którym 
kilku wierszami do porzadku 
przejść nie należy, w osobnych uwa- 


W dniu 9 bm. 
przybyli samolotem z 
do Lublina 2 pułkownicy 
armji japońskiej w towarzystwie 3 ofi- 
polskich, m. i. bohaiera lotu 
Orlińskiego. 
zwiedzili fabrykę 
po- 
czem udali się aeroplanem do Lwowa. 


Aresztowano 
tu pod zarzutem szpiegostwa 24 osoby. 


kategorji w tych sa- 
szczeblach będą się bardzo od 
siebie różniły i tak kelejarz X st. służby 
otrzyma jakieś 10%, więcej od urzędni- 


w tym samym | Dębskiego. 


.nikiem i siłnemi 


zademonstrował 


gach powrócę do przemówień Wito- 
sa i rezolucyj (były charakteru po- 
litycznego, które referował poseł O- 
siecki i gospodarcze, które uzasad- 
niał poseł Kiernik), stwierdzając je- 
dynie, że zaskoczeni mamifestacją 
„Piasta“ hyli na gruncie poznańskim 
zwolennicy Związku Lud. Narod. 


Poznań, 10, 7. PAT. W zakończe- 
niu wczorajszych obrad szóstego 0- 
gólno-polskiego kongresu PZŁ. Piast 
wybrano nowych członków rady na- 
czelnej stronnictwa w liczbie 84 o- 
sób. W skład nowej rady weszli m. i. 
prezes Witos, rektor uniwersytetu 
krakowskiego dr. Marchlewski, po- 
seł dr. Kiernik, marszałek Sejmu 
Rataj, ks. prałat Bliziński, wice- 
marszałek Sejmu Jan Dębski, dr. 
Kazimierz Chąacia. 

Z okazji kongresu odbył się rów- 
nież walny zjazd manifestacyjny. 
członków PSL. Piast oraz pierwszy 
zlot młodzieży wiejskiej. Zjazd ten 
rozpoczął się mszą św. Po poświę* 
ceniu sztandaru wielkopolskiego 


piło zebranie manifestacyjne pod 
przewodnictwem ` wicemarszałka, 
W zebraniu wzięło u~ 
dział kilka tysięcy członków. Na 
wstępie ks. Starkiewicz w imieniu 
delegacji kongresu, która złożyła 
hołd J. E. ks. kardynałowi Hlondo- 
wi oświadczył. że ks. kardynał u- 
dzielił kongresowi PSL. Piast swego 


błogosławieństwa, oraz Żżycze- 
nia zbożnej i owocnej pracy. 
* 
* + 


Warszawa, 11. 7. (AW), Omawiając 
wyniki kongresu PSL. Piasta, „Kur- 
jer Warszawski“ stwierdza, iż ewo- 
lucja tego stronnictwa poszła w kie- 
runku narodowym, do czego przy- 
czyniło się w znacznym stopniu 
przystąpienie mas włościańskich 
z Wielkopolski do „Piasta“. Stron- 
nictwo to rozporządzało tam do nie- 
dawna minimalnemi wpływami i do- 
piero od roku 1923 zaczęło zyskiwać 
na, sile. Obecnie „Piast' rozporzą- 
dza w -Wielkopolsee jednym dzien- 
organizacjami: we 
wszystkich 38 powiatach. 


Krwawa bójka 
na posiedzeniu lokatorów 
w Łodzi, 


Przewodniczącemu rozbito czaszkę. 
18 osób „ciężko rannych. 


Łódź, 11. 7. (godz. 10,30 Tel. wł.) W 
dniu wczorajszym na zebraniu lokato- 
rów w Łodzi doszło do krwawych walk. 
Gdy przewodniczący zebrania przystą- 
pił do przeczytania porządku obrad, 
jeden z opozycjonistów, niejaki Bittner 
wśród wielkiej wrzawy z towarzyszami 
swemi przystąpił do trybuny i począł 
przewodniczącego Śkładać pięściami. 
Na pomoc napadriętemu przybyli innii 
rozpoczęła się bójka, w której Bittner 
przewodniczącemu rozstrzaskał czasz- 
kę. 18 osób jest ciężko rannych. Po- 
gotowie Ratunkowe odwiozło rannych 
do szpitala. Spokój przywrócił oddział 
policji, który rozdzielił bijących się. 
PETHE DOES TE ZETA SSES TEE TAES IS TIERE 


$ 


Pilni kasiarze, 


Warszawa, 11. 7. (Tel. wł.) Wczoraj 
w godzinach południowych kasiarze za 
jednym zamachem rozbili przy ulicy 
Marszałkowskiej 108 dwie kasy i okra- 
dli trzy sklepy. Kasiarze obrali sobie 
za teren pracy kantor bankierski Klep- 
czyńskiego i „lie x A. Wróblewski i 


Ska p wały *, 
i 


Aktówsty na znaczki pocztowe. fl 


Warszawa, 11. 7. (Tel. wt) Pewna 
zagraniczna wytwórnia automatów zło 
Żyła ofertę na dostawę tytułem próby 
automatów, do wyrzucania znaczków 
pocztowych, kart korespondencyjnych 
itd. Automaty te zaprowadzone są za- 
granicą i działają bardzo dobrze. 


Gabinet japoński postanowił wysłać 
siły zbrojne vad granicę chińską. 


Tokio, 8. 7. (PAT) Gabinet zatwier- 
dzi; propozycję szefa sztabu generalne- 
go wystąpienia o sankcję cesarską dla 
projektu wysłania. posiłków do Tsing “= 


Tao z Dairens $ 


zwiazku młodzieży wiejskiej nastą- = 


PW = 


| 


Nr. 156. 


Sejm 6 samorządach. 


Warszawa, 7. lipca. 


b 


Ukończona wczoraj dwudniowa dys- 
kusja generalna nad projektowanemi 
przez komisję administracyjna Sejmu 
ustawami o gminie wiejskiej, o gmi- 
nie miejskiej i o związkach powiato- 
wych komunalnych, dała poszczegól- 
| nym ugrupowaniom w Sejmie dobrą 
| sposobność do wypowiedzenia swoich 
| postulatów i życzeń w dziedzinie dzia- 
f łalności samorządowej w Polsce. Wszy- 
scy mówcy stwierdzili zgodnie, że dzia- 
lalność samorządów jest jedną z gałę- 
t zi działalności państwa, a skoro pań- 
b stwo działa z mocy zwierzchnictwa 
1 społeczeństwa, przeto i samorządy są 
ba częściowem wyrazem tej suwerenności 
narodu, której również podlega każdo- 
razowy rząd państwa. Większość Sej- 
Ą mu oświadczyła się też za konieczno- 
y ścią rychłego nadania gminom miei- 
; sķim i wiejskim przewidzianego kon- 
stytucją ustroju samorządowego, a to 
} przez uchwalenie jednolitej dla całego 
państwa ustawy samorządowej. Stąd 
też projekty komisj; sejmowej, opraco- 
i 7 wane na skutek wniosków poselskich, 
, spotkały sią z życzliwem przyjęciem 
N ze strony wiekszości Izby posłów, bo 
stanowią one znaczny krok naprzód w 
realizowaniu postanowień konstytucji 
i w chaotyczne niejednokrotnie stosun- 
ki samorządowe wprowadzają pewien 
ład i system. Rzecz zrozumiała, że nie 
wszystkie postanowienia projektu u- 
staw samorządowych znalazły jednakie 
j uznanie i ocenę. Przeciwnie, niektóre 
przepisy projektów spotkały się z du- 
Żemi zastrzeżenian; nawet ze strony 
tych klubów, które ze względu na in- 
teres państwowy zgodziły się na kom- 
promis w sprawie tych projektów 
ustaw. 


Zgodnym chórem wystąpiły przeciw 
ustawom samorządowym mniejszości 
narodowe, żydzi, Niemcy, Rusini i Bia- 
łorusini. Najwięcej hałasowali żydzi, 
którzy obawiają się, że gdy te ustawy 
wejdą w życie, skończy się dzisiejsze 
uprzywilejowane stanowisko żydów w 
| b» radach gminnych, szczególnie po mia- 
| Stach. Przedstawiciele klubu żydow- 
e °" skiego używali tak mało poważnych 

argumentów w zwalezaniu projektów 
z samorządowych, że widoczną było rze- 
czą, iż dzisiejszy chaos samorządowy, 


EPM. Aa w W E 


ka 


- jest im na rękę, bo pozwala im odgry- 


wać w samorządach rolę czynnika đe- 
cydującego, na którą niczem nie zasłu- 


żyli. 
h X 
j 
} 
h 
y 
j, 
f 
i Film fantastyczno-egzotyczny 
gh W 2 częściach. 
7 (Ciąg dalszy). 
i 
"Pa Potem nastąpiły z kolei zawody 
"nl pływackie niewiast. Daleko w głąb 
go jeziora wypłynęło łodzi kilkanaście 
| wioząc współzawodniczki. Łodzie 
| te ustawiły się w rząd prosty, rów- 
q nolegle do odległego brzegu. Kilka- 
i dziesiąt mniejszych czółen, rozsta- 


i wionych dość daleko jedno od dru- 

giego, uformowały ulicę którą mia- 
: ły się posuwać pływaczki. Na czół- 
| nach tych płonęły liczne pochodnie, 
j aby rozwidniać drogę i umożliwiać 
| kontrolę, czy ambitne niewiasty nie 
będą sobie wzajemnie przeszkadzać. 


| Na dany znak z łodzi stojących 
| w głębi jeziora, rzuciło się równo- 

cześnie pięćdziesiąt pływaczek. Pięć- 
| dziesiąt fontann wystrzeliło w górę 

miljonem  kropel-brylantów, i pięć- 
| dziesiąt młodych, gibkich ciał poczę- 
ło pruć niskie fale jeziora. Sto dłoni 
rozcinało wodę, odgarniało ją.na bo- 
ki, całą siłą natężonych muskułów. 
Równa początkowo linja zaczęia się 
łamać, wyginać, aż zamieniła się w 
węża, którego głowę stanowiły czte- 
ry zawodniczki najwprawniejsze, 
najwytrwalsze.. Z czółna do czółna 
podawano sobie wiadomość, kto pły- 
nie na przodzie, a kto w tyle pozo- 
stał... 


OO 


moment wykorzystaliby 


męły zielonooka Sofonizba, 
nowa córa, a nieco dalej Eli, córka 


Nie dają mi spać! 


„DZIENNIK BYDGOSKI* wtorek dnia 12 lipca 1927 r. 


N 


i 


Mniejszości słowiańskie uznały pro- 
jektowany samorząd za rodzaj kajdan, 


tóre im Polacy rzekomo narzucają. 
Rzecz charakterystyczna, że taki za- 
rzut stawiali posłowie z tych ziem, na 
których przed wybuchem wojny świa- 
towej, nie było właściwie samorządu 
(z wyjątkiem Małopolski wschodniej), 
bo rządził tam knut carski. I jeśli Pol- 
ska zapewnić chce ludności tych ziem 
szerokie prawa w samorządzie, to 
przedstawiciele tej ludności przeciw te- 
mu się wypowiadają. Zapewne słuszne 
było powiedzenie p. posła Holeksy z 
klubu Chrz. Dem., który opozycję mniej 
szości słowiańskich. uznał za próbę u- 
bicia ustaw samorządowych, który to 
agitatorzy do 


I niebawem dotarła do brzegu 


wieść, że na czoło płynących wysu- 
nęła się Othe, młoda małżonka Sy- 
faxa który był wodzem najwyższym. 
Othe z powodu swej dumy nie cie- 
szyła się sympatjami wśród dostoj- 
nych gości, zato wojskowi oddawali 
hołd niepospolitej urodzie młodej 
mężatki, a przy tej okazji ujmowali 
za serce rozkochanego w niej małżon 
ka i wodza naczelnego armji Tyreń- 
skiej. 

Tuż poza promiennowłosą Othe, 
płynęła Dido, żona najwyższego sę- 
dziego. Piętnaście kroków dalej, su- 
Hanno- 


'Tobjasa, lekarza... 

Ponieważ meta leżała na samym 
końcu zatoki, która długim językiem 
wciskała się w lasy, więc z obu brze- 
gów poznawali widzowie płynące, 
po barwie włosów i okrzykami za- 
częli je podniecać do najwyższego 
wysiłku. Widać było tedy, że popie- 
lata główka Dido i węzeł płomien- 
nych włosów Othe, posuwają się w 
jednej, równej linji, natomisat czar- 
ny łepek Sofo i złote loki Eli doga- 
niają pawoli, lecz stale dwie pierw- 
sze współzawodniczki... 

Henryk zwrócił się 
w pobliżu Anglika. 

-— Panna Eli zarezerwowała sobie 
siły na finish — rzekł z uśmiechem. 
— Jestem pewien, że wygra. 

— I think. Eli jest w dobrej for- 
mie. Córka Hannona też dobrze cią- 
gnie. Ostateczna walka między te- 
mi dwoma Się rozegra. 

— Tak. Obie dotychqązasowe pier- 
wsze mają dość. 

Jakoż w tej chwili Eli i Sofo, pły- 
nąc w równej zupełnie linji, minęły 


do stojącego 


ina same czoło. 


podniecenia ludności ziem kresowych 
przeciwko państwu, jako rzekomemu 


wrogowi praw politycznych  łudności 
kresowej. 
W trakcie dyskusji generalnej nad 


projektami ustaw samorządowych, nie 
mogło braknąć przemówień o charakte- 
rze wysoce politycznym,  przedewszy- 
stkiem o stosunku rządu do Sejmu. 
Najostrzej przeciw rzadom pomajowym 
wystąpił "poseł dr. Pragier z PPS, a 
więc przedstawiciel stronnictwa, które 
przed rokiem w sposób prawie decydu- 
jący poparło przewrót majowy. 
Chrześcijańska Demókracja zajęła 
wobec projektów samorządowych sta- 
nowisko życzliwe. Dał temu wyraz jej 
mówca p. poseł Holeksa, który przez 


swe rywalki, pomimo ich rozpaczli- 


wych wysiłków i obrony. 

Zawrzało na brzegu. Jednak gwar 
ogólny zagłuszyły pojedyncze czy 
chóralne okrzyki: 

— Nie daj się, Dido! 

— Othe! Othe! Othe! — skando- 
wali setnicy, dziesiętnicy i wojsko. 
Brawo Sofo! — krzyczeli inni 
Dido! Trzymaj się Dido! 

Sofo! Sofo! 

— Othe! Othe! Othe! 

Na cześć Eli nikt nie wiwatował 
oprócz Hamilkara, syna Egota i maj 
tka Henryka. Inni marynarze przez 
niechęć do jej angielskiej ojczyzny. a 
wyspiarze przez wzgląd na ambicję 
narodowa wołali: „Sofo, Dido" 
lub „Othe”. — To też dwa głosy za- 
kochanych w Angielce młodzieńców 
zginęły w głośnym rozgwarze. 

Eli odczuwała nastrój większości 
widzów. Tem bardziej zapragnęła 
zwycięstwa. Dzięki . większej sile, 
dłuższy nogom i rękom wysunęła się 
Sofo została o trzy 
kroki w tyle, ale oszałamiającą szyb- 
kością ruchów zaczęła tę różnicę 
wyrównywać. Dido i Othe nie miały 
szans. Meta była zbyt blisko. Więc 
wszystkie głowy patrzących padły 
na córkę Hannonową. Okrzyki: „So- 
fo, Sofo“ — rozbrzmiewały bez koń- 
ca. A kiedy zauważono, że czarno- 
włosa rodaczka przybliżyła się do 
swej rywalki, uczynił się ryk prze- 
raźliwy... 

Eli podniosła oczy w górę, przed 
siebie. Ujrzała ciżbę stłoczong, roz- 
gorączkowane twarze, 
źrenice, otwarte do krzyku usta. Nie- 


— 
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kilka lat współdziałał nad doprowadze- 


niem samorządowych projektów posel- 


skich do'pomyślnego rezultatu. W 
przemówieniu  swojem, odparł p, Ho-- 
leksa zarzuty mniejszości narodowych, 
zwłaszcza „żydów stawiane polskim 
strohnictwom, podkreślił również po- 
stulaty Ch. D., w stosunku do projek- 
tów samorządowych, oświadczając, że 
mimo wielu wad, jakie one zawierają, 


„klub: Ch, D. będzie za nimi głosował, 


uważając je za jedynie możliwe w obec- 
nych-stosunkach w Sejmie panujących. 
"Jutro rozpoczyna Sejm dyskusję 
szczegółową nad ustawami samorządo- 
wemi. W przyszłą środę odbędzie się 
głosowanie, poczem projekty przejdę 
do Senatu, gdzie podobnie jak w 
Sejmie — mają zapewnioną większość 
wE Zabrzeski. 


Z KRAJU. 


Około 32900 pątników przybyło de 
Wilna. Według ostatnich danych na 
uroczystość koronacyjńą przybyło do 
Wilna 31580 pątników, w tem 3788 z 
Litwy i Łotwy. 

Artystka trupy teatralnej ukraińskiej 
Marja Stomiszakówna, licząca 21 iat, a 
pochodząca z Poznańskiego, utonęła 
podczas kąpieli w Wiśle pod Kazimie- 
rzem. Stomiszakówna miała za ty- 
dzień wyjść za mąż za aktora ukraiń- 
skiego. 


Podczas ćwiczeń w powiecie krasny- 
sławskim spłonęło od wojskowej rakie- 
ty świetlnej zabudowanie mieszkańca 
wsj Michała Dzika. 


W Turku Kaliskim odbyły się wybo- 
ry do rady miejskiej. Lista Związku 
Ludowo-Narodowego skupiła 180 gło- 
sów, zyskując jeden mandat, lista Chrz. 
Dem, otrzymała 800 głosów i 4 manda- 
ty, zbliżona do Piasta lista drobnych 
rolników 700 głosów i 4 mandaty, PPS 
1300 głosów i 8 mandatów. Pozatem 
ortodoksj przeprowadzili dwuch rad- 
nych, rzemieślnicy żydowscy jednego. 


Wilki. W szeregu gmin wojewódz- 
twa wileńskiego pojawiły się ostatnia 
całe stada wilków, które coraz bardziej 
się rozzuchwałając, napadają na bydło 
a nawet na mniejsze osiedla ludzkie. 
W związku z tem sołtysi gminy Mejsza- 
goły oraz gmin okolicznych zwrócili się 
do starosty wileńsko-trockiego z prośbą 
o zorganizowanie akcji,  zmierzającej 
do tępienia szkodników. 


Tam stali członkowie Rady Najwyż- 
szej, a rniędzy nimi ojciec i przyszły 
teść Egot. Obaj rozmawiali ze sobą, 
lub odpowiadali na pytania sędzi- 


wego arcykapłana... Tuż koło siebie 


ujrzała rękę upartej rywalki, na 
cześć której wykrzykiwano bez 
przerwy. 


Ogarnęła. ją nagła apatja, zniechę- 
cenie . oraz wrażenie osamotnienia. 
Zdawało jej się, że musi ulec. W tem 
spotkała oczy Henryka. Młody Polak 
patrzył tak życzliwie, tak serdecznie, 
że słabnąca już dziewczvna uczuła 
przypływ nowych sił. Targnęła się 
rozpaczliwym wysiłkiem. Znikło jej 
wszystko z przed oczu. Siepała wo- 
dę kragłemi ramionami, pruła ją 
dłońmi, odpychała stopami. 


Nagle usłyszała okrzyk potężny. O- 
głuszona stanęła na mecie. Słaniając 
się, weszła po schodkach drewnia- 
nych na brzeg. Ujrzała Henryka i 
Hamilkara.. Obaj wyciągali dłonie. 
Podała prawą rękę narzeczonemu, 
lewą marynarzowi. Szpalerem wśród 
ciżby uczynionym, wiedli ją do na- 
miotu arcykapłana. - 


— Więc ja? Ja zwyciężyłam? — 
spytała po angielsku głosem zdysza- 
nym .od zmęczenia. 

— Tak, Eli. Pani rywalka została 
o dwa kroki w tyle. Serdecznie gra- 
tuluję. 
| Teraz dopiero uprzytomniła sobie 
że stoi prawie naga wśród tych tłu- 
mów mężczyzn. Tylko wąska opaska 
obciskała jej biodra. 

. Spłonęła szkarłatnym rumieńcem. 
Wyrwała dłonieąz rąk prowadzacych 


co powyżej wznosił się namiot arcy- | ja młodzieńców. 
kapłana, z podwiniętemi zasłonami. I 


a 


(Ciag dalszy nastąpi) 


poza + a” 


_ Polsko-niemiecki 


Czy Sienkiewicz 
był tatarem? 


Ukaże się niebawem w druku szkic 
monograficzny Eugenjusza M. Schum- 
mera pt. „Tatarzy polscy“, w którym 
autor, opierając się na poważnych źró- 
dłach, czerpanych w bibljotece uniwer- 
sytetu Stefana Batorego w Wilnie, 
przytacza garść sensacyjnych Szczegó- 
łów, dotyczących _ pochodzenia wielu 
słynnych ludzi innymi Henryka 
Sienkiewicza, 

Tak więc rewelacją dla czytelników 
„Trylogji* czy „Quo Vadis“ będa wy- 
wody znanego heraldysty, autora wielu 
cennych rozpraw z tej dziedziny prof. 
Stan. Dziadulewicza, który dowodzi, 
posługując się szeregiem dokumentów, 
że Henryk Sienkiewicz był z pochodze- 
nia Tałarem — i to z rodu o niezmier- 
nie świeżych jeszcze tradycjach muzuł- 
mańskich. 

fowiadujemy się stąd, że zaledwie 
pradziad Henryka Sienkiewicza, Mar- 
cin, właściciel części Krejwan, w roku 
1742 porzucił wyznanie muzułmańskie 
i przeszedł na katolicyzm. 

Niewątpliwie nie bez wpływu to po- 
zostało na dzieła genjalnego prawnu- 
ka, że wspomnimy tu czarującą postać 
Semlia Mirzy albo tak świetny typ, jak 
dziki Azja Tuhajbeyowicz. 


m. 


Niezwykła zmiana płci 
i charakteru, 


Kobieta zameldowała, że jest mężczyzną 


Do wydziału cywilnego sądu okręgo- 
wego w Łodzi zgłosiła podanie p. Bela 
Niewiażska, mieszkanka m. Łodzi, z 
prośbą o nadanie jej imienia Bernard, 
motywując tę prośbę tem, iż czuje się 
mężczyzną. 

Wyżej wspomniana - od dłuższego 
czasu czuła jakieś zmiany w organiź- 
mie, aż wreszcie ostanio zwątpiła moc- 
no o swoją płeć. 

Zwróciła się do szeregu lekarzy, któ- 
rzy stwierdzili, iż jest ona mężczyzną i 
po niewielkiej operacji będzie mogła 
się nawet ożenić. 

W dniu wczorajszym sąd okręgowy, 
opierając się na ekspertyzie trzech le- 
karzy, zatwierdził zmianę imiona oraz 
płeć. 

Niewiażska ukończyła ostatnio poli- 
technikę w Szwajcarji, zaś wykształce- 
nie średnie otrzymała w Łodzi. 
EEEE E E TAE SE EA OI 


Łazienki i Belweder 


bez komarów. 

Generalna służba zdrowia przepro- 
wadziła skuteczną walkę z plagą koma- 
rów w Łazienkach i w Belwederze oraz 
w Parku w Spale. Przy pomocy tzw. 


- zieleni paryskiej zdołano wytępić zu- 


pełnie gniazda i zalążki komarów na 
stawach, tak, że ogrody: Łazienkowski 
i Belwederski wolńe są już od tej plagi. 


Qfiara ćwiczeń wojskowych na Wiśle. 

Podczas ćwiczeń wojskowych na Wi- 
śle, wywróciła się jedna z łodzi, w któ- 
rej znajdowali się żołnierze Ż1 pp. 
Ofiarę tragicznego wypadku padł szere- 
gowiec Franciszek Prażmowski, który 
utonęł, 


Wielka obława na złodziel. 

Z rozporządzenia ministra spraw we- 
wnętrznych przeprowadzono wczoraj 
obławę w okolicach letnisk podmiej- 
skich powiatu warszawskiego,  radzy- 
mińskiego, mińsko-mazowieckiego, gró- 
jeckiego i sochaczewskiego. W obławie 
bróło udział 800 funkcjonarjuszy poli- 
cyjnych, a trwała ona od 9 wieczór do 
6 rano. Zatrzymano w samym pow. 
warszawskim około 400 osób podejrza- 
nych, wśród nich wielu znanych już 
policji zawodowych złodziei i rzezi- 
mieszków. 
trybuna; rozjemczy 

rozpoczął obrady. 

Biuro Wolffa donosi z Lucerny, że 
polsko-niemiecki trybunał rozjemczy, 
mający stałą siedzibę w Paryżu, rozpo- 
czął dziś obrady w Lucernie pod prze- 
wodnictwem Luchenala i przy udziale 
jako sędziów obu stron dr. Scholza — 
jako przedstawiciela Niemiec i dr. Na- 
Imytkiewicza — jako przedstawiciela 
"Polski i 9 
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„DZIENNIK BYDGOSKI“ wtorek dnia 12 lipca 1927 r. 


Zlot Sokołów w Nakle. 


(Od specjalnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego.) 


Nakło, 10 lipca 1927 r. 

Zlot sokołów okręgu kraińskiego, 
chociaż powietrze nie dopisało, udał się 
świetnie. Stwierdzenie to dotyczy je- 
dynie strony organizacyjnej i technicz- 
nej zlotu; pod względem kasowym 
spotkał sokołów zawód, ponieważ 
deszcz, chwilami ulewny. wypłoszył pu 
bliczność. Zgromadziło się jednak 
wielu odważnych, którzy nie ulękli się 
deszczu i uważnie przyglądali się ćwi- 
czeniom, nie skąpiąc oklasków odważ- 
nym sokołom. 

Do ćwiczeń stanęło 185 sokołów, do 
pochodu przeszło 300. 

Cyfrowo przedstawia się udział po- 
szczególnych gniazd — według raportu 
naczelników — jak następuje: Nakło 
54, Runowo Kraińskie 24, Osiek 24, Pa- 
terck 18, Więcbork 17, Wysoka 16, Mro- 
cza 16, Wyrzysk 14, Polanowo 14, Sadki 
12, Miasteczko 9, Luchowo 4. Z innych 
okręgów zjawili się kcyniacy w liczbie 
7 i bydgoszczanie w liczbie 59, oprócz 
15 cyklistów z gniazda Okole—Wilczak. 

Pięknie prezentował się w pochodzie 
i na boisku bydgoski Sokół żeński, / 

Otwarcie zlotu nastąpiło w południe, 
to nabożeństwie na rynku, na tem 
miejscu, gdzie powstańcy w pamiętną 
noc noworoczną 1919 r. strącili Germa- 
njẹ. Wiceprezes okręgu  kraińskiego, 
d-h Sikorzyński, przywitał zebranych, 
między niemi naczelnika  Sokolów 
Dzielnicy Pomorskiej d-ha Makowskie- 
go z Torunia. Jako gospodarz miasta, 
p. burmistrz Bohowski, wyraził swą 
radość, że może powitać w Nakle tych, 
którzy się walnie przyczynili do a 


pbodzenia Ojczyzny. Przemawiali je- 
szcze druhowie Malczewski, Żmudziń- 
ski i red. Nowakowski z Bydgoszczy, 
nawołując do krzewienia szlachetnej 
idei sokolej wśród biernych i obojęt- 
nych na wszystko „zjadaczy chleba“... 

Sokolstwo na Krajnie zdało egzamin 
— po południu. Ponieważ na rozmięk- 
łej glinie stadjonu miejskiego ćwiczyć 
nie było można, przeniesiono się do 
Strzelnicy. Tam nie zważając na to, że 
chwilami lało jak z cebra —- wykazali 
Sokoli, że są Sokołammi naprawdę a nie 
tylko z nazwiska. 

Musztra formalna, lekcja pokazowa 
— były to rzeczy dła widzów nowe, a 
przynoszące zaszczyt instruktorom 
miejscowym, jak d-howie Stefan Mal- 
czewski, Piechota, Nowak i Styma. 
Ostatni szczerze się zajął wyćwiczeniem 
młodzieży, Kiedy na boisko druhna 
Hofimanówna wprowadziła  sokolice 
bydgoskie — niebo znowu się wypogo- 
dziło. 

Najładniej wyglądała drużyna naczel- 
nika Radzimskiego (Bydgoszcz V Oko- 
le—Wiłczak,  najruchliwsze gniazdo 
okręgu bydgoskiego). Budowali oni 
karkołomne piramidy. Była to atrak- 
cja całego zlotu, nie dziw więc, że naj- 
goręcej tych zuchów oklaskiwano. Na 
wyróżnienie zasługują także kolarze te- 
goż gniazda. Wśród strasznej ulewy 
przeprowadzili oni swoje reje, dając 
tem samem przykład hartu i siły fizycz- 
nej. 

Sokołom, którzy w tak ciężkich wa- 
runkach atmosierycznych spełnili swo- 
je zadanie, czołem i jeszcze raz czo- 
iem! 


Święto inwalidów w Wyrzysku. 


Pięciolecie Koła Pow. Związku Inwalidów Wojennych Rz, P. — 


Poświęcenie 


sztandaru. 


(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego"). 


(s) Koło powiatowe Zw. Inwalidów Woj, : 
w Wyrzysku cieszy się sympatją u wszyst- 
kich warstw społeczeństwa miasta jak i 
powiatu. To też nie szezędziły organizacje 
zawodowe jak i kulturalno - oświatowe 
wczorajszej niedzieli dowodów przywiąza- 
nia i życzliwości dla Inwalidów z okazji ich 
święta. Obchodzono uroczyście pięciołecie 
grupy miejscowej, z której wyłoniło się 
później koło powiatowe, oraz poświęcenie 
nowego sztandaru, Udział ludności był licz- 
ny — ujemnie wpływał jednak na prze- 
bieg uroczystości deszcz, który szczególnie 
obficie padał podczas popołudniowego kon- 
certu. 

Przyjmowano gości zamiejscowych już 
od godz. ? zrana przed hotelem Dom Polski. 
Po zbiórce towarzystw i delegacyj ruszono 
pochodem do kościoła, gdzie ks. Stanisław 
Badura odprawił Mszę św., wygłosił krót- 
ką przemowę i dokonał poświęcenia sztan- 
daru. Po nabożeństwie ustawiły się towa- 
rzystwa na rynku, gdzie nastąpiło doręcze- 
nie sztandaru przez p. starostę Wuyka pre- 
zesowi Koła p. Jagodzińskiemu, który 
sztandar z kolei wręczył chorążemu p. Be- 
rentowi. 

W defiladzie brały udział następujące 
delegacje ze sztandarami: Koła Zw. Inwa- 
lidów Wojennych z Bydgoszczy, Kcyni, Na- 
kła i Łobżenicy, Tow. Powstańców i Woja- 
ków — Wyrzysk, Polskie Tow. Czerwonego 
Krzyża i Tow. śpiewu „Halka“. Przedefilo- 
wał przed zebranymi również nowopoświę- 
cony, piękny sztandar, wykonany w pra- 
cowni p. Fiołki z Bydgoszczy, z Białym 
Orłem i nazwą Koła na jednej stronie a 
Matką Boską Częstochowską i napisem: 
„Służyliśmy Bogu i Ojczyźnie!* na drugiej. 

Udano się następnie do sali Domu Pol. | 
skiego na uroczyste posiedzenie. Zagaił je 
oraz gości powitał prezes Koła p. Jagodziń- 
ski. Na marszałka poproszono p. starostę 
Wuyka, który również witał przybyłych i 
stwierdził nadzwyczaj miły nastrój i har- 
monję wśród zebranych. Barwne sprawo- 
zdanie z 5-letniej działalności Koła wygło- 
siła p. Buretowa, wykazując owocną pracę 
i wysiłki poszczególnych zarządów. 

Następnie zabrali głos jį złożyli życze- 
nia dalszego pomyślnego rozwoju Koła p. 
burmistrz Jagodziński, p. Szyperski, imie- 
niem wydziału wykonawczego zarządu 
głównego Związku Inwalidów Wojennych, 
p. Fiołka im. zarządu okręgowego Tow. 
Powstańców i Wojaków, p. inspektor szkol- 
ny Wojciechowski, p. Chłapowska z Bagda- 
du im. Tow. Czerwonego Krzyża, p. Teodor 
Barczewski z Poznania im. zarządu wo- 
jewódzkiego Związku, p. Kiosiński im: Koła 
bydgoskiego (macierzy Koła wyrzyskiego), 
p, Janasiński im. Koła kcyńskiego, p. 


Kwiatkowski im. Koła Łobżenica, p. Smu- 
kowski im. Ochotn. Straży Pożarnej, p. 
Jankowski im. Koła nakielskiego, p. Bożych 
im. Koła Mrocza, p. Siudziński im. cechu 
rzeźnickiego, p. Bartoszek im. cechu pie- 
karskiego, p. inspekiorowa Wojciechowska 
im. chrzestnych matek, p. Nawrocki im. 
miejsc. Tow. Powstańców i Wojaków i p. 
Jan Szalla im. redakcji „Dziennika Byd- 
goskiego* W końcu przemówił p. starosta 
Wuyek, składając życzenia im. rodziców 
chrzestnych oraz jako przedstawiciel władz 
państwowych. Pp. Chłapowscy z Bagdadu 
złożyli na cele Koła 100 zł, p. starosta zaś 
50 zł. 


Odczytano następnie akt poświęcenia 
sztandaru. Podpisali go, oprócz delegatów, 
chrzestni: pp. starostowie Wuykowie, pp. 
Chłapowscy, p. inspektorowa Wojciechow- 
ska, p. Buretowa, p. Jagodzińska, p. dyrek- 
tor Kasy Chorych Nawrocki, p. Barczewski 
z Poznamia i p. Malich. Po wniesieniu o- 
krzyku na cześć Rzeczplitej i p. Prezydenta 
Mościckiego, przewodniczący zebranie za- 
mknął. 


Gwoździ namiątkowych ofiarowano 13, 
a to: Koła Bydgoszcz, Kcynia, Łobżenica i 
Mrocza, Straż Pożarna „Cechy rzeźnicki i 
piekarski, Wojciechowska, p. Łangowski — 
Bądecz, „Sokół* — Wyrzysk, Zarząd woje- 
wódzki Związku, Tow. Powstańców i Wo- 
jaków oraz „Dziennik Bydgoski. 


Podczas wspólnego obiadu wzniesiono 
szereg toastów. Popołudniu mimo niepe- 
wnej pogody udano się pochodem pod prze- 
wodnictwem p. ppor. rez. Nawrockiego przy 
dźwiękach orkiestry z Łobżenicy do. parku 
miejskiego, gdzie odbył się koncert oraz 
strzelanie o nagrody. Pochodem wrócono 
wieczorem do sali Domu Polskiego, gdzie 
nastąpiła zabawa taneczna, która była mi- 
łem zakończeniem święta inwalidzkiego. 


Otwarcie nowego mostu na Wiśle 


Goczałkowice, 10. 7. PAT. Wczoraj 
odbyło się tu poświęcenie nowego 
mostu na Wiśle. Na uroczystości 
byli obecni członkowie rady woje- 
wódzkiej z wicewojewodą Żuraw- 
skim na czele. Dziś o godz. 12 w po- 
łudnie most został oddany do użytku 
publicznego. Na urządzony z tej 
okazji festyn przybył wicewojewoda 
Żurawski wraz z gen. Le Rondem, 
któremu publiczność zgotowała go- 
rącą owacje. =; 


Nr. 156. 


Radjo-telegramy z Polski v 


do Ameryki. F 


Warszawa, 9. 7. (tel. wł) Mini- 
sterstwo Poczt i Telegratőów wprowa- 
dziło od wczoraj w obrocie z Ameryką 
nowy rodzaj telegramów prywatnych 
za zniżoną opłatą, pod nazwą  radio- 
telegramów listowych, którę będą prze- 
syłane ze wszystkich urzędów, telegra- 
ficznych Polski do Warszawy, skąd bę- 
dą nadawane przez radio do Nowego 
Jorku, a stamtąd dalej, drogą telegram, 
ficzną do miejsca przeznaczenia. Taki 
sam sposób przesyłek stosowany będzie 
w kierunku odwrotnym, z Amerykj do 
Polski. 


ta 
Niemiecki bilans handlowy. 


Bilans handlowy; Niemiec za maj, ogłos 
szony przez Urząd Statystyczny, Rzeszy, 
przedstawia się gorzej w stosunku do mie- 
sięcy poprzednich. Niedobór w sumie 339, 
milj. marek jest wyższy, o 40 milj. od tegoż 
z miesiąca kwietnia. W działe spożywczym 
zwiększył się przywóz pszenicy, żyta i ry" 
żu, a zmniejszył się mięsa, smalcu i słoni- 
ny; w dziale surowców przywieziono wię- 
cej wełny, tytoniu, kauczuku i miedzi. 

Wielki ten nieobór bilansu handlowego 
w Niemczech odbił się już na zmniejszonym 
zapasie dewiz w Banku Rzeszy. Nieuregu- 
lowane traktatami stosunki handlowe z 
Polską, Francją i Czechosłowacją przyczy- 
niają się w głównym stopniu do tego, iż 
niemiecki bilans handlowy w ostatnichl 
miesiącach kształtuje się biernie. Zawarcie 
traktatów handlowych z powyższemi pań- 
stwami powiększyłoby zbyt towarów nie- 
mieckich zagranicą, i tem samem polepszy- 
łcby znacznie niemiecki bilans handlowy. 


W sprawie nawiązania stosunków 
handlowych z rynkiem rumuńskim. 

Konsulat Polski w Galacu przystępuje 
do wydania następnego numeru „Informa- 
tora Gospodarczego”, o którym swego cza 
su pisaliśmy. Następny numer wspomnia- 
nego pisma poświęcony będzie branży tek- 
stylnej i chemicznej, wobec czego firmy, 


pragnący nawiązać łączność z rynkiem ru- 


muńskim i Bliskiego Wschodu, zechcą nad. 
syłać swe oferty pod” adresem Konsulatu 
(Galac, Strada Vultur 4), celem bezpłatnego 
umieszczenia tychże w omawianym organie 
w rubryce: „Maisons Polonaises, cherchant 
des debouchóćes a l étranger“, 


Odroczenie Wystawy Cieszyńskiej. 


Projektowana na połowę kwietnia i ma- 
ja br. I Wystawa Wzorów w Cieszynie ze 
względu na szczupłą ilość zgłoszeń została 
odroczona do jesieni 1927 r. 


Tenor opery w Kamienicy 
uległ wypadkowi 
z samolotem. 


(Wiadomość własna „Dz. Bydg.') 


Z Drezna otrzymujemy wiadomość, 
że bohaterski tenor opery w Kamienicy 
(Chemnitz) Fryc Zohsel, który wracał 
z gościnnego występu w operze wiedeń- 
skiej do Saksonji uległ wypadkowi z 
samolotem. Wskutek nagłej zmiany po- 
wietrza, lotnik i kilka jeszcze osób mo- 
gli dojechać tylko do Pragi, gdyż samo- 
iot jakoś niedomagał. W Pradze podró- 
żni weszli do innego samolotu, aby do- 
jechać nim do Drezna, lecz nad góra- 
mi Kruszcowemi (Erzgebirge) samolot 
wpadł nagłe w gęstą mgłę i chmury, 
a pilot stracił panowanie nad motorem, 
Ostatnim wysiłkiem usiłował wzbić sa- 
molot na możliwie najwyższą wyso- 
kość, aby przebić się przez ciężkie za- 
pory, ale i ta próba zawiodła, a na do- 
bitkę kompas przestał działać i po 
dłuższem błądzeniu we mgle i chmu- 
rach, zauważyli podróżni, że znajdują 


się niedaleko Fryburga. Wobec tego 
pilot próbował skierować samolot w 
stronę Kamienicy, gdy w tej chwili 


znalazł się znów wśród gęstej mgły i 
postanowił wylądować pod miejscowo- 
ścią Linda, niedaleko Fryburga. Motor 
przestał jednak działać należycie i sa- 
molot, spadając gwałtownie, spowodo- 
wał złamanie śmigła. Podróżni doznali 
silnych wstrząśnień, oraz lżejszych o- 
hrażeń, zaś tenor Zohsel doznał wstrzą- 
su nerwowego i musi przez dłuższy 
czas pozostawać w domu, aby móc 


przyjść do zdrowia. 
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Gen. Żymierski przed s sątie! 


humbug? 


Stara gwiazda operetkowa dała się odmłodzić i wraca na scenę. 


Jeden z abonentów donosi nam z Bu- 
dapesztu: 

Przed okresem wielkiej wojny boży- 
szczem  operetkowem całych Węgier 
była przepiękna Ilka Palmay, subretka 
o bardzo pięknym głosie i szałonym 
temperamencie. Każdy jej występ za- 
wracał głowę setkom mężczyzn, aż zna- 
lazł się potomek bardzo starego rodu 
arystokratycznego, hr. Kinsky, który 
ją powiódł da ołtarza. 

Tika Palmay zrobiła zatem wymarzo- 
ną i upragnioną przez każda diwę ka- 
rjerę: była bogatą i była hrabiną. 

'Ałe kruchem jest szczęście ludzkie. 
Wybuchła wojna, która zniszczyła ród 
Kinskych, a panujący przez parę mie- 
sięcy na Węgrzech sowietyzm dokonał 
reszty. Hr. Kinsky umarł, zostawiając 
żonę, podsiarzałą już kobietę, bez, ża- 
dnego „zaopatrzenia, 

Los jej ukształtował się fatalnie. Nie- 
miała nawet na życie, Wreszcie magi- 
strat budapeszteński, pamiętny jej da- 
wnej sławy, udzielił ekshrabinie (na 
Węgrzech skasowano tytuły rodowe) 
koncesji na prowadzenie lotnego kio- 
sku z gazetami. 

To było dla niej dobrym „interesem. 
Nietylko ze względu na ruchliwe miej- 
sce, które jej pod kiosk wyznaczono, ale 
ponieważ dawne, sławą opbromienione 
nazwisko właścicielki, śŚciągło liczną 
klijentelę, 


Niemcy pójdą z duchem 
Locarna ? 


Wybitny polityk Niemiec oświadcza, że 
państwo jego musi żyć w zgodzie z Pol- 
ską, lecz sprawa „korytarza“ jest wielką 


„przeszkodą, — Niemcy ciągle grają na 


Starą nutę. 


„Ceskie Słovo” ogłasza rozmowę swe- 
gó korespondenta berlińskiego z cen- 
irowym posłem do Reichsiagu, ks. pra- 
tatem Kaasem na temat polityki za- 
granicznej Rzeszy. Kaas oświadczył, 
iż jedyna podstawa działania. dyploma- 
cji niemieckiej jest i będzie Locarmo. 
Najważniejszymi problemami politycz- 
nymi, oóczekującymi rozwiązania są 
ewakuacja  Nadrenji i porozumienie z 
Polską. Locarno wschodnie musi być 
powoli przygotowane już dziś, stąd też 
wielkie znaczenie umowy handlowej z 
Polską oraz stwarzanie- współpracy 
gospodarczej między obu narodami. 
Wielką trudność: w zbłiżeniu między 
Polską i Niemcami stanowi przede- 
wszystkiem  kwestja korytarza, bez 
której załatwienia nie można myśleć o 
żadnej definitywnej zgodzie. Rozwią- 
zanie tego problemu mogłoby nastąpić 
na drodze odpowiedniego regimu, przy- 
czem suwerenność teoretyczna winna 
być pozostawiona Polsce, ale inieresy 
Niemiec musiałyby jednocześnie być w 
jaknajdalej idącej mierze uwzgłędmio- 
ne. Granice państw musiałyby stać 
się niewidoczne, by pod żadnym wzglę- 
dem nie przeszkadzały połączeniu 
dwóch ziem niemieckich. 


0 moralność na plażach. 


Według „Osservatore Romano“ se- 
kretarjat wydziału moralności publicz- 
nej diecezji genueńskiej wydał w u- 
biegłym miesiącu odezwę do społeczeń- 
stwa, w. której zwracając uwagę na 
zgubne następstwa rosnącego stałe na 
plażach rozluźnienia obyczajów, zazna- 
cza, że odnośne urzędy otrzymały od 
władz polecenie ścisłego przestrzegania 
przepisów e stroju kąpielowym, miej- 
sexch kąpieli słonecznej,  przechadz-* 
kach po wybrzeżu, kabinach itp. Wła- 
ściciele płaż zobowiązani są czuwać, 
by w miejscach kąpielowych nie pro- 
wadzono nieprzystojnych rozmów i by 
nie czytano i nie sprzedawano wszelkie- 
go rodzaju pism i książek pornograficz- 
nych. Watykan zatwierdził akcję se- 
kretarjatu genueńskiego i polecił opu- 
blikować podobne odezwy we wszy- 
stkich wielkich miejscowościach kąpie- 
lowych Włoch. 

„Wartoby.i iu nas PWR: o ERA 
akcji! ps 


Tak było przed rokiem. Ilika Palmay- 
Kinsky powoli porosła w pierze. A z do- 
brobytem obudziły się w niej dawne a- 
spiracje artystyczne. Poczuła w sobie 
chęć do nowego życia, do nowych po- 
czynań i laurów. Chciała wrócić na 
scenę. Ale jak to zrobić, mając 65 łat 
za sobą? Wiek co prawda jeszcze nie 
beznadziejny, ale Ilka od 30 lat odwy- 
kła od sceny, a przejścia wojenne, 
śmierć męża i ruina majątkowa zrobi- 
ły ją o wiele, wiele starszą. Robiła ona 
wrażenie 80-letniej staruszki! 


Ale w pożądaniu nowego życia przy- 
szła jej myśl — odmłodzenia się syste- 
mem Woronowa. A jest w Budapeszcie 
instytut tego rodzaju, i to wzorowo 
prowadzony. Artystka zwróciłą się do 
niego o nowe siły, o nowe życie. Pro- 
śbie jej stało się zadość. I oto dziś wła- 
śnie prasa węgierska uderza w radosny 
alarra, że Ika Palmay, odświeżona, 
odmłodzona, różowa i fertyczna wraca 
znów na scenę. 


Niewidziałem jej — ale relata refero. 
Rzecz to jednak nie musi być zupełnie 
nieprawdopodobna. Przecie i wy macie 
u siebie diwę operetkową, Kawecką, 
której lat nikt niezna, a która z jakie- 
gos tajemniczego źródła czerpie wiecz- 
ną młodość, niespożyte siły i szampań. 
ski temperament! 

Roman B. 


— Mam cię, zbóju?!... 


w poszukiwaniu tajemniczych 
osad. 


W tych dniach powróciła do Błago- 
wieszczeńska ekspedycja naukowa, kłó- 
ra przed niedawnym czasem udała się 
do prowincji Amurskiej na poszukiwa- 
nia tajemniczych osad, o których wśród 
łudności tubylczej krążyły najfanta- 
styczniejsze pogłoski. 

Ekspedycja przebyła 40 wiorst w 
łódkach na rzece Archara, 40 wiorst 
piechotą przez tajgę dziewiczą i około 
15 wiorst przez błota. Za błotami na 
brzegu rzeki Sałokoczy natrafiono istot- 
nie na nieznaną wioskę, liczącą 10 za- 
gród i około 40 mieszkańców. Ludność 
wioski tej prowadzi dość prymitywne 
Życie, a jedynem zajęciem mężczyzn i 
kobiet jest polowanie. Nic więc dziw- 
nego, że zarówno mężczyźni, jak i ko- 
biety są tu znakomitymi. mistrzami w 
„sz$uce strzelania. 


b, przyjęcie tej sumy. © - FANE 


; Trzeci dzień rozpraw. 
(Od LAVES sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego“ DR 


Warszawa, 7 lipca 1927. 


— Ale skąd p. generał 
aką sumę? — pyta prokurator. 


le t 
Dzisiejsża rozprawa zaczęła się | 59 — Pożyczyłem. 


znów od posiedzenia przy drzwiach 
zamkniętych ze wzlędu na porusza- 
nie spraw, związanych z przygoto- 
waniami na wypadek mobilizacji. 
Dopiero po przerwie około godz. 10 
przewodniczący otworzył rozprawę 
jawną. 

Dziś w dalszym ciagu gen. Żymier- 
ski usiłuje oczyścić się z zarzutów, 
wyłuszczonych w akcie oskarżenia. 

Swoją ostatnia względną zamoż- 
ność tłumaczy generał oszczędnem 
życiem. Uposażenie służbowe przy, 
odpowiedniej redukcji wydatków 
pozwalało mu odkładać jeszcze spo- 
ro grosiwa. Tak np. będąc na stu- 
djach we Francji, otrzymywał wię- 
cej, niż oficerowie w kraju. Częste 
wyjazdy służbowe skałę poborów 
jeszcze podnosiły. Nie przyszło więc 
mu z trudnością zaoszczędzić we 
Francji około siedmiu tysięcy zło- 
tych. Do Warszawy przywiózł ze So- 
bą franki, lecz nie mając zaufania 
do tej: waluty zamienił je na dola- 
ry. Kupił wtedy 1074 dolary. Z tej 
sumy nabywał akcje. 

Już będac w Warszawie wydawał 
na utrzymanie siebie, matki i brata 
tylko 400 zł. Stąd powstały nowe o- 
szczędności. Mieszkanie umeblował 
sobie rzeczami, które wypożyczył od 


wojska. Żył, jak się sam wyraża — 


bardzo skromnie. Więc w przeciagu 
piętnastu miesięcy potrafił zaoszczę- 
dzić około 3000 zł. Potem pożyczył 
kołedze Młynarskiemu (zresztą i in- 
nym generał pożyczał, ałe już na 
proc.) 1000 zł. Po jakimś czasie p. 
Młynarski za pośrednictwem dyr. 
Saksona zwrócił tę sumę, która w 

Banku Zjednocz. Kooperatyw zo- 
stała wpisana na rachunek złotowy, 
generała. 

I oszczędności krajowe gen. Żymier 
ski łokował w dolarach. Walutę a- 
merykańską nabywał za pośrednic- 
twem dyr. Saksona i deponował ją 
w Banku Zjedn. Kooperatyw, który, 
obłiczał generałowi 2 proc. miesięcz- 


nie więcej, niż to było w zwyczaju, 


od sum poręczonych Bankowi. 

— A skąd pochodzi owe 850 dola- 
rów, które są zapisane na rachunku 
p. generała? — pyta przewodniczący; 
— z oszczędności, czy też z innych 
manipulacyj? 

— Szczegółów tych operacyj 
pamiętam. 

— Czy wpłacił p. generał tę'sumę 
jednorazowo, czy też w  drobmiej- 
szych kwotach? 

— Drobnemi sumami. Na apel pra- 
sy przeniosłem moje papiery war- 
tościowe na rachunek depozytowy, 
Banku. 

Jesienią 1925 roku spotkała: gene- 
rała niespodzianka. Oto, gdy bawił 


nie 


zagranica, p. Sakson sprzedał część. 


jego akcyj „Ursusa“, bowiem potrze- 
bował gotówki. Generał uznał to za 


niewłaściwe, dlatego wycofał resztę. 


akcyj. W, tem miejscu generat ener- 
gicznie się zastrzega, że jego rachu- 


nek bankowy, nie jest w żadnym: 


stopniu zwięzamy, z „Protekta“. E 


Dzieje miłości i 10 tys. zł. 


Gen. Żymierski chce być dżenteł- 
menem, dlatego o swych stosunkach 
z p. Orłową pragnie mówić tylko po- 
bieżnie. Otóż oskarżony, żył w. bar- 
dzo bliskiej komitywie z p. Orłową 
(nawet zamierzał ją poślubić). Mie- 
szkali razem. P. Orłowa złożyła do 
rąk generała swoje oszczędności, 
które ten ulokował w banku na swo- 
je imię. Ale z biegiem czasu serdecz- 
ny związek między nimi się rozłu- 
źnił, aż przyszło do zerwania (gene- 
rał wtedy już był w kraju) i p. Or- 
łowa zażądała zwrotu gotówki. Ge- 
nerał zaproponował 10 tys. zł tytu- 
łem odszkodowania i likwidacji 
wzajemnych rachunków. Po targach 
p. Orłowa musiała się zgodzić na 


— Od kogo? 

— Od mego dobrego znajomego p. 
Włodzimierza Dybczyńskiego, współ 
pracownika redakcji „Unii. 


(Jaki to Krezus z tego naszego ko- 


legi z „Unji“!). 

— Dlaczego p. generał nie o wszy- 
stkich swych oszczędnościach mó- 
wił na śledztwie? 

—Bo śledztwo było prowadzone 


jednostronnie. Sędzia śledczy wnikał. 


w moje życie prywatne, nie mogąc 
znaleźć przestępstw w mych czyn- 
nościach służbowych. 

I tu wywiązuje się ostra wymiana 
zdań miedzy prokuratorem a oskar- 
żomyim. Prokurator prosi o odczyta- 
nie pisma, w którem sędzia śledczy 
stwierdza utrudnianie śledztwa 
przez oskarżonego przez częste od- 
mawianie zeznań lub zmienianie ich 
co chwilę. s | 

— Dokumeńt ten znam — oświad- 
cza generał lecz zarzut swój w 
dalszym ciagu podtrzymuję. 


Oskarżony, zapytany, jaką drogą 


doszedł do posiadania cennych o- 
brazów, sztychów, bronzów itp. od- 
powiada, że częściowo otrzymywał 
je w prezencie, albo nabywał za psie 
pieniądze. Tak np. kolekcję szty- 
chów Norblina, złożoną z 96 obraz- 
ków) kupił za 50 franków (nie każdy, 
ma takie szczęście!...) 

A samochód? 

— Kupiłem go na licytacji za cenę 
2500 zł. 

Rozprawę zakończyła replika. adw. 
Szurleja. 

Jutro dalszy cigg. CW.) 
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Co go ruszyło? 


Sejm: Malo mnie’ różne choróbska 


mordują, 


jeszcze mi taka cholerę 
przysłali! $ 


Tysiąc piłsudczyków z Ameryki w dro- 


dze do Polski na statku „Olimpie”. 
"New York, 8 lipca. 
Wycieczka zjednoczonych komitetów 
im. Piłsudskiego wyjechała dzisiaj do 
Europy na statku „Olympic. Nad wy- 


cieczką, składającą się z tysiaca osób. 
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/-Pograniczne władze niemieckie wy- 
Waly władzom polskim w Złotowie 10 
osób pochwyconych ne  nielegalnem 
przekroczeniu granicy z Polski do Nie- 


miec. Są to mężczyźni, przeważnie w 
wieku . przedpoborowym, wyznania, 


izraelickiego, pochodzący z b.. Kongre- 
sówki którzy prawdopodobnie chcieli 
się uchylić od poboru. 1 
Hh d dh 


Zbiory zapowiadają się dobrze. 


/ Według opinii sfer _ miarodajnych 
zbiory tegoroczne w Poznańskiem 
przedstawiają się dość dobrze, Obecna 
pogoda sprzyja dobremu przeprowa- 
dzeniu żniw. W nielicznych miejsco- 


wościach poczyniły. szkody huragany, 'i. 
A 


grad. k i 
a% * Posel amerykański r 
„ odwiedza cukrownie wielkopolskie. 


W Poznaniu bawił przez dwa dni mi- 
nister pełnomocny Stanów Zjednoczo- 
nych Stetson. W pierwszym dniu po- 
bytu obecny był p. Stetson na przyję- 
ciu u p. prezydenta Żychlińskiego, na 
stępnie udał się na zwiedzenie cukrow- 
mi w Wiełkopolsce, co pozostaje w 
związku z pożyczką amerykańską, 


Związek podoficerów rezerwy. 


. Ogólny Związek Podoficerów Rezer- 
wy Rzeczypospolitej Polskiej, rozwija- 
jąc swą działalność na terenie Rzplitej, 
ma za zadanie prócz obrony interesów 
własnych, prowadzenie przysposobie- 
nia wojskowego ; wychowania wojsko- 
wego i wychowania fizycznego oraz 
prac kulturalno-oświatowych. 

Związek liczy już około 6000 członków: 
lecz gdyby wszyscy podoficerowie re- 
zerwy zrozumieli konieczność zrzesze- 
nia się, byłby liczebnie najpoważniejszą 
organizacją w Polsce. 

Jak się dowiadujemy w dniu 15 i 16 
sierpnia br. Związek Podoficerów Re- 
zęrwy zwołuje walny zjazd delegatów, 
oraz urządza uroczystość poświęcenia 
sztandaru i zawody sportowe. Uro- 
czystości powyższe odbędą się w War- 
szawie. 


1 POZNAŃ. (I. kompanja poznańska no- 
wego związku Powstańców 1 Wojaków). 
Wielkopolski Związek Powstańców i Wo- 
jaków rozpoczął pracę organizacyjną na 


całym obszarze dowództwa VII. korpusu 


armji. W Poznaniu powstała za namową 
majora Palucha pierwsza kompanja po- 
znańska. Prezesem jej jest porucznik re- 
zerwy Bronisław Materne, komendantem 
por. rez. Piotr Pyżalski. Ponieważ zebrani 


żądali, by, do zarządu weszli oficerowie — 


wybrano oprócz wyżej wspomnianych jesz- 
cze pp.: Marjana Beyma, Zygmemia Chmie- 
lewskiego i Walentego Bestyńskiego. 


ŁOJEWO, pow. inowrocławski _ (Postrze- 
lony przy kradzieży). Na własności p. Konrada 


Gierkego polowy postrzelił niej. Bukowskiego. 


z Szarleja, gdy ten kradł lucernę z pola, Spra- 
wę oddano do sądu, ponieważ polowy nie miał 
zezwołenia na noszenie broni. 


GLINNO WIELKIE. (Wielki pożar). W ub. 
poniedziałek spłonęła Stefanowi Witczakowi, 
gospodarzowi w Glinnie Wielkim, stodoła, przy- 
czem spaliła się również młockarka, sieczkarka, 
wialnia, maszyna do krajania ćwikły, wóz, para 
szortów, drzewo, kilkanaście sztuk drobiu, da- 
lej 60 ctr. słomy i 60 ctr. siana, Ogólna war- 
tość spalonych przedmiotów wynosi około 20 
tys. zł. Stodoła spłonęła w przeciągu pół go- 
dziny. Nieszczęście to spowodował parobek 


Bolesław Polewiak, który palił papierosa w 


stodołę, Przyznał się on do winy. Aresztowa- 
ino go, przyczem sprawę skierowano do pro- 
kuratorji. i 


Mrgani 9% 


© ZMARLI. 


A 


) Ś. p. Jadwiga z Linków, Mikulska, I voto 


Kühn, w Wągrówcu. , 
Ś. p. Roman Gaertig w Poznaniu. i 


Ś. p. Rozalja z Czerniejewiczów Ziebu- 


towa w Poznaniu. 


Ś. p. Władysław Domżalski w Inowroc- 


ławiu. 


Ś. p. Maksymiljan Darasz, dypl. leśnik, 


ye P. K. O. w Poznaniu. 
p. Jan Dybarski. b. p 


Napad rabunkowy w Pojezierzu 


NE 


„rozegrała się w stodole Klupczyńskiego 


pod Gniewkowem. 


Trzech bandytów znęcało się nad staruszkami i obrabowało dom. 


Z Gniewkowa donoszą nam o napa- | ostrzegł gospodarzy, gdyż został przed- 
dzie, który miał miejsce w nocy z środy | tem przez kogoś struty. 3 
na czwartek w Pojczyiczu. Trzech nie-| Bandyci zabrali 24 funtów okrasy, 
wyśledzonych dotąd bandytów wtar-| kaszy i dużo innych artykułów spo- 
gnęło do domu sędziwych Kalonderów, | żywczych, poczem ulotnili się. Widział. 
74-letniego gospodarza pobili do nie- | ichipotem podobno p. Szymczak siedzą- 
przytomności a staruszkę z zatkanemi | cych w rowie przy szosie toruńskiej. 
ustami wrzucili do piwnicy. Pies niej Śledztwo prowadzi komendant policji 

EEA s państwowej p. Tadrowski. 


Echa strasznej nocy w Kunowie. 


Z poparzonych wówczas 20 żołnierzy 
zmarło ogółem 8. 


Straszliwa tragedja kunówska, która 


w noc poprzedzającą święto Wniebo- 
wstąpienia, znajdzie epilog przed sądem 
przypuszczalnie we wrześniu br. 

_ Śledztwo w tej, sprawie postąpiło już 
tak daleko, że aresztowani pod zarzu- 
term podpalenia stodoły właściciel go- 
spodarstwa, Paweł Klłupczyński i syn 
jego, Michał, zatrzymani zostali w are- 


Opinja publiczna z zaciekawieniem 
oczekuje rozprawy, która zapewne wy- 
jaśni przyczyny tej straszliwej zbrodni, 
która potwornością swą poruszyła do 
głębi nietylko ludność powiatów śrem- 
skiego i gostyńskiego, ale i całej Polski, 


Rozprawa toczyć się będzie najpraw- 
dopodebniej w Poznaniu. 


bandyty 
pod Lidzbarkiem. 


Dokonał on napadu rabunkowego naListopadzie i Czarku z Zie- 
lunia oraz Prochowniku z Żuromina. — Sprawność naszej policji. 


Z Lidzbarka donoszą nam:  Hjęto Śledztwo wykazało, że bandyta jest 
sprawcę napadu bandyckiego, którego | 23-letni Leon Janiszewski, pochodzący 
ofiarą padli żydzi Listopad i Czarka ze | z powiatu mławskiego. Przyznał się on 
Starego Zielunia. Nieznany jakiś osob- | również do napadu na żyda Prochow- 
nik odebrał im wtedy pod groźbą re-| nika z Żuromina, którego wtedy po- 
wołweru 400 złotych w gotówce, po-s4 strzelił. 
czem znikł w gęstwinie lasu. Przy, Janiszewskim znaleziono wszy- 

Obrabowani handlarze zawiadomili į stką zrabowaną gotówkę, płaszcz i tekę 
natychmiast po wypadku policję, która | zaś miał schowane w lesie. Znaleziono 
niezwłocznie urządziła obławę, Oprysz- | pozatem w tece złoty sygnet, branso- 
ka  zdołałi przychwycić przodownik | letkę i złoty zegarek oraz szereg innych 
Iwanowicz i posterunkowy  Lubowicz. | wartościowych rzeczy, pochodzących 
Na zażądanie legitymacji bandyta od- | niewątpliwie z kradzieży. 
powiedział gyyciągnięciem rewolweru. Janiszewski mimo młodego wieku i 
Urzędnicy jednakże zorjentowali się w | mimo wątłej budowy ciała był więc 
tej chwili i chwytem dżiu-dżitzu oprysz | niebezpiecznym opryszkiem. Ujęcie 
ka ubezwładnili, unikając tem samem | jego w tak krótkim czasie jest zasługą 
niechybnej śmierci. dzielnej naszej policji. 


Z imowrociawiea. 


Złote gody małżeńskie obchodził ub. pią- Zaginęła dziewczyna. P. Marjan Marcin- 
tek, p. Wojciech Pawlikowski ze swą małżon- kowski z Inowrocławia, zam. przy ul. Wałowej, 


szcie, i 


Ujecie groźnego 


ką p. Emilją z Laskonów. Pawlikowski jest | poszukuje swej córki Amalji która zaginęła w 
kasztelanem przy tut. Starostwie, gdzie pracuje j dniu 3. bm. Zaginiona ma lat 13, była silnej 
od prawie 25 lat. Nabożeństwo odprawione zo- budowy, blondynka, włosy kędzierżawe á la 
stało w kościele Najsł. Serca Pana Jezusa.. garson, kapelusik niebieski, sukienka gżtanato- 


Odmarsz 59 p. p. na ćwiczenia letnie nastą- SA o OR 
pił w ub. piątek rano, 

Koncert wieczorny w Solankach, urządzony 
w ub, czwartek, staraniem 59 p. p., ściągnął do 
ogrodu dużo publiczności. Niestety młodzież 
biegała po trawnikach, niszcząc kwiaty i 
drzewka. Dobrze byłoby, aby dyrekcja Sola- 
nek przeprowadzała ostrzejszą kontrolę i nie 
wpuszczała młodzieży szkolnej do 14 lat na 
wieczorne koncerty, ponieważ w tym czasie 
winna znajdować się w domu, a nie błąkać póź- 
ną nocą po ogrodzie, a w dodatku przeszkadzać 
pubłiczności i zajmować miejsca. 

Powrót pielgrzymki z Wilna. W ub. piątek 
rano wróciła pielgrzymka z Wilna, z ks. pre- 
fektem Marlewskim oraz dyr. Kompifówną na 
czele. Pielgrzymka była na koronacji cudowne- 
go obrazu Matki Boskiej Ostrobramskiej, po- 
czem wyjechała do Warszawy, gdzie zwiedziła 
pamiątki historyczne. 

Egzamin końcowy w Szkole Handlowej. W 
tych dniach rozdano świadectwa pomiędzy na- 
stępujących uczniów: Marjana Baranowskiego, 
Edmunda Buczkowskiego, Marjana Chałasiaka, 
Emanuela Chroboczka, Florjana Cieślaka, Wła- 
dysława Domżalskiego, Klemensa Fiutaka, Flor- 
jana Jasika, Józeła Kalinowskiego, Stanisława 
Kokoszyńskiego, Teofila Lemańskiego, Ludwi- 
ka Losa, Antoniego Marciniaka, Zygmunta Mie- 
Marjana Pankowskiego, Wiktora 
Marjana | 


wa, półbuciki bronzowe. 
żki szkolne. 

Pijaństwo szerzy się niemiłosiernie! W ub. 
piątek nad ranem przyniesiono do policji miej- 
skiej trzech bezprzytomnych pijaków. Jednego 
z nich znaleziono na ul. Królowej Jadwigi, 
dwóch na placu Klasztornem, potłuczonych, po- 
dartych, powalanych  własnemi wydzielinami. 
Strach było na nich patrzeć, „Przytransporto- 
wano ich do celi więziennej, ponieważ nie mo- 
gli iść o własnych siłach. Wstyd i hańba im, 
że tak się upili, że postradali zdrowy rozum i 
wywracali się po ulicach, powodując zgorszenie 
publiczne, zwłaszcza na placu, gdzie od wczes- 
nego rana gromadzą się przekupnie i kupujący. 
Winni oni być surowo ukarani. 

Znów kieszonkowcy na widowni! Ub. piąt- 
ku rano w czasie przechodzenia przez zaporę 
kilku opryszków wykorzystało chwiłę tłoczenia 
się pasażerów i ograbiło ich z pieniędzy. P. ma- 
jorowi rez. Meisnerowi z Brześcia, powiat strze- 
liński, skradli 195 zł., 
Gradowa, powiat piotrkowski, 
Dotychczas złodziei nie wykryto, 

Aresztowańo na zlecenie policji państwowej 
w Szamotułach pewną dziewczynę z Rzegocina, 
powiat pleszewski, obecnie w służbie w Ino- 
wrocławiu, 
Szamotułach, 

Bezrobocie w Inowrecławiu dotychczas nie 
zmalało. Wciąż przekracza jeszcze liczba 
bezrobotnych 700. Około 100 robotników by- 
ło przez kilka dni zatrudnionych przy dekora- 
cji miasta z okazji VIII Zjazdu Katolickiego. 
‘Magistrat -ro 


a p. Pawłowskiemu z 
skrądli 200 zł, 


ponieważ dokonała kradzieży w 


rzwickiego, 
Piwko, Stanisława Prusaka, 
Marjana Pruszewicza, Łucjana Przybysza, Sta- 
nisława Roszaka, Piotra Wolewińskiego i Gu- 


e. Rzebrukowanie alig T 


| parobka) Z niewyjaśnionych dotąd pobe 


 wytężyła wszystkie swe siły w pracy organi: 


| ką już istniejące Stowarzyszenia, przyczyniając 


Solankowej w najbliższym  czasłe I zarodni 
przy tem około 200 robotników. _ 
| W powiecie inowrocławskim liczba berro 
botnych stałe się zmniejsza. Jest ich obecnie 
już tylko 15. Wielkie zapotrzebowanie mają 
rolnicy do prac rolnych. ) ; 
Kradzieże, W ub. wtorek osadzono w wię} 
zieniu pewnego robotnika, który w czasie pos 
żaru u p. Szokalskiego w dniu 25 ub. m. wy- 
wołał zamieszanie, przyczem kradł rzeczy 
biednym ludziom, którzy uciekali z dobytkiem 
przed pożarem. — Dalej. aresztowano. złodkie- 


ja roweru. zda APR 
w ab: piatek płaconoś 


Na ostatnim targu 
za funt masła 2,50 do 270 zł, za mendel jaj 
2.30 do 2.50. z}, za funt poziomek 70-—80 gr., za 
funt jagód czarnych 50 gr. Masła na targu ma- 
ło. Ruch na targu bardzo ożywiony, w 


Z POMORZA, —__ 


CHEŁMNO. (Samobójstwo Gandlarza). 
Handlarz starym towarem Bolesław Błaże- 
jewicz, zam. przy ul. Wodnej, popełnił w 
w ub. niedzielę samobójstwo. Motywem 
desperackiego czynu była skrajna nędza, w. 
która Błażejewicz popadł po Śmierci przed 
miesiącem zmarłego syna, który, choć kas 
leka będąc, zarabiał na utrzymanie koms 
płetnie do pracy niezdolnego, bo sparałł» 
żowanego ojca. Wszelkie stawania czynione; 
przez gospodynią B., by choremu dand 
przytułek w szpitalu, nie odniosły, skutku, 
wobec czego nieszczęśliwy, kaleka pragnąć 
kres położyć swej nędzy, — obwiesił się. ; 


KIEŁPIN, pow. Tuchola. (Samobójstwo 


dek. popełnił parobek gospodarza Okonka, 
pewien Ukrainiec, samopójstwo. Utopiłt się 
w sadzawce. fimę „6%, 


CZERSK. (Znalezienie trupa na Szosie), 


Na szosie Czersk—Tuchola znaleziona 


jemniczego mordu. seipie 
DRZYCIM, pow. świecki,  (Nagro 
Kółko Rolnicze} Miejscowe Kółko Rolnicze 
za ożywioną działalność odznaczonę zostaw. 
ło pierwszą nagrodą, ((200 zł). To zaszczytne 
odznaczenie Kółko Rolniczą wi kiej 
mierze zawdzięcza ofiarnej pracy swojego. 
prezesa p. Kruczkowskiego, który, dziękć 
energji i dobremu zrozumieniu swoich obo+ 
wiązków, potrafił nadać Kółku Rołniczemai 
w Drzycimiu właściwy, kierunek. sę pracy 
społeczno-organizacyjnej: ga. a. 


Uchwały sejmiku Młodzieży. 
Męskiej w Tczewie. * © 


« L Drugi zjazd delegatów Katolickiego Zat, 
Młodzieży Polskiej na Pomorzu zwraca się da 
całego społeczeństwa æ przedewszystkiem da 
wiel. duchowieństwa i szan. nauczycielstwa % 
serdeczną prośbą, aby wobec powagi chwili 
becnej popierali jak najwydatniej Stowarzyszes 
nia Katolickiej Młodzieży Polskiej, FP 


I. Do młodzieży polskiej i Katolic 
zwraca się zjazd z gorącym apelem, by wstę= 
powała jaknajliczniej w szeregi Stowarzyszenia! 


zacyjnej, celem pogłębiania w sobie zasad kæ 
tolickich i narodowych. . 

IM. Delegaci obecni na zjeździe wzywają 
Stowarzyszenia, by rozpoczęły przez wytężoną 
akcję w kierunku pozyskiwania chłopców, o= 
puszczających szkołę powszechną, do Stowa- 
rzyszeń Katolickich Młodzieży Polskiej. 

IV. W zrozumieniu, iż dla owocnej pracy, 
młodzieży konieczne jest zainteresowanie $ 
pomoc starszego społeczeństwa, zwraca się 
zjazd do niego jako też do władz z gorącą 
prośbą, by otoczyły życzłiwą, skuteczną opie- 


się do . zakładania 
Przyjaciół Młodzieży, gł ł 
V. Zjazd w zrozumieniu doniosłości i ważą 
ności Akcji Katolickiej uchwała dokładać 
wszelkich starań, aby Akcję Katolicką na tere- 
nie swej działalności spotęgować, stając za- 
wsze i wszędzie na straży czystości wiary Ka: 
tolickiej i przez sumienne spełnianie wszyst: 
kich swoich obowiązków dobrego katolika. 
. VL Zjazd zasyła ciężko dotkniętemu społem 
czeństwu katolickiemu w Meksyku wyrazy głęs 
bokiego współczucia i słowa otuchy, by wy- 


jaknajliczniejszych Kół 


trwało w obronie najświętszych praw katolic- 
kich, a bratniemu Związkowi Młodzieży Kato: 
lickiej Meksykańskiej zasyła wyrazy hołdu 4 
podziwu za bohaterstwo, okazane wśród 
śladowań. j l 


i 
iza io 


l Żydzi są wrogami Polski i Chrze- 
ścijaństwa, Żydzi są rozsadnikatni 
i aka: i szerzą zarazę moralną, 

o u żydów kupuje, popiera, WĘG 
gów Wiary i Narodu, ` HA 
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AV. 


Zjazd odbył się w Chojnicach po- 
mimo ulewnego deszczu wspaniale. 
W uroczystej tej manifestacji na 
cześć pieśni polskiej wzięły udział 
liczne rzesze śpiewacze, reprezenta- 
cje władz, urzędów, duchowieństwo, 
wojskowość, delegacje hwszystkich 
korporacyj i towarzystw i tysiączne 
rzesze publiczności. Jednem. słowe 
było to święto całego miasta. 

Celem jego obok. dorocznych popi- 
sów konkursowych, także poświęce- 
niej mowego sztandaru chojnickiej 
„Lutni“, która też była gospodarzem 
tej całej uroczystości i jako taka 
czyniła honory domu. 

Podajemy, tymczasem wynik od- 
bytych konkursów a mianowicie: 

Do popisu stanęło 9 kół z VII o- 
kręgu a z kół pozaokręgowych 
przybyła „Lutnia“ z $ Torunia (chór 
męski), która pod kier. swego dyry- 
genta odśpiewała pieśń konkursową 
i kilka pieśni ponad program. Wy- 
nik zawodów przedstawia się w zdo- 
bytych punktach następująco: 


- „DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek dia 12 lipca 1927 r. 


Zjazd śpiewaczy VII. okręgu 
(Chojnice - 


A (Od naszego specjalnego sprawozdawcy.) 
L „Lułnia* Chojnice (chór miesz.) 


Sępólno). 


otrzymała punktów 71. 


II. „Orfeusz* Śliwice (chór mięsz.) 


punktów 63. 


III. „Chór kościelny* Tuchola (ch. 


mięsz.) punktów 61. : 

IV. „Lutnia* Sępólno (ch. męski) 
punktów 60. 

V. „Lutnia“ Więcbork (ch. miesz.) 
pkt. 58. 

VI. „Luźnia”* Kamień (ch. miesz.) 
punktów 55. ? 

VII. „Lutnia* Brusy (ch. mięsz.) 
punktów 53. 

VIIL „Lutnia* Chojnice (ch. me- 
ski) puktów 48. 

IX. „Halka“ Ogorzeliny, (ch. mię- 
szany) punktów 25. 


„Lumia“ toruńska, która stanęła 
do zawodów z poza okręgu zdobyła 


68 punktów za chór męski. 


Rozdział bogatych, okazałych pre- 


mij (z tych jedna, bodaj czy nie naj- 


bogatsza, ufundowana przez „Dzien- 


nik Bydgoski“) podamy, w, szczegóło- 
wem sprawozdaniu. ; 


E ZPA TELE e E P E E E e a aa s ia 


Zjazd adwokatów ziem 
zachodnich. 


Poznań, t0. 7. PAT. Wczoraj odbył 


się w Poznaniu zjazd adwokatów 


z okręgów sadów apelacyjnych po- 
znańskiegio, toruńskiego i katowic- 
kiego. Przewodniczącym wybrano 
dr. Boerffera z Torunia. Wygłoszono 
referaty, w sprawie ustawowego od- 
dzielenia notarjatu od adwokatury 
i w sprawie obniżenia kosztów ad- 
wokackich.  Uchwalone rezołucje 
przesłano w drodze telegraficznej p. 
ministrowi sprawiedliwości. 
PROZA WZORY ZONE WRA EET T ETO ST 
inaa TWA Pracy „Ostrowo” In- 
tdinatowy Zakład Wychowawczy na wsi”. 
Pod tym tytułem ukazała się broszura in- 
formacyjna, która zainteresuje wszystkich 
LĄ zajmujących się w Polsce wychowaniem 
własnych lub cudzych dzieci. Dowiadujemy 
się z niej o istnieniu, urządzeniach, meto- 
dach i rozwoju jedynego w swoim rodzaju 
| męskiego gimnazjum 8-klasowego na wsi, 
prowadzonego metodą szkół pracy i groma- 
dzącego kilkaset młodzieży z całej Polski 
ma dalekich kresach zachodnich, w Wiele- 
niu, nad Notecią, w dawnej siedzibie zna- 
nego niemieckiego „Pedagogjum", 


* Zwolnienie od podatku obrotowego 
eksportu drzewa.  *% 


© <Hwiązek Tow. Kupieckich na, Pomorzu 
zwraca uwagę eksportowych firm drzew- 
nych, że na podstawie wyjaśnienia Mini- 
sterstwa Skarbu przesyłki drzewa wysyłane 
na imię gdańskich firm ekspedycyjnych 
i eksportowych również korzystają z uwol- 
aeria od podatku przemysłowego w razie 
udowodnienia w sposób niewątpliwy, że 
przedsiębiorstwa te wyeksportowały nade- 
slane transporty zagranicę. W tym wypad- 
ku gdańskie firmy eksportowe i ekspedy- 
cyjne winny, przedłożyć zaświadczenie, po- 
parte przysięgą manifesiacy jną, iż otrzy- 
mane transporty, rzeczywiście zostały, zała- 
dowane nai statek i wywiezione przez pol- 
skie granice celne. Zaświadczenie takie 
winne zawierać numery otrzymanych wa- 
gonów ze wskazaniem ilości i rodzaju ma- 
terjału drzewnego, datę otrzymania wago- 
! nów ze wskazaniem ilości i rodzaju mater- 

jatu drzewnego, datę otrzymania wagonu, 

oraz datę załadowania na statek, 


a 


Tłumaczenie art. 5. ustawy © pań- 
stwowym podatkn przemysłowym. 


| | członkom Związku Towarzystw Kupiec- 
Kich na Pomorzu zwraca się uwagę, że Mi- 
'nisterstwo Skarbu okółnikiem z dnia 28-go 
czerwca br. L. DPO. 6700/III., celem ujedno- 
łicenia postępowania władz skarbowych 
(wyjaśniła zgodnie z art. 5. ustawy o po- 
datku przemysłowym, że do obrotu, podle- 
gającemu podatkowi przemysłowemu, nie 
wlicza się wartości towarów, pobranych w 
| naturzo z przedsiębbiorstwa przez jego wła- 
| Ściciela dła osobistych celów konsumencyj- 
nych. Również nie wlicza się do obrotu da- 

nego przedsiębiorstwa, t. zw. deputatów To- 
botniczych, stanowiących część wynagro- 
dzenia pracowników, wynikającego z umo- 
wnego stosunku sużbowego, a to z uwagi 
na postanowienia art. Sid, ustawy z dnia 


Toram. 


' Nocny dyżur ma do dnia TS, bm, apteka pod 
Orłem, Rynek Staromiejski, 

Toruńska Kasa Chorych kupuje dwupiętrowy 
dom w Chełmży. Kasa Chorych pow. toruń- 
skiego przystąpiła w tych dniach do pertrak- 
tacji o kupno domu 2-piętrowego w Chełmży, 
do którego, w razie dojścia pertraktacyj do 
skutku, zamierza przenieść swoją siedzibę, Pro- 
jektowane jest również w tym wypadku wybu- 
dowanie ambulatorjum z najnowszemi przyrzą- 
dami i aparatami leczniczemi. 


Kimo 


wOrzeł* wyświetla wspanfały film z 
Rudolfem Valentino pt. „Syn Szejka', 


Narzekania na wieśniaków. Od pewnego 
czasu obserwujemy na rynkach nastroje kupu- 
jących i sprzedających i zawważyliśmy, iż ku- 
pujący są mocno niezadowoleni z powodu już 
nietylko wysokich cen na produkty wiejskie, 
ale i na bezceremonjalne zachowanie się wieś- 
niaczek, Niedość bowiem, iż żąda się wysokich 
cen, to jeszcze dogaduje niezbyt politycznie do 
kupujących pań. Cała wina leży w tem, że ku- 
pująca niechce płacić nadmiernie za produkta 
wiejskie i częstokroć odchodzi od wozu lub 
straganu, nie kupiwszy nic. Gniewa to wieś- 
niaczkę i daje folgę złości, Za funt starych kar- 
toffi żądano na ostatnim targu 35 gr. 


Tow. Uczniów handlowych. Z inicjatywy 
zarządu Tow, Kupców Samodzielnych w Gru- 
dziądzu zostało powołane do życia Tow. Ucz» 
niów Handlowych. Zebranie organizacyjne od- 
było się w ub. wtorek, w szkole handlowej, 
Obecni byli m. in.: z ramienia Tow. Kupców Sa- 
modzielnych, pp. prezes Marchlewski i wice- 
prezesi Heinke i Ruciński oraz sekretarze Ma- 
zur i Nowacki; m ramienia Zw. Pracowników 
Kupłeckich 5 przedstawicieli; przedstawiciel 
prasy oraż wicedyrektor Związku Tow. Kupiec- 
kich na Pomorzu p. Radziejewski. Przybyło 
około 40 uczniów handlowych m.-Grudziądza, 
którzy z radością powitali inicjatywę utworze- 
nia Tow. Po zagajeniu zebrania przez p. pre- 
zesa Marchlewskiego, przyjęto ustawę, oraz wy- 
brano kuratorjum i zarząd, W skład kurator- 


jum weszli pp.: Wacław Heinke, dyrektor szko- 


ły handlowej Maćkiewicz, Nowacki, W. Stybur- 
ski i Z. Styburski W skład zarządu weszli: 
pp. Babieliński, prezes, Piechowiak wiceprezes, 
Niemczyk skarbnik, Titz sekretarz, Malinowski 
zast. sekretarza, Blok bibljotekarz, Miklikow- 
ski zast, bibljotekarza, Helak i Pułkowski ła- 
wnicy, Po przemówieniu przewodniczącego 
kuratorjum p. Heinkeśgo, p. prezes Marchlew- 
ski dał projekt, aby nowo utworzone Tow. w 
jaknajkrółszym czasie urządziło wycieczkę 
krajoznawczą do Gdyni 

Cyganie. W okolicach podmiejskich Gru- 
dziądza założyli obozy cyganie. Jedni z nich 


odwiedzają miasto z kociołkami do gotowania | ków, aby bliżej zapoznały się z tego rodzaju 1. 


sprzedając je tanio wsród móeszkafńców. Są © 


jednak nieuczciwi konkurenci naszych sklepów 


nie dlatego, Że sprzedają taniej, ale, że sprzes | 
dają kociołki i inne przedmioty zużyte, a je | 
dynie wyczyszczone i odnowione. Niektóre z č 
pań przekonały się już o tem i żałują dzisiaj, AR 
że dały się namówić, Kotły do gotowania po 4 
paru razach użycia ciekły, tak, że musiano je 
powyrzucać. Ostrzegamy przeto gosposie, przed 
tego rodzaju domokrążcami. Cyganki krążą 
przez cały dzień po mieście, zaglądają do skle: 
pów a nawet i domów prywatnych, prosząc Q ] 
zezwolenie wróżenia z ręki lub z kart „Pano i 
czek pozwoli ruczka..." zwraca się do młodzień. 
ca stojącego za kontuarem cyganka i tak długo! 
nalega i molestuje, póki nieotrzyma zezwolenia 
wraz z ręką i odpowiednią monetą, W między: 
czasie zaś inna (chodzą po dwie) zgrabnie scho 
wała już za gors przedmiot najbliżej leżący, jalt 
miało to miejsce w jednym ze składów: kupiec 
kich i dopiero po wyjściu cyganki właściciel zaś | 
uważył brak towaru. Niebezpieczna więc te 7 
rzecz kazać sobie wróżyć w składach lub w 
mieszkaniach prywatnych. Niczego ciekawego 
zaś dowiedzieć się od takiej cyganki nie mor 
żna, bo i skąd cyganka miałaby coś wiedzieć o ; 
przyszłości? Sama się z tego później śmiejeł R 
Plaga włóczęgów. Od pewnego czasu do 
miasta naszego napływa coraz to więcej naj- 
rozmaitszych włóczęgów, wędrujących rzeko- 
mo po całej Polsce za robotą i udających się 
w końcu do Gdańska, bo tam mają otrzymać 
robotę, jak ich zapewniali inni, Ludzie ci czę! 
stokroć są dobrze odziani i posiadają przy so- 
bie nieźle wyglądające walizki Czy mają pie- 
niądze, trudno sprawdzić, ale utrzymują, że 
nie mają ani grosza i że są głodni, Odwiedza* 
ja oni przedewszystkiem magistrat, a później, 
gdy się tda, dążą do towarzystw filantropij- 
nych i wszędzie śpiewają na tę samą nutę, 
Jakby się ułożyli z sobą, opowiadają, jeden po 
drugim najdziwaczniejsze przygody i -tragedjei 
ze swego życia i, czasami trafiają do przekonam 
nia litościwszych mieszkańców Grudziądza. 
Jaki jest w samej rzeczy powód tej wę- ; 
drówki do Gdańska, trudno na razie zbadać, 
lecz zwracamy uwagę odpowiednich  czynni- 


Wojewódzka komisja do badania pojazdów: 
mechanicznych i egzaminowania kierowców bę 
dzie urzędować w Toruniu: 29 lipca, 4, 5, 18:ż 


pn 


| bielizny, imi z innymi sprzętami kuchennymi, | łazikami y 


19 sierpnia, 1, 2, 22 i 23 września. 

Liczba bezrobotnych w porównaniu z ub, 
tygodniem zmniejszyła się o 335 osób, przyczem 
obecnie bezrobocie na Pomorzu przedstawia się 
w obwodach Państwowych Urzędów Pośred- 


nictwa Pracy następująco: Państw. Urz. Po- 


średnictwa Pracy Toruń 1.084, Grudziądz 949, 
Tczew 436, Ekspozytura Chojnice 104, Wejhe- 
rowo 260, razem 2.833 bezrobotnych. 


Wybery do Rady Kasy Chorych nie odbędą 
się, Rozporządzeniem p. Prezydenta Rzeczpltej 
okres kadencji rad Kasy Chorych przedłużony 
został do dnia 31 grudnia 1928 roku w tych Ka- 
sach Chorych, w których okres powyższy upły- 
nal przed tym terminem, A zatem wybory 
rozpisane na terenie miasta Torunia nie od- 
będą się. 

Kronika policyjna. W. ub. piątek doprowa- 
dzono do policji m. in. 1 osobę za sprzeniewie- 
rzenie, 1 osobę za oszustwo i fałszowanie doku- 
mentów i 1 osobę za wałęsanie się we fortach 
amunicyjnych, j I 

Sprzeniewierzenia! i kradzieże zgłosili m. in. 
Thomas Osker zgłosił sprzeniewierzenie 300 zł. 
Sauer Barbara z Łążyna pow. Toruń, zgłosiła 
kradzież kieszonk 200 zł, gołówki, doko- 
nanej podczas j na Jakubskiem Przed- 
miejscu. Klemens Jan z Torunia zgłosił kra- 
dzież 36 zł. gotówki. Korgiewicz Mieczysław, 
uczeń gimnazjalny z Torunia, zgłosił kradzież 
z kabiny przy Kępie Wiezego Í zegarka mę- 
skiego niklowego i innych rzeczy ogólnej war- 
tości 60 zł, 144 


Wykryta kradzież, Sprawcę kradzieży biżu- 


|terji i stołowizmy na szkodę. Iryzmenta z Fo- 
RDZENIEM. at 


rumia wykryto. 


Rczew. 


Pogłębienie Wisły na odcinku tczewiskim. 
W najbliższym czasie przysłana zostanie druga 
silna draga, pracująca obecnie pod Warszawą, 
na odcinek poniżej Tczewa. Wydajność dragi 
„Fafner” jest za nikła, aby ntrzymać głębokość 
nurtu na przemiałach pod Tczewem, 


Specjalny system znaków dla Wisły morskiej 
Oczekiwane jest z dużą niecierpliwością wpro* 
wadzenie systemu znaków morskich na Wiśle 
od morza do Tczewa. Istniejące znaki rzeczne- 
brzegowe nie pozwalają ściśle żeglować naj- 
głębszem korytem, niema również jeszcze ©- 
świetlenia nocnego. Projektowane są przezory, 
czyłi nabieżniki, oraz baki i boje pływające, 
oświetlane również w nocy, 

Czytelnia Tow. Czyt. Lud. w Tczewie, ul. 
Kościuszki 14, będzie nieczynna aż do końca 
kież. miesiąca. 

Ze zbiórki ulicznej Sokoła. Sokół w Tcze- 
wie w/ub. niedzielę zebrał 281,17 zł, i.8,34 gul- 


„denów gdańskich, i 


‘miejsce zajmują prace p. Brzezińskiej, 


Z wystawy malarskiej w Muzeum miejskiem. 


Tym razem Grudziądz ma wystawę Pomorskiej Szkoły Sztuk | 


Pięknych. 


W tutejszem Muzeum  miejskiem urządził 
wystawę prac uczniów swoich prof, Szkoły, Ma- 
larskiej p. Szczeblewski, która objęła 114 prac 
przedstawiając się o wiele lepiej niżeli wy- 
stawa obca wrządzona ostatnio w temże Muze- 
um. W obrazach obcych przedewszysikiem 
przebijał w bardzo wiełu wypadkach szablon 
i to tak tani i rażący, że w żaden sposób ukryć 
się niedał w „najwyszukańszych” formach 


|] futuryzmu, Tymczasem prace uczniów i uczenic 


proi. Szczeblewskiego zrobiły dodatnie wra- 
żenie indiwidualnością pomysłów w rysunku, 
kołorycie i w samej zresztą kompozycji. 
tam: widzi się śmiałe posunięcie pendzła, lub wę- 
gla, oryginalne zestawienie kolorów w celu u- 
zyskania ciepła, światła, lub wyrazistości malo- 
wanej bryły. Szczególnie poprawnie przedsta- 
wia się dział portretów, który, rokuje wiele na 
przyszłość, Obok portretów widzimy zupełnie 
udatny pejzaż i martwą naturę w wykonaniu 
olejnem i pastelowem, oraz kilka akwarelek z 
udatnem przystosowaniem efektów perspektywy 
Wśród prac wystawionych mie brak także ob- 
jawów większych zdolności dekoratorskich cho- 
ciaż ujętych nie zbyt jeszcze pewnie i z nie wy- 
starczającem zrozumieniem  praktycznem, z 
którem liczyć się winien nieodzownie każdy de- 
korator. Musimy jednak wybaczyć te uchybie- 
nia ze względu chociażby uwagi, że praca wy- 
konana została przez uczniów, a nie skończo- 
nych małarzy-dekoratorów $órujących doświad- 
czeniem z własnej praktyki Zauważyć się 
jednak daje wybitnie zmysł samodzielności, co 
w całej pełni jest zasługą samego prof. Szczeb- 
lewskiego. Nie krępuje on uczni w rozwijaniu 
własnych fantezyj, a nawet usilnie stara się 
odrazu wprowadzać w orbitę pojmowania 
sztuki od zasadniczych podstaw, dając jedynie 
kierunek nieodzowny jak budowa, linja, smak, 
harmonja barw itp. Rozumiejąc trudne swoje 
zadania pedagoga artystycznego, proŁ Szczeb- 
lewski tym sposobem zmusza uczni de twór- 
czości samodzielnej. š 


Z pośród prac wystawionych —~ pierwsze 
która 
dała 24 obrazy większe i mniejsze, jak większy 
— akt chłopca w oświetleniu słońca, którego 
promienie łamią się w szybach okna przed któ- 
ren: chłopca do pozowania ustawiono. Z por- 
tretów wyszczególnić możemy: portret sędziego 
Bortha; męża malarki; pani Kalinowskiej, żony 
dyrektora pow. Kasy Oszczędności; p, Szeze- 
pańskiej, p. Florkowskiej, urzędniczki tutejszego 
urzędu pocztowego i pani Kilman, która siedzi 
w głębi gabinetu przy dużem oknie weneckiem, 
Nadto a uwagę zasługuje pejzaż — dwór w 


„Bratwinie pod Świeciem, pp. Hertzbergów, li Bźeźnicka 6, telefon 36-52, -< 


Tu i 


czący 104 lata, oraz wnętrza dworu, fak salonik, 
buduar z meblami starszemi od domu o lat 
czterdzieści | 

Z kolei następują pastele p. Alberskiej rw- | 
nież w tejże liczbie i na pierwszy plan wysuwa | 
się autoportret malarski, p. Szulca, sekretarza 
T. C. L., rotmistrza Szairana, p, Szulc, żony se 
kretarza p. T, C, L. i sędziego Bortha, Ten o- 
statni ustępuje jednak pracy p. Brzezińskiej jl 
w uchwyceniu samej podobizny. Wspomnieć | 
należy także o portrecie p. Krzyżanowskiej i il 
p- Chulewiczówny. Są to portrety rysowane 
węglem i podkolorowane nader zręcznie $ lekko | 
pastelą. | 

Trzecią z rzędu jest p. Busch. Wystawiła 
dwanaście prac trochę ekspresjonistycznych 
lecz o dużej fantazji, Szuka jednak jeszcze 
dróg tak w kolorycie, jak i w samym rysunku. 
Naogół prace są dobre i mamy nadzieję, że na 
przyszłą wystawę malarską nadeśle prace wię: 
cej wykończone. ; 

Z jedenastu olejnych prac p. Terpiłowskiej 
na uwagę zasługują: portrety matki malarki 
oraz p. Pawlikowskiej, żony urzędnika Pomor- | 
skiej Izby Skarbowej, w którem uśmiech ust 
najwięcej nadaje podobieństwa. Doskonały jest 
portret p. Lisowskiego, wiceprezesa lzby Skar- 
bowej i pani Jaźwińskiej, urzędniczki Pow. Ka- 
sy Oszczędności : 

P. Zelmówna wystawiła cztery: prace fal 
portret p, Mankajówny, akt i martwą naturę. 

P. Arentowicz dał 13 prac, z których na 
uwagę większą zasługują akwarelowe widoki 
kościoła św. Perspektywa utrzymana z zrozu- 
mieniem zadania, ) 

Przechodząc dalej widzimy udatne portrety. 
węglowe p. Cholewicz, oraz pelargonje ma- 
lowane olejno. P. Dembkowa wystawiła ry- 
sunki węglem. P. Ludwikowski doskonałe 


główki węglem o silnym wyrazie i miękkiem u- 
jęciu. P, Rozczynialską obrazy olejne jak kwia- 
ty zasługujące na większą uwagę. 

Leon Nowicki 


UMINA 


prawdziwy włoski ekstrakt cytrynewy, do lemo- 
niad itp. znakomity środek orzeźwiający 
w cząsie upałów 


znowu do nabycia 

w aptekach, drogerjach, lepszych handlach 

kołonjalnych. Gdzie zabraknie zwrócić się do 

Generalnej Reprezentacji „Tytany”, Lwów. 
TAW= | of 


5450 


' Bydgoszcz, dnia fi fipca 1922 roku. 


KALENDARZYK, 


" Dziś, w poniedziałek, Piusai I. pap. m. 
- Jutro, we wtorek, Jama Gwalberta ap. 

Wschód słońca o godzinie 35L ~ 

Zachód słońca o godzinie 8,18. 


DYŻUR NOCNY W APTEKACH. 


Od poniedziałku, 11 bm. do poniedział- 
ka, 18 bm. dyżurują nastepujące apteki: 
4 Apteka pod Koroną, uł. Dworcowa. 
2. Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niadź- 
wiedzia. 


[4 


p 
. % 


POGOTOWIE RATUNKOWE przy Stra» 
ży pożarnej czynne codziennie od godz. 8-ej 
wiecz do godz. 8-ej rano. Telefon nr. 615, 


Bibljoteka Miejska (Stary Rynek nr, 1) 


WA : 


otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt od godziny 9—14 i od 17—20. Pra- 
cownia naukowa i czytelnia pism codzien- 
"nie od 10—13 i od 17—20. 


Wypożyczalnia książek Lektora, ulica 
Gdańska 141, otwarta codziennie od godz. 
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1789. 


- a M I Z. RY 


TEATR MIEJSKI. 


| 
| K w l 
i 
| | Dziś, w poniedziałek i jutro we wtorek, 
osłatnie przedstawienia krotochwili T. Ber- 
' narda „Kawiarenka“ z mistrzem Antonim 
h Feritnerem na czele. Na dzisiejsze i jutrzej- 
sze przedstawienie legitymacje zniżkowe i 
| bony są ważne. Najbliższa premjerą %Zmar- 
h twienia pana Hamełkeina", St. Krzywo- 
szewskiego naznaczona na. środę, dnia 13 
bm. Próby w pełnym biegu pod reżysetją 
A. Fertnera i Cz. Strzeleckiego, dobiegają 
końca. Rolę tytułowa grać będzie najzna.- 
komistszy komik w Połsce niezrównany 
' Antoni Fertner. Grają pp. Kopczewska (żo- 
na Harmelbeina), Chrzanowska, Maassó- 
wna, Sokołowska, Zastrzeżyńska, Żabczyń- 
ska, Klimaszewski, Lenk, Strzelecki, Wroń- 
| ski, Zoner i inni. Nad stroną dekoracyjną 
czuwa St. Węgrzyn. „zmartwienia 
| Pana Hamelbeina'* wypełnią całkowicie re- 
| pentuar bieżącego tygodnia. 


Bilety są już w rozsprzedaży, 


TEATR POPULARNY. 


Dziś, w poniedziałek, dnia 11 bm. po raz 
| szósty piękny i arcywesoły „Lotnik zwy- 
| cięzca", stale gromadzący tłumy publiczno- 
ści. 

We wtorek, 15 bm. na liczne żądania 
publiczności po raz 14. operetka w 3 ak- 
tach 4. Gilberta. 

W środę, Teatr Popularny udziela go- 
ściny warszawskiej „Wesołej Piątce* z p. 
Bekefi i Hanuszem na czele, sam zaś je- 
dzie na jeden występ do Nakła. 
f W czwartek, po raz ostatni OE 
rewja „Coś dla dam '., która ustąpi miejsca 
na afiszu. „Odmłodzonemu adołarowi”, ope- 
łetce w 3 aktach W. Kollo, 


Bilety wcześniej do nabycia w księgarni 
| N, Gieryna, pl. Teatralny 3, a wieczorem od 
630 w kasie teatru. 


— Czy będziemy mieli 7 tygodni desz- 

czu? Według starożytnych podań, o ile w 

Q dniu 10 lipca (dzień 7 Braci śpiących) pada. 

deszcz, natenczas przez ? tygodni bywa 

3 miepogoda. Wczoraj właśnie był dzień tych 

siedmiu Świętych. Deszcz lał jak z cebra. 

Ciekawi jesteśmy, czy też w, myśl podań 

_ przez siedem tygodni będziemy mieli mie- 
'_ pogodę. 

,./ — Rehabilitacja. Z okazji aresztowania 

Gorlasa, oskarżonego o włamanie do maga- 

, zynu Kaszubowskiego przy ul. Długiej, po- 

jawil się przeciw temuż Gorłasowi zarzut, 

- jakoby utrzymywał kazirodczy stosunek 

._ ze swoją siostrą, Rozalją wskutek tego pro- 

p _ kuraiocja wytoczyła przeciw obu wymie- 

, mionym dochodzenia, a 30 czerwca odbył 

się w tutejszym sądzie powiatowym prze- 

wód, który, wykazał bezpodstawność tych 

zarzutów, i sedzia Radłowski ogłosił w tej 

e, A wyrok uwalniający, p. Rozalję Gor- 

_ las od tak krzywdzącego ją podejrzenia, 


$ 


a — Ostre Strzelanie. W, dniach 11, 13, 15 
ja i 16-g0 bm. przeprowadza 62 pułk piechoty, 
" Wielkopolskiej ostre strzelanie na strzel- 
Ea b nicy bojowej 15 D. P. Ubezpieczenie nastą- 


KU pi przez własne posterunki; 
À _— Pod złym adresem. Wielu naszych 
Aż 
6; _ firmy „Rodzinny Księgozbiór“ z Warsza- 
wy która pragnie rozpowszechnić dzieła 
maszej redakcji zgłoszenia ‘na wyciętych 
kuponach. Ze względu na to, że zgłoszenia- 
v zwracamy uwagę wszystkim, iż kupony te 
4 A należy przesyłać pod adresem wyżej wy- 
nas, gdyż dzieła ie wysyła ona pod. adre- 
- sem zgłaszających się, a nie my. Redakcja. 
| EA f 


=; 

czytelników, czytając ogłoszenie płatne 
$ ‘Aleksandra. Dumasa, przesyło pod adresem 
KA 

mi temi jesteśmy formalnie zasypani, 

mienionej firmy do Warszawy, a nie do 
4 2 7 


DRE, NZ A A AEN BYDGOSKI" włorik aoi tz mey DD PL a A BYDGOSKI" wtorek dnia 12 pca 1927 r. 


Nasi weterani z Amer 
w Bydgoszczy. 


Według zapowiedzi, w sobotę wie- 
czorem przybył do Bydgoszczy, specjal- 
ny, pociąg, wiozący wycieczkę wetera- 
nów armji polskiej z Ameryki. Wy- 
cieczkę prowadził pułkownik dr. Sta- 
rzyński. 

Na peronie ustawiły się delegacje ze 
sztandarami. Powstańcy i  Wojacy, 
Halierczycy,  Podoficerowie Rezerwy, 
Sokoli itd. Las sztandarów, a obok 
orkiestra 16 p. ułanów oczekiwał przy- 
bycia pociągu. Na prawem skrzydle 
ustawiły się władze. 

Gdy pociąg nadjeżdżał, orkiestra za- 
grała marsza powitalnego, a z piersi ze- 
branych bydgoszczan roległy się grom- 
kie okrzyki: „Wiwat“, „Niech żyją! 
Okrzykom i owacjom nie było końca. 

Wychodzącego z wagonu pułkowni- 
ka Starzyńskiego powitał prezes Okrę- 
gu Pomorskiego Hallerczyków, następ- 
nie radca Tabeau imieniem magistratu, 
p. Beyer im. rady miejskiej, p. Fiołka 
imieniem Okręgu Powstańców i Woja- 
ków, p. Żmudziński im. Sokoła 'i inni. 
Wzruszeni powitaniami odpowiedział 
krótko pułkownik Starzyński. 

Rada miejska naszego miasta zaaran- 
żowała bufet zimny na dworcu. Nasi 
rodacy-Amerykanie powychodziii z 


wagonów, pożywiali się i na rozmowie 

z bydgoszczanami spędzili u nas prze- 
e godzinę. 

Podniosłym byt moment, kiedy wete- 
rani rozwinęłi swój sztandar, a obok 
niego ustawiły się poczety sztandarowe 
naszych towarzystw. Orkiestra w tym 
czasie odegrała hymn narodowy. . 

Na chwilę przed odejściem pociągu 
żegnał podniosłemi słowy Bydgoszcz 
pułkownik Starzyński Orkiestra ode- 
gra hymn narodowy, a gdy pociąg ru- 
szył, „Boże coś Polskę“. Niemilknące 
okrzyki towarzyszyły odjeżdźającym do 
Torunia naszym rodakom z za oceanu. 

W Bydgoszczy wycieczkę weteranów 
powitał komitet toruński w składzie: 
radca miejski Makowski, radca magi- 
stratu Janowski, p. Majchrowicz i pro- 
fesor Związku Polaków z Ameryki, 
profesor Ośmiałowski. Komitet toruń- 
ski wraz z naszymi weteranami odje- 
chaż do Torunia. 

W rozmowie z naszymi 
dowiedzieliśmy się, że spora liczba 
przybyłych do Polski weteranów nie 
powróci już za ocean. Zlikwidowali 
oni swe posiadłości w Ameryce i po- 
stanowili na stałe osiedłić się w. Ojczy- 


źnie. 


rodakami, 


Żydzi są wrogami Polski i Chrze- 
ścijaństwa. Żydzi są rozsadnikami 
bolszewizmu i szerzą zarazę moralną. 

Kto u żydów kupuje, popiera wro- 

gów Wiary i Narodu. 
POZNO PETTE FO E TTE E T E V EE 


— Gdzie właściciel? Przy ul. Woje- 
wódzkiej, między ul. Kordeckiego a 
Czartoryskiego przed domem, gdzie on- 
giś mieszkał prezydent miasta naszego, 
zwraca uwagę przechodni ogromne za- 
niedbanie w klombach i trawnikach na- 
leżących do właścicieła tej posesji, któ- 
ra z frontu porosia tak obficie trawą, 
że wyładowuje sie ona i rozsiewa na 
zewnątrz ogrodzeń. Czy właściciela 
tego domu, nie ma w Bydgoszczy, że w 
takim ładnym punkcie położoną pose- 
sję i dom tak zaniedbuje i czy odnośne 
władze tego nie widzą? 


— Niechlujstwo. Jak bardzo lekceważą 
sobie niektórzy przepisy zdrowotne, poda- 
jemy tu kilka faktów: u jednego z rzeźni- 
ków panna ekspedjentka owija wedliny w 
taki papier, na którym zapisywała ołów- 
kiem kopjowym rachunki kupujących. Mi- 
mo, iź kilkakrotnie zwracaliśmy uwagę, że 
jest to w wysokim stopniu niehygieniczne, 
panna ekspedjenika nie umiała  zastoso- 
wać się do ty ch uwag, wobec czego ku 
przestrodze piszemy tych kilka uwag, aby, 
nic podobnego nie zaszło z jej stromy w 
przyszłości. 

W pewnej resturacji kucharz tak stę za- 
galopował, że do sałaty zielonej wpakował 
bibułkę, brudną, jak Święta ziemia i taką 
„potrawę“ podano gościowi na stól. Po- 
nieważ w lokalu było ciemno, więc gość 
zauważył ten „przysmak“ dopiero po spo- 
życiu połowy porcji sałaty i zwrócił na to 
uwagę kelnera. 

A w pewnym sklepie kupił chłopiec bu- 
telkę wody sodowej, która była, „okraszo- 
na“ robakiem — stonogiem, śpiącym „snem 
wiecznym na dnie butelki. 

Może tych kilka słów przyczyni się: do 
tego, ażeby w przyszłości zwracano więcej 
uwagi na czystość, której należy przestrze- 
gać, jeżeli ktoś nie chce narazić się na ka- 
ry policyjne, które w takich wypadkach są 
mawet bardzo surowe. 


KRONIKA POLICYJNA. 


— Lornetkę skradziono. Skradziono 
wojskową lornetkę marki „Kolberg“ nr. 
0605. Otrzega ię przed kupnem tej lornetki, 
a osoby, któreby wiedziały gdzie lornetka 
owa. jest przechowywana, zechcą donieść 
o tem Wydziałowi Śledczemu, ul. Jagiel- 
lońska 21, pokój 35. 

— Kradzież fuzji myśliwskiej. Do miesz- 
kania Katarzyny Kroi (Pod Blankami 35) 
włamał się jakiś nieznany złodziej i skradł 
dwie fuzje myśliwskie poważnej wartości. 

— Usiłowane Samobójstwe w dorożce 
samochodowej. Nocy dzisiejszej nieznana 
dotychczas z nazwiska jakaś kobieta wy- 
najęła dorożkę samochodową na ulicy Św.- 
Jańskiej i kazała się wieść na dworzec. W 
drodze owa kobieta napiła się trucizny i 
straciła przytomność. Szofer odwiózł ją do 
lecznicy miejskiej. Przy desperatce nie_zna- 
leziono żadnych dokumentów. 

— Ujęto: 2 złodziei, 4 kobiety za Śrze- 
kroczenie przepisów. sanitarno-obyczajo- 
wych, 3 pijaków 1 włóczęgę. 


Pokłosie niedzielne. ' 


Do prawdy, że tego deszczu to już stano- 
wczo za wiele, Jeszcze słońce się zdoła po- 
kazać całego swego oblicza, a tu już chmury, 
deszcz, pioruny. Pioruny deszcz, chmury i tak 
w kótko. 

To też nic dziwnego, że żadnych prawie 
uroczystości u nas nie było. Niebyło też wy- 
jazdów na letnisko, bo cóż można użyć na wsi 
w czasie deszczu, Za to mimo ulewy ludzie 
snuli się po ulicach miasta. 


Ulewa nie przeszkodziła w otwarciu mię- 
dzynarodowego kręglowania, które zaaranżował 
Wicek Kujawski w swej restauracji przy ulicy 
Fordońskiej nr. 1. Otwarcie nastąpiło o godz. 
10 rano. O te wspaniałe nagrody, jakie Wi- 
cuś załundował, będzie walka nielada. Nie- 
jednemu przydałoby się pianino, pokój męski i 


inne cenne fanty, 

A prócz tych szczęśliwców, to i błedaki 
może coś zyskają. Wicek PU przyrzekł 
solennie p. prezydentowi dr. Śliwińskiemu, że 
wszelkiego dochodu zrzeka się, ale pod wa- 
rumkiem, że zapomogi dostaną dzieci przy- 
byłe do nas na wakacje z Niemiec, kuchnia lu- 
dowa, i ime instytucje ży „potrzebujące 
pracy. NEMO 

A więc kręglarze jazda do roboty. Płać- 
cie Wickowi, a on zysk odkomendertje więcej 
potrzebującym. Kręglowanie trwać będzie do 
14 sirpnia br. 

Należy wspomnieć jeszcze o koncercie XXI 
Okręgu Wielkp, Związku Kół śpiewaczych, któ- 
ry odbył się u nas w dniu wczorajszym. 

Prezes okręgowy p. Biskupski jak i cały za- 
rząd, chciefi, by koncert odbył się w ogrodzie 
Strzelnicy. Wszystko było ułożone, przygoto- 
wane, a łu naraz deszcz. Trzeba więc było 'kon- 
certować w sali. A' wielka sala w Strzelnicy 
i boczne, nłe mogły pomieścić tego mrowia lu- 
dzi, przybyłych na koncert. Formalnie duszono 
się. Koncert udał się nad wyraz bardzo do- 
brze, Występowały towarzystwa śpiewacze: 
„Arjon” Czyżkówko, (dyr. Lampkowski); „Cho- 

pin”, (dyr Waligórskij; „Dzwon” (dyr. Lamp- 
kowski); „Odrodzenie” (dyr. Noskiewicz); „Dru- 
karze" (dyr. Waligórski); „Lira” (dyr. Ober); 
„Harmonja” (dyr. Jaworski); „Moniuszko“ (dyr. 
Masłowski) i „św. Wojciech" (dyr. Mułorz), 
Po koncercie odbyła się zabawa taneczna przy 
dźwiękach orkiestry kolejowej, która trwała 
do świtu. 

Podobnem powodzeniem, jak koncert w 
Strzelnicy, cieszyły się powodzeniem przedsta- 

ienia w Teatrze Miejskim i Teatrze Popular- 


Nie powiodły się imprezy: Tow. Powstań- 
ców i Wojaków Białebłota, które zaaranżowa- 
ło zabawę lefnią w lesie i komcert Katolickiego 
Towarzystwa Robotników. Za to ciąg dalszy 
fańce i zabawy na sali — miały powodzenie. 


Mimo deszczu, od samego południa w ogro- 
dzie Resursy Kupieckiej rżnęła orkiestra, a 
goście na warandzie. zażywałi świeżego powie- 
trza, racząc się „Kożłakiem'”, „Matusiem' i in- 
nymi piwami Browaru Wielkopolskiego. Choć 
niepogoda, zawsze miły kącik u p. Szuberta 
znaleść można. 


Kwadra w środek, piętnastkę do rogu, 
krzyżówka z asa — rozlały się głosy na bilar- 
dzie u Ciupka co, nie wiecie kto to Ciupek? 
toć io właściciel Bristolu. I piramidki i ka- 
rambol były obłężone przez graczy i widzów. 
A w kącikach szaradizści głowili się jak jeden 
drugiemu dać mata. 

A wszystko pomęczone, bo duszno było 
ośromnie. I miast pojechać na plażę do Brzo- 
(zy, trzeba było siedzieć koniecznie w mieście. 
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Zlot Sokołów okręgu gmieżnień- 
skiego, połączony z uroczystością 
40-lecia gniazda gnieźnieńskiego od- 
był się wczorajszej niedzieli w Gnie- 
źnie przy, nader wielkim udziale de- 
legatów i publiczności. Pochód wy- 
padł imponująco. Mimo ulewnego 
deszczu odbyły się ćwiczenia sokole 
na boisku. 

Obszerniejsze sprawozdanie 
mieścimy. jutro. 


Zza- 


p Chelimża.. 


Uroczystość poświęcenia 
sztandaru podoficerów rezerwy, 
(Od specjalnego sprawozdawcy, „Dziennika 

Bydgoskiego). 


Obywatelstwo Chełmży przeżywało w 
ubiegłą niedzielę nadzwyczaj miłe chwile, 
bo oto miejscowe koło Podoficerów Rezer- 
wy urządziło uroczyste poświęcenie swego 
nowoufundowanego sztandaru. Już od: sa- 
mego rana przybywały delegacje podofice- 
rów rezerwy, z sąsiednich miasteczek ze 
sztandarami, a w ogrodzie hotełu „Con- 
cordja:* zebrały się wszystkie zaproszone 
towarzystwa i przedstawiciele, skąd nastą- 
pił przy dźwiękach orkiestry 66 pp. wy- 
marsz do kościoła. 

W pięknie iluminowanym tumte odpra- 
wił Mszę św. ks. prałat Szydzik, poczem 
wygłosił krótkie okolicznościowe kazanie 
4 dokonał poświęcenia sztandaru, którego 
chrzestnymi byli pp.: Karolina Stępowska, 
W. Grzywaczowa, pułk. em. F.4Ziegier, mec. 
M. Wyszkowska, L. Węglikowski, E. Ryd- 
lewska, Br. Orlewiczowa, Jan Mamia, 
ppułk. Wzacny, i Z. Kurzętkowska. 

Po ceremonjach kościelnych nastąpiło 
przed kościołem uformowamie pochodu, a 
choć lał deszcz, komendant obw. pomor- 
skiego p. Felski zaprzysiągł uroczyście 
członków koła miejscowego na: rynku na 
wierność dla nowo poświęconego sztanda- 
ru, zaś p. ppułk. Wzacny wraz adj. por. 
Żiemiańskim i rodzicami chrzestnymi przy- 
jąt defiladę, która wypadła wprost. impo- 
mująco. Około godz. 12-tej odbyło się w ho- 
kelu „Pomorskim? uroczyste posiedzenie, 
które zagaił przewodniczący komitetu ho- 
norowego p. mec. dr. Wyszkowski, witając 
w serdecznych słowach delegatów, 
starwicieli 
mieniem magistratu miejscowego — «mp. 
insp. Leśkiewicz, im. d-cy, D. O. K. Toruń 
— p. ppułk. Wzacny, poczem komendant 
Zw. Podof. Rez. p. Siemianowski, komen- 
dant obw. p. Fełski, imieniem chrzestnych 
p. dr. Wyszkowski, później wiecepr. koła. 
Bydgoszcz p. Meler, który przybył wraz z 
pocztem sztandarowym i złożył gwóźdź pa- 
miątkowy, delegaci z Górnego Śląska pp. 

Dybizbański i pr. okr. Mojecki wraz ze 
sztandarem, których bardzo serdecznie przy- 
jeto, przedst. miejsc. Tow. śp. „Echo“ i cały 
szereg zamiejscowych i miejscowych dele- 
gatów. Na. specjalną uwagę zasługuje dele- 
gacja z Chełmna z p. Rusińkiem na czele, 
która swym gospodarzom bardzo skrzętnie 
we wszystkiem pomagała. Gwoździ pamiąt- 
kowych złożono 33, w tem i „Dziennika 
Bydgoskiego". Sekr. p. Brzezicki odczytał 
nadesłane telegramy z życzeniami, a prezes 
p. Grzędzicki w strzeszczeniu przedstawił 
historję koła miejsc. Podoficerów Rezerwy. 

Podczas współnego obiadu przybył rów- 
nież ks. prałat Szydzk którego owacyjnie 
przyjęto, wiwatując gromkiemi okrzykami 
na jego cześć, na delegatów ze Śląska i in- 
nych. 

Po obiedzie pomimo Tzęsistego deszczu 
odbył się pochód ulicami miasta, w którym 
podziwiano las sztandarów i dziarską po- 
stawę maszerujących oddziałów i delegacyj 
Podoficerów Rezerwy i innych. Dalszemu 
wykonaniu programu uroczystości prze- 
szkodził deszcz. 


m 


PROGRAMY RADJOFONICZNE. 


Wtorek, dnia 12 lipca. 
Warszawa 10 Kw. 1111 m. 


16.35——17.00 Odczyt p. i „Najnowsze wya- 
lazki w dziedzinie rołnictwa”, wygł. p. Jerzy 
Sosnkowski. 

1700—17.15 Nad program i komunikaty. 

17.35 Koncert po południowy. Wykonawcy: 
Orkiestra P, R. pod dyr. J. Ozimskiego i Lu- 
cyna Robowska (fortepjan). 

18.35—18.50 Komunikaty PAT." 

18.50—19.15 Odczyt pt. Di P zagraniczna 
Anglji" wygł. dyr. Michał Sokolnicki. 
19.15—19.35 Rozmaitości. 

19.35—20.00 Odczyt pt. „Szwajcarja Kaszubska“ 
z działu „Krajoznawstwo z cyklu „Najcie- 
kawsze szlaki" wygŁ dyr. Stanisław Lewicki, 

20.00—20.15 Komunikat rolniczy, 

20.30 Fr. Lehar: „Frasquita" operetka w 3 akt. 
Wykonawcy: Zofja Dobrowolska-Pawłowska, 
Michalina Makowiecka, Aleksander Wasiel i 
inni Dyryguje: Wacław Ełszyk. 

22.30—23.30 Transmisja muzyki tanecznej z re- 
stauracji „Rydz”, 
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na Bielawkach. 


4 E odbyło się w sali p. Gończy 


się nawet oddać życia dła Ojczyzny i wiary, 
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Zawiązanie się oddziału sokolic Uczciwym kupcom nie grozi więcej - 
konkurs handlowy. 


Projekt ustawy o zabezpieczeniu od upadłości. 


e iah e sg 


o >, (restauracja przy rzeźni miejskiej) zebranie | czego dowodem te krzyże na cmentarzach 
À ” konstytucyjne Tow. Sokół IV. Bielawy celem | lwowskich; wskazał na obowiązki ideowe, kul- Ministerstwo sprawiedliwości opraco- Podczas trwania kuraieli wstrzymany 
założenia w gnieździe oddziału sokolic. Zebra- turalne i gospodarcze każdej sokolicy, które po- | wałe ostateczny projekt ustawy o za-| zostaje bieg odsetek za długi i zawie- 
niu przewodniczył prezes. Gwiazdowski, któ- | winny dbać nietylko o wychowanie fizyczne, bezpieczeniu od upadłości. szone wszelkie kroki egzekucyjne. 
ry po zagajeniu i powitaniu gości oraz odpo- | ale świecić przykładem Polki, Wyraził radość Wszystki oprzednie nałcżone sekwe- 
wiedniem przemówieniu, oddał przewodnictwo | z rezultatów pracy $okolic gniazda Bydgoszcz, Ustawa taka będzie miała wielkie ySukie poprz 
w ręce p. Sienkiewiczówny, sekretarki sokolic | pod względem technicznym, które wzbudziły | znaczenie dla uczciwych kupców, znaj- stry będą Eiee i aa 
gniazda Bydgoszcz, przybyłej na zebranie w ce- ogólny podziw na Zjeżdzie okr,, tak, że trudno dujących się chwilowe W kłopotach pie- Następnie ustawa przewiduje tryb u- 
lu zorganizowania oddziału, P. Sienkiewi- | było uwierzyć, aby w jednym roku, można dojść niężnych, gdyż uchroni ich przed okro- godowego postępowania z wierzyciela- 
czówna w przemówieniu swojem wskazała na | do takich rezultatów, — ale kierownictwo i neńni skutie AW u mi, 
obowiązki i zadania sokolic, które powinny być | oddanie się całem sercem sprawie, musiało wy- Noc STU hy Nie dłńżej niż w ciągu trzech miesię- 
| wzorem cnót kobiety Polki. Poczem p. wice- | dać takie owoce. Zebrani podziękowali p. wi- Według tej nowej ustawy kupiec bę- cy winien dłużnik przedstawić sądowi K 
| mao e URE a ET Ebi O a A aa a a A ELWER Z e) Ofojeki ugody EA O | 
' tne: czołem! — zem przemo Y ie i 6 z [ 
| i obowiązkach Sokolic. Przy stawieniu kan- | członek honorowy Wydziału, p. Wojewoda, któ- at gp SIŁ zi» pie APA x wie odroczenia, rozłożenia na raty lup 
A dydatur, zebrani jednogłośnie wyrazili życzenie, | ry podkreślił potrzebę karności, posłuszeństwa dari agi GT '*, p zmniejszenia długu. 
l aby prezesurę nad oddziałem Sokolic objęła p. | dla swych przełożonych i wiernej służbie Oj- kred wyzna Wd ren DIA R Termin prekluzyjny spłat nie możę 
j sędzina Radłowska, jednak p. sędzina, nie bę- | czyźnie, Przemawiali jeszcze pp. Młyński Jó- patrzy ją i jeżeli uzna prośbę podupa- przekraczać 2 lat 
l dąc jeszcze członkiem Sokoła, urzędu tego — | zef, naczelnik oddziału żeńskiego i Młyński dłego kupca za dostatecznie usprawie- f z f 5 
| stosownie do przepisów regulaminu — sprawo- | Franciszek, naczelnik oddziału męskiego ' Tow. ; dliwioną, będzie mógł odroczyć płat- Celem zwałczenia możliwych nadużyć ? 
wać nie może, co wyjaśnił wiceprezes Tow. | Sokół IV., zachęcając druhny do pracy. W koń- | ność na dwa lata. Jednocześnie zosta-| ze strony nieuczciwych kupców, którzy, A 
P: Radłowski, zapewniając im. p. sędziny, że | cu podziękowano p. Sieńkiewiczównie przez po- |] nie wyznaczony kurator sądowy, który | pod płaszczykiem prośby o  kuratelę > 
niemniej przeto, będzie ona dzie!na; współpra- | wstanie z miejsc i trzykrotne; czołem, za po- będzie opiekować się majątkiem kupca. | będą zamierzali wogóle zwolnić się cd å 
i cowniczką prezeski i w każdym wypadku słu- hoc do zawiązania oddziału sokolic. Nastąpiło Z chwilą ogłoszenia wyroku kupiec | obowiązku płacenia długów — ustawa 3 
w żyć będzie radą i pomocą, oraz zaleca wybrać | składanie życzeń na ręce prezesa Tow. pana | _. - : d - rzewidui = k i resi ' ; 
najgodniejszą z łona sokolic, której chetnie po- | Gwiazdowskiego i nowowybranej prezeski od. | 212 Ma więcej prawa dysponowania sa. | przewiduje surowe kary i represje za 
może do wrobienia się w pracę. Po 5 min- | działu, p. Baumgart, między innemi złożył też modzielnie Agi majątkiem. Każdora- usiłowanie wprowadzenia w hłąd sądu, 
towej przerwie przeprowadzono wybory na | życzenia przedstawiciel „Dziennika Bydgoskie- zowo musi uzyskać zgodę kuratora. bądź kuratora. 
prezeskę przez głosowanie kartkami, Na 15] go“ a ka 
głosujących, 9 głosów padło na druhnę Zolje Następujące druhny, zapisały się do od- / : 
Raumgart, która też została wybraną. Na | działu sokolic: Zofja Baumgart, Marja Młyńska, Czuły małżonek i zięć. obecność wszystkich członków konieczna. 
skarbniczkę przez aklamację wybrano druhnę | Helena Ksobiak, Antonina i Franciszka Dorobek — A więc żona pańska wyjechała. Członkowie Tow. Powst. i Woj, „Macierz” 
Marję Młyńską, na sekretarkę zaś, również | Cecylja Grzebowska, Gertruda Dygasowicz, A- | Czy też wysłał jej pan telegram z ży- chcący należeć do sekcji pływackiej SR PLONE" 
rae ARA i Antoninę Gata raj RAPA, 8 TEM. ag Baumgart, | cze.. o zał przybycie w R RE SE 
o dokonaniu wyborów pierwszy zabrał głos | Helena Lewandowska, Jadwiga Kwiatkowska, wy ; Bas : SIONES CONE TE N EO A PA 
prezes Tow., p, Gwiazdowski, życząc Ny i Klara Langowska, Klara i P Kuberzanki FINA ET fondpjcz M RS działek, 11 bm. w Strzelnicy podwy a R 
wi rozwoju i nieustawania w pracy. Następnie | Klara Maćkiewicz, Łucja Karaśkiewicz, Jadwiga t k“ : POS w Pią branie koła w celu omówienia "24 NAZCA 
przemówił p. sędzia Radłowski, ale już w cha- | Langenerówna, Leokadja Laopówna, Leok. Fer- e Ria ki. i 
rakterze wiceprezesa dzielnicy, którego god- | dynandówna, Lucja Dolecka, Salomea Tady- Ą Był już karanym. DECO CWE CRATE A A | 
ność piastuje. Piękne to było przemówienie, w | szakówna, Halina Wojewodzianka, Walerja Ja- Sędzia zapytuje podsądnego: „Czy by- | - K SĘ: y | 
którem wskazał na bohaterskie poświęcenie ko- | kóbowska, Klara Więckowska, Gertruda Wit- | liście już kiedyś karanym ?* F-a St. Szukalski, Bydgoszcz 
biety Polki w walkach o Lwów, nie zrażającej * kowska. — Tak panie sędzio, niedawno cżeni- Bydgoszcz, dnia 9. 7. 1927 roku. 
— łem się po raz trzeci. Płacono w ostatnich dniach za: SĄ 
Koniczynę czerwoną «+» : » « -zho — 
Sposób na plotkarzy. Koniczynę białą ++. zł,  — 
— Wczoraj wieczorem widziałem pe- poczuć ROSSA M ya BL że 
wną pannę, gdy wychodziła z hotelu z Koniofine żółtą łusk. + ają, "oe o zły GE 
jakimś mężczyzną. Inkarnetkę « » + s + « « ecs + » Zł, 220—240 
Nowy poseł sowiecki w Anglii, Tdealistka, — (Cóż mnie to obchodzi? PCN KAKAO 0.150, o SA 
) W Moskwie obradują bardzo nad| — Pani! Wysłuchaj mnie i powiedz:| 77 Tak, ale to była twoja narzeczona. Palce PE CZY | 
7  temy-w jaki sposób możnaby skłonić | tak“, — W takim razie co ciebie to obcho- | Wiezkę zimową « « » « « » : » « zł. 100—130 | 
Angljyrdorpokory "wobec sowietów:"Na|"* L-Najprzód” nich par zaplaci ra- | SZ” AU zimową zai PERSÓW | 
ostatniem posiedzeniu partji / komuni- | chunki za mnie, bo nie chcę, ażeby roz- Seradele o. PREE EE ERE | 
BYE 329 Seea HAE dzielały nas od siebie jakiekolwiek GH „Wiktorjać 59 ALL UL 1 LL kt. 
genjalną myśl, ażeby jaknajprędzej | długi. roch polny ss +64 «64 ©: zł, 48— 46 
wyslać do Londynu nowego posła, na 8 % Wyakżystwie Z ZYCIA TOWARZYSTW. Grogi zielony e ecs essa SĘ R po 
którego stanowisko nadaje się najle- i : Halka. Dziś w poniedziałek, o godz. 8 wie- ne EER 7 < ; ą i ` ; zł. 70— 76 
piej towarzysz Srul Komunister, czło- =- Wiesz co? -- spotkałem wczoraj | czorem, lekcja śpiewu. Rzepak « « « « « « » 1 « » « « zł, 60— 65 
wiek, który cierpiał już za rządów car- | pewna blondynkę i już myślałem, że Towarzystwo Esperanto, W poniedziałek | Łubin żółty siewny: » * s « +» «zł. 22— 24 
skich w Rosji za sprawy narodowe, jak | mnie pocałuje, ale jakoś nic z tego. dnia 11, bm, o godz. 8,30 wiecz, odbędzie się Guo SĘ a siówn  « « GE nh 400 
podrabianie pieniędzy, uwalnianie odj — Jeżeli cię kiedy pocałuje odrazu M a sody Bezękóy Eep LA KOOTA ROSA "zł. 60— 70 
wojska itp. Towarzysz Komunister | jaka blondynka, to będzie napewno S E TEE OAE EE a A fwa Mak biały + + + «+ +2 1 + + + zł, 140—160 
posiadający tak wybitne zdolności, zdo- | moją zona. słanie delegata na „Światowy Kongres Esperan- p o gi aa po i gire 
ła niewątpliwie zaprowadzić wkrótce „tystów“ w Gdańsku, Po ukończonem zebraniu | Tatarke. » » 2 6 1 oo « « » 1 oz 46— 48 | 
| w Anglji republikę sowiecką (republi- Małe nieporozumienie. interesujący wykład, $ Wszystko za 100 kg > ) 
KĘ rytualną — dopisek składacza - li- ; i a Ro A Bydgoskie Tow. Cyklistów. Zebranie zarzą- | pmyzaumeemameuwa y vaa dno A a l 
notypisty). — WER, żoneczko? jedzenie jest dziś du w poniedziałek dnia 11. bm. o godz. 7,30] 
Zmiana nazwiska, e I mav, Weld oki aka ek RE da nikon A V antay | 
WG ; AA E I A T EE w Poznaniu. 
Prezydent senatu gdańskiego p. | Mój mężusiu. nawieniegiig k i i 
Sahm, uważając, że w polityce przeciw-| 77 No to, moja droga, wyjdź z pokoju Koło Absolwentów Szkół Handlowych do- P> AA EET GF 
polskiej nie jest sam, lecz z Berlinem, | Í przyślij tu zaraz Marysię. A yz A O a 5 AE Papy Bros 
postanowił zmienić swoje nażwisko na: k SM sta zabity MNA e ETA e tda o AO OMA 08/0 Phe s AA "RU 
| „MOOR NA U kyzjerą, „Dzwon“. Zebranie zarządu dzisiaj w po- | proc. L zbożowe Pozn. Ziem. Kredyt. 54 40 
| 2x ALT — Pańskie włosy są bardzo cienkie | niedziałek, o godz, 8-mej wiecz. w salce parafj, 
| A Snośłrzegła po niewczasie. i może je pan "AE zupełnie. Czy | Przy kościele Św. Trójcy. Zebranie plenarne 4h Pozn. listy zastawne przedwojenne M! 
Pani domu: — Kasiu, czy na po- próbował pan już naszej doskonałej plenarne jutro, we wtorek, o 8-mej w auli szko- 


przedniem miejscu miałaś dobrze? 


Służąca: — Proszę panią, teraz do- 
piero widzę, że było mi tam bardzo do- 
brze. 

Przezorna. 

— Pani! Jeżeli łódź nie będzie się 
bardzo kołysała, pocałuję panią. 

— O, to w takim razie radzę: zostań- 


wody? 
— Nie, wie pan, to, zdaje się, nie od 
tej wody zależy. 


Wybitny gość w Bydgoszczy. 


Przybył do Bydgoszczy p. Krzykalski, 
wybitny członek obwiepola, celem zwołania 


ły na Okolu. 

Tow. Uczniów kupieckich. Ćwiczenia lek- 
koatletyczne dziś o 7-mej wiecz. na Stadjonie 
Miejskim, 

Towarzystwo Przemysłowo - Rzemieślnicze, 
Celem zaznajomienia członków z programem 
poświęcenia nowego sztandaru (w dniu 17. bm.) 
wydania zaproszeń itd, odbędzie się, zebranie 
miesięczne, już 12. bm, o godz. 8 w Ognisku. 


Akcje bankowe. 
Bank Kwilecki Potocki i Ska I—VIII em 90— 


Akcje przemysłowe, 
Dr. Roman May T—V em. 
Tendencja bez zmiany, 
METEO ENEN ROKOKA ETZ WYATT Y OTWIERANIE WER N 


82, — 


Bank Polski płacił dnia 11 pca br. za: 


my już na lądzie, pa kodek oz eaea Członków uprasza się o liczne i punktualne dolary amerykańskie 8,88 
a > 5 F + l 4E 
| 5 PO stu zwolenników łowienia ryb w mętnej przybycie, EC DZOW 43,23 
fl Lepiej byé urzędnikiem. wodzie, którzy postanowili zamianować pa- Sokół III. Zebranie plenarne gniazda w śro. | franki szwajcarskie 171,40 
|| rol e P ZA eeo Ioi zi de 13 bm. o godz. 20-ej u p. Konieczki, ul. Le- | franki francuskie 34,81 
l E na Krzykalskiego członkiem honorowym | %€ g 7 J up. Konieczki, ul. Le j 
| E orai g a A a ae ; nowopowstałego tu Stowarzyszenia Zakłó- | nartowicza 3. Zebranie zarządu we wtorek, | marki niemieckie 210,58 
A PECHA, POWO a LU Biia * nata- | ania Ładu. Pan Krzykalski, bardzo zado- | 12 bin. o godz. 20 u druha prezesa Splitta, ul. | guldeny gdańskie 178,11 
aj na pustki, rzekł: „Urzędni om jest | wolony, dziękował serdecznie, wiecowni- Grudziądzka 15. szylingi austrjackie 125.31 
rzeczywiście lepiej, aniżeli nam, pracu- | kom, a w dowód wdzięczności wydał dla| Sokół IM, sekcja pływacka. Zebranie sek- 


iącym w wolnym zawodzie“, 


Wieczna miłość. 


— Cobyś ty zrobił, gdybym ci umarła? 
— To samo, co ty, moja kochana, gdy- 
bym ja umarł. 
- = O, ty niewierny, podły mężu! 


Mały detektyw. 
— Mamo, Halina jadła jagody e 


nich przyjęcie, podczas którego każdy z u- 
czestników otrzyma po pół szklanki fusów 
od kawy. W czasie przyjęcia gorliwy dzia- 
łacz z obwiepola pan Warjatowicz przy 
wspólnym obiedzie wygłosił płomienną mo- 
wę, którą zakończył okrzykiem: „Niech żyje 
pan Krzykalski aż do śmierci!"*, — Po tej 
wzniosłej uroczystości zwolennicy pana 
Krzykalskiego zapłacili za niego rachunek, 
kupili mu bilet pierwszej klasy do Warsza- 
wy i odprowadzili aż do pociągu. Pan Krzy- 


cji pływackiej w poniedziałek, 11 bm, w ćwi- 
czni przy ul. Kordeckiego, Sekcja męska zbiera 
się o. godz. 19, żeńska o godz. 20, 

Związek Urzędników Kolejowych (Zrzesze- 
nie urz. niższych) zebranie plenarne 12, bm. o 
godz. 19-ej w kaniynie kolejowej. 

Związek Urzędników Kolejowych  zrzesze- 
nie zwrotniczych. Zebranie miesięczne w po- 
niedziałek, dnia 11, 7. bm. o 18,30 w lokalu p. 
Mellera Plac Piastowski 2. 


liry włoskie j 


48,35 


KALENDARZYK TEATRALNY: 


Poniedziałek, sa ENAR T: 
wiarenka:'. 
Wtorek, dnia 12. VIL 27 r: 
renka“. 
„Środa, dnia 13. VII. 27 r: 
pana Hamelbeina“. 
Gzwartsk, dnia 14. VII. 27 r,: „Zmartwie- 


„Ka- 


„Kawia- 


| Skad ty t x kalski zapewnił wszystkich, że gdy zosta- K. S. „Astorja“ przy Tow. Powst, i Woj. nia pana Hamelbeina“. 
| —Skąd ty to wiesz? Przecież Haliny | hie ministrem w przyszłym gabinecie ob- | „Macierz“. We wtorek, dnia 12. m, odbędzie Piątek, dnia 15. VIE 27 r.: „Zmartwie- 
| tu niema, wiepola, zamianuje każdego z wyżej wspo- się zebranie sekcji pływackiej o godz. 8 wiecz. | nia pana Hamełbeina'. 
| —- Tak, mamusiu, ale pan Wacław | mnianych woźnym - w tem lub owem mini- | w sali Kantyny Kolejowej przy uł. Zygmunta Sobota, dnia 16. VII. 27 r: „Zmartwie- 


ma czarne usta, 


sterstwie. 


Augusta. Ze względu na ważność zebrania 


nią pana Hamelbeina'. 


„Zmartwienia 


TERE R EE EE 0 


- Str. 10. 


Połów łososi 
przez Eskimosów. 


Kartki z dziennika badacza krain 
lodowych. 


(Dla „Dzien. Bydg.* tłumaczył K, P-n.) 


Znany badacz krain podbiegunowych 
znawca życia Eskimosów, Chrystjan 
Leden, w ciekawy sposób opisuje swe 
wrażenia, jakich doznał podczas wy- 
prawy na łososie z mieszkańcami kra- 
iny lodów: 

„Kabluna, Silla pitziak — Ekaluliar- 
niarpunga! — Igwilu?" (Biały człowie- 
cze, pogoda jest piękna  — ja wybie- 
ram się na połów łososi! — Wy także). 

Poruszyłem się w moim. namiocie, 
sporządzonym z kamieni i skór reniie- 
rów i ujrzałem przez otwór miłą, spo- 
kojną twarz mego starego przyjaciela 
Eskimosa, który nazywa się Ugjuk: 
Wielki morski wilk”. 

Natychmiast byłem na nogach, w 
mig wciągnałem na siebie ubranie Es- 
kimosów —- koszulę ze skóry renifera, 
spodnie, poficzochy i buty, wszystko 
razem w jednej całości i wyszedłem z 
namiotu. 

Dzień piękny, ale jeszcze ranek 
wczesny, wschodzące słońce złoci kilka 
chmurek jasnych,  zapowiadajacych 
pogodę. No, przynajmniej nareszcie 
raz będzie piękna pogoda w kraju Ki- 
watin, tej połaci withrów północnych, 
bo przez całe lato mieliśmy tylko u- 
stawicznie mgły, deszcze i burze. 

Lekki wiatr z południowego wschodu 
przeszedł przez puszczę, porosłą mchem 
i zielskiem, potrząsając nieco 
zielonemi pagórkami, co było zapowie- 
dzią dobrej pogody. 

Rycerze północy wychodzą jeden pó 
drugim ze swych namiotów, badają 
stan powietrza, przygotowują plany po- 
łowu lososi, rozmawiają o czemś zci- 
cha, wołaja jedni na drugich i zapytują: 

„Kano Silla Ublumiilla —  Pittan 
kai?“ (Jaka bedzie dziś pogoda — pię- 
kna, co?). 


Zostałem mianowany 


notar jusz! 


Ludwik Domagała 


"''adwokat 


jako 


ADWOKAT 


Kancelarja moja znajduje się przy 
ul. Bługiej nr. 19, I. ` Telefon 744, 


rea 7 


Rynek4 Nowemiasto (Pomorze) Te!. 23 


Osiedliłem się w Bydgoszczy | 


„DZIENNIK BYDGOSKI" wtorek dnia 12 lipca 1927 r. | 
E 


Kobiety wstały już wcześniej i gotu- 
ja mięso z fok na śniadanie. Gdy po- 


wietrze jest znóśne i pogoda dopisuje, 


kobiety gotują na wolnem powietrzu, 
gdyż zielsko stepowe i mech, których 
Eskimosi używają jako środka. opało- 
wego, wytwarza więcej dymu, niż o- 
gnia, przez co  kucharkom łzawią się 
oczy, a w namiotach powietrze staje się 
dusznem, łatwo też od takiego dymu 
nabawić się zapalenia ócz. 

Biedne Eskimoski muszą stać przy 
kuchni całemi godzinami i podsycać 
ogień coraz nowemi zapasami zielska 
stepowego, mim wreszcie zacznie się 
gotować mięso foki w grubym garnku. 
Mimo to jednak Eskimoski są wesołe 
i zadowolone z życia, śmieją się i żar- 
tują podczas pracy. 

Latem kobiety mają więcej zatru-. 
dnienia, niż zimą, bo muszą robić za- 
pasy środków opałowych, które należy 
zbierać po puszczy, muszą też ciagle 
prawie gotować — zimą zaś, gdy mięso 
fokowe jest zmarżnięte, Eskimosi jedzą 
je na surowo, co, zdaniem ich, jest 
znacznie zdrowsze. Natomiast w lecie. 
nawet najsilniejszy żołądek Eskimosa 
nie może strawić mięsa surowego i dla- 
tego kobiety muszą ciągle przygotowy- 
wać jedzenie na gorąco. P 


Kiedy kobiety zajęte były przygoto- 
wywaniem śniadania, my brzygotowa; 
liśmy naszą broń, przyrządy do lowie- 
nia łososi i wszystko to  zanieśliśmy 
nad brzeg. Oprócz przyrządu „Kaki- 
wak“, którym łowi się łososie, zabiera 
każdy Eskimos dzidę i arkan, nadzia- 
ny gwoźdźmi, na wypadek, gdyby w 
czasie połowu zdarzył się wieloryb, io- 
ka lub inny zwierz morski, zagrażający 
życiu ludzkiemu. 

Ja niosłem ze sobą strzelbę i tuzin 
naboi, ponieważ niewiadomo, czy się 
nie spotka gdzieś białych niedźwiedzi, 
albo wilków polarnych. Dalsze moje 
środki na wyprawę składają. się z sien- 
nika, jednego funta „Pemmican* (mię- 
so suszone, pokrusvone į zmieszane z 
suszonemi jagodami oraz z tłuszczem), 


Muchy, Komary, Mole, 


i inne owady iich 
zarodki. 


NY 


Kaz. Piotrowski, 


peeun 


Tut 


niszczy WA 


Piuskwy, Karaluchy `—™ 


Sprzedaż Hurtowa. Flitu na Pomorze: 
Standard Nobel w Polsce. — Bydgoszcz, Promenada 27. 


IGMISTZ ZUOŻOWY = 
ITIL. y A 
IGNOTA A00Z0WY 
z przyaależnemi ubikacjami w Kruszwicy w bardz? A $ 
dobrem położeniu natychmiast do wydzierżawiania | Zgłoszenia z podaniem wa- przyjmie zaraz 
Kruszwica, telefen 


ke Pabat, 


MAJCHRZAK, adwokat 


nieco herbaty, tytoniu, zapałek i Ior- 
netki. i 

Dziś przedewszystkiem postanowiliś- 
my udać się na mniejszą rzekę, która 
w takiej porze roku obfituje w łososie. 
Płynęliśmy łodzią żaglową, długości 
6 metrów, która Eskimosi kupili sobie 
od pewnego kapitana,  urządzającego 
wyprawy na wieloryby, płacąc za nią 
wielka ilość ryb z odmiany wieloryba 
i lisów pelarnych. i 

Tak płynęliśmy około 25 kilometrów 
wśród ijordu, aby „dotrzeć do ujścia 
rzeki, w której znajdują się łososie. 

„Ugjuk* (wielki wilk morski) siedzi 
przy sterze, zaś „Kugjuk' (łabędź) ma 
wiele pracy, aby -za pomocą starej mi- 
ski od gotowania wybierać wodę z ło- 
dzi, gdyż inaczej potopilibyśmy się, po- 
nieważ łódź jest już bardzo stara, miej- 
scami podziurawiona i nie wytrzymu- 
je większego naporu. „Nagjuk* (roga- 
ty) uważa na żagle, wreszcie „Anguk“ 
(człowiek) siedzi około mnie, niemal 
na skraju łodzi, z nastawioną  dzidą, 
bo może przypadkiem nadarzyć się fo- 
ka lub wieloryb. Spotkaliśmy po dro- 
dze małego potwora, który zwie się 
„Baluga“ (biały, kształtami podobny 
do wieloryba), ale jest on za wąski i 


wcale nie niebezpieczny, ażeby „An- 
guk“ miał go przebić dzidą. 
Rzeka, zarybiona łososiami, trudna 


jest do przebycia, bowiem wznoszą się 
na niej tamy kamienne, do tego stop- 
nia, że w niektórych miejscach może 
tamtędy przeciekać tylko woda, o przej- 
Ściu zaś łososia niema mowy. U dołu 
jednej z tam, zrobiony jest otwór tak, 
że wrazie wezbrania wody, może prze- 
dostać się także większy łosoś z morza. 
W takich razach Eskimosi,  przeko- 
nawszy się, że nadciągnęły tam masy 
łososi, zamykają otwory, ażeby drogo- 
cenna ta ryba nie mogła już wydostać 
się do morza. 

Gdy przybyliśmy na miejsce, woda 
w rzece była wezbrana, wobec czego 
Eskimosi pozatykali otwory, umocnili 
tamy kamienne i wszyscy zeszliśmy Z 
łodzi na trawę, pozapalaliśmy fajki i 


PFZ, 
ŻĘ 


LIT 


Potrzebny zaraz 
SE: 
zastępca. 


runków przyjmuje (15546 


nr. 19.) Apteka w Rakoniewicach 


| | | | 
poważnych na poszezegól- | í l 
ne powiaty Pomorza po- 
4. |szukuje Wystawa Gospo- 
darczo-SŚpożywcza w Ka- 
towicach. Szczegółowe o- 
ferty nadsyłać do biura 


ogłoszeń „Par“ 
goszczy dla „Katowic”, 
(15596 


ZEN 


Kilkudziesięciu 


murarzy 


A. Jaworski, 


—— 


Nr. 156. 


odpoczęli trochę. Następnie pościąga- 
liśmy spodnie, powkładali buty, spo- 
rządzone ze skóry fokowej, przywiązu- 
jac je mocno powyżej kolan i z przy- 
rządami „Kakiwak* weszliśmy do wo- 
dy, nadziewając łososie, 

„Kakiwak' jest to coś w rodzaju wi- 
deł — osadzony na długim kiju z drze- 
wa spławionego (drzewa stałego w 
krainie Eskimosów niema), posiada 


-trzy kły reniferów. Dwa boczne kły są 


szczególnie umocnione i poodwracane 
każdy inaczej, ażeby tem łatwiej mo- 
żna było chwytać łososie, trzeci zaś, tj. 
środkowy, jest nieco krótszy, ale za- 
kończony bardzo ostro, całość zaś jest 
owiązana mocno drutem haczykowatym. 

.„Kakiwak* jest narzędziem, niebez- 
piecznem dla ryby, która, prześlado- 
wana ostremi  kłami, rzucą się na 
wszystkie strony i wreszcie zaciska 
mocno pomiędzy kłem pierwszym a 
drugim, gdy zaś trzeci wbija się w 
mięso tak, że o ucieczce nie może być 
mowy. 

Moi współtowarzysze poprostu tań- 
czą wesoło w wodzie, śmieją i zar- 
tują, a w tym czasie lowią z wielkiem 
powodzeniem łososie. Ale ta robota 
dla mnie nie jest bynajmniej lekką; 
muszę się bardzo męczyć, aby „Kaki- 
wakiem* trafić choć jedną rybę, zwła- 
szcza, że łosoś jest bardze zwinny i 
laikowi nie da się schwycić, Tak rzu- 
cając na wszystkie strony, zamiast 
trafiać w ryby, tłukłem „Kakiwakiem* 
po kamieniach, a skutku nie było. 

W przeciagu około półtorej godziny 
moi współtowarzysze schwycili blisko 
90 wielkich  łososi, które „uwięziono“ 
w tamach rzeki, ja zaś przez cały ten 
czas złowiłem tylko jednego. Teraz 

otworzyliśmy tamę, wypuszczając do 
morza małe łososie, ażeby nie niszczyć 
ich przedwcześnie, gdyż Eskimosi bar- 
dzo dbają o zarybienie wód. 

Eskimosi zjedli kilka łososi na su- 
rowo na miejscu lub po przybyciu do 
namiotów, nazajutrz zaś kobiety ugoto- 
wały kilka sztuk, a ja postawiłem her- 
batę. 


BAR pia Towarzystw 


(14202 


pry gpańtwo 


na zawody, biegi, kons 
kursa i jubileusze oraz 
gwoździe pamiątkowe 
do sztandarów poleca po 
cenach najkorzystniej- 
szych 


Skład zegarm. złotniczy 


H. i M. Groń 


Bydgoszcz, 
Plac Teatralny 4. 
Tel. 1675, 


w Byd- 


(15565 


( b. sędzia w Łobżenicy. «5393 jji 
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Poszukuje się 15599 


Kupiec 


> przyjmie: Ą A 
A 3 posiadający własny inte- 
: 5 uczni do medelarni a gs" Egg zł, 
- i g | miłego charakteru, Pozna- 
SENTETATZA d I! PPRETE E an a eu 
4 ć » » znajomości pań, poszuku- 
i A E £ ką 4 ede r je, na tej drodze AE, z 
okiarni sj | odpowiednim majątkiem. 
biesłą stenotypistkę Pama, Pośrednictwo krewnych 


biura technicznego 


Zgłoszenia z odpisami świadectw skierować 
Ro Biura Ruchu, ul. Gen. Bema nr. 10, (15445 


» " s | mile widziane. Łask. of. 


ğ joile możności z fotogra- 
# i fja do Dzien. Bydg. pod 
R| „Szczerość 27“, 15616 


wladających językiem polskim i niemieckim do biura 5 
w większem mieście powiatowem północnego Pomorza. | $ 
Objęcie posady nastąpić może zaraz lub później. 
Oferty do eksped. niniejszego pisma pod „R. 99”, 


AARI E An Sia AE trena KE 


Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm, o 1000/, drożej. 


ST 


WYCIE: 


Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde 


dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo — 


Majątki 5 | Majątek prywatny Dom 


SZENIA 


1000 litrów 


niezbieranego mleka 


z dostawą roczną w mniej- 
szych i większych ilo- 
ściach poszukuje i płaci 
najwyższe ceny (15331 
Mieczarnia, 
ulica Pomorska nr. 54. 
Tel. 1823. Zał. 1897. 


Sprzedam 


Dla posżukujących posady 20% 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9 
przed południem, 


zaa pow. Wolsztyn budowniczy, naprzeciw Teatru Miejsk. 
5 Bydgoszcz, Kupie 
ul. Promenada nr. &. 
Tel. 650. pasy zapędowe 


używane, lecz w dobrym 
stanie. Oferty pod „K. 30“ 
do Dzien, Bydg. 15448 


Pomidory 
z cieplară najlepszej ja- 
kości i każdej ilości co- 
dziennie dostarcza po ce- 
nach dziennych (15558 
Robert Böhme, T. zo. p. 
iagieliońska 57. 
Telefon 42. 


OCZEK SPODU 


zniżki. — 


RAA 


me e eraa a, 


i, w, z, a = każde stanowi słowo. 


/ SPRZEDAŻE | 


Okazja! 


` 450 mórg ziemi pszenno- 


buraczanej z żywym i 
martwym _inwentarzem 
nadkompletnym za Só 
12.000 dol, wpłaty 9.0 

dól, oprócz tego poleca 
dużo innych korzystnych 
objektów „Biuro Pośredni- 
cze“ majątków, młynów, 
domów i t. d. J. Janu- 
szewski i R. Lipkowski. 

(15544 


670 mórg pszenno-bura- 
czanej ziemi cena 400.000 
zł, 400 mórg cena 25.000 
dol., 300 mórg cena 200.000 
zł, 416 mórg cena 40.000 
zł, i dużo innych poleca 
na korzystnych warun- 
kach „Stella“, Dworcowa 
nr. 64. (F-6221 


Okazja! 
Dom z wolną piekarnią 
sprzedaje się 400 chle- 
bów dziennie, z powodu 
wyjazdu za 16.000 zł 
sprzeda Sokołowski, Plac 
olności 2, (F-7619 


230 mórg pszenno-bura- 
czanej ziemi, zabudowa- 
nie dobre i obszerne, 8 
koni, 25 sztuk bydła, świ- 
nie, owce i dróbł, martwy 
inwentarz kompletny. Ce- 
na 130.000 zł, wpłaty 70 
tys. zł. Zgł. biuro Gor- 
don, Nakło, telefon 79. 
(15551 


2 domy 
plac do budowni korzyst- 
nie na sprzedaż. Przybyć 
można w czwartek 14 bm. 
Brodnica, ul. Drewniana 
nr. 15, (Pomorze.) (15561 


Domy 
od 5.000 zl, gospodar- | nowoczesny z interesami, 
stwa, blisko miasta sprze- | w centrum miasta korzy- 
da „Norma“, Gdańska 24, | stnie na sprzedaż. „Stella”, 


posiadłość fabryczną wraz 
z domem i ogrodem, po- 
łożoną przy rzece, nada- 


25 mórg I kL ziemi z 
ładnem tegor. żniwem, ży- 
wym i martwym dosta- 


F-1596 ul. Dworcowa nr. 64. jącą się na garbarnię. |tecznym inwentarzem, 28 4%. 
(F-7620 | Cena 22 tys. zł. Zgł. dojlat w jednych rękach, k 
Okazja. Dz. Bydg. pod „Garbarnia“ | bydynki w dobrym, stanie, 


15440 


Skłać i 
w centrum miasta ko-| 
„rzystnie do nabycia. „Nor- 
ma“, Gdańska nr. 24. 

„ F-7597 


Śliczne dwa dywany 
w centrum, 7 pokoi wolne | tanio na sprzedaż i białe 
cena 45.000. 2 gospodar- | łóżeczko. Wiadomość w 
stwa, jedno w Prądach|ifiljj Dzien. Bydgoskiego 
10 mórg, zabudowsniej Dworcowa nr. 2. F-7602 
cena 6.000; drugie w Oso- 
wej Górze, 14 mórg zabu- Rower 
dowanie, inwentarz 12 tys. | damski z wolnym biegiem 

oleca biuro pośrednicze |jtanio na sprzedaż. Ma- 
Bochadti, Batorego 5, I p.f tejki 7, parter lewo. 

: 15566 „ F-7600 


Piękny dom, duży dochód szosa, kolej w miejsu z 
powodu choroby właści- 
ciela jest natychmiast na 
sprzedaż. Oferty proszę 
składać do Dz. Bydg. pod 
„M. B“ (15543 


Rower 
tanio na sprzedaż. Ul. Dr. 
Emila Warmińskiego 3, 
w podwórzu, I pt. (F'-7606 


4 nowe 
okute koła na sprzedaż. 
Kozietulskiego, (15583 


w 
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PR O A 


nit ydy 


załatwia wszelkie, choćby 
najtrudniejsze sprawy są- 
dowe, karne, procesowe, 
spadkowe, hipoteczne, 
waloryzacyjne, kontrakto- 
we, spó kowe, najmu, ad- 
ministracyjne, podatkowe, 
ściąganie należności ita, 


St Banaszak, 
ul. Cieszkowskiego 2. ~ Tel. 1304 


Długoletnia praktyka, 


POLECENIA 


MEBLE 


Najtańsze źródło zakupu 
w wielkim wyborze kom- 
pletinych pod gwarancją 
dęb.: jadalni, sypialni, 
pokoi męskich, kuchni 


oraz mebli pojedyńczych, 


także wyściełane solidne- 
gô wykonania na dogo- 
dnych warunkach poleca 
igmacy Grajnert, 
Bydgoszcz, (9574 
Dworcowa 8. Tel. 1921. 


Tanio i dobrze! 
Golenie 30 gr., strzyżenie 
90 gr., ondulacja 1.50 zł. 
Pierwszorzędna obsługa. 
Budziński, Jagiellońska 
nr. 65/66, naprzeciw ko- 
ścioła Klarysek. (11142 


Czysta bieliznę 
akuratnie ceruje się. Po- 


morska 56, I ptr. prawo.. 


(F-7603 


y 


SPRZEDAŽE 


Niebywaia okazja 

67 mórg ziemi pszennej, 
budynki masywne, in- 
wentarz żywy i,martwy 
oraz pełne żniwa kom- 
pletne, prywatne w Po- 
znańskim 14.000 zł. Pie- 
karnia z domem I-ptr. 
w pelnym biegu, w ma- 
łym „mieście z powodu 
wyjazdu za bezcen na 
sfftzedaż. Tak korzystnie 
ca Biuro Pogoń“, 
órcowa S; tel. t815. 


Piękna 
resztówka 350 mórg 
pszennej ziemi w tem łąki 
30 morg. Dom, wila now- 
sza 15 pok. z komfortem 
w parku i ogrodzie, bu- 


dynki masywne, urodzaje || 


bardzo ładne, szosa od 
stacji kolejowej 3 kim. 
z kompl. inwentarzem ży- 
wym i martwym 125 tys. zł 
wplaty do umowy, jak 
również wiele innych po- 
leca i przyjmuje biuro 
„Pogoń, Dworcowa 80, 
tel. 1815. (7387 


„w, 


3-piętrowy 
murowany, ładny, nowy 
dom o 60  ubikacjach, 
(w tem 2 sklepy, stajnia, 
warsztat rzeźnicki i t. p.) 
w  kuracyjnej miejsco- 
wości Inowrocławia, z 
powodu wyjazdu tanio 
sprzedam. Dom nowo- 
czesny, bez długu. Cena 
85.000 złotych. Wiadomość 
u właściciela Inowrocław 
ul. Sw. Ducha 83. (15245 


Oberża 
z strzelnieą i salą w do- 
brym punkcie na sprze- 


daż. „Norma, Gdaska 

nr. 24. (F-1599 
Dom 

większy przy wpłacie 

20.000 zł bez mieszkania, 

poszukuję. Masłowski, 

ksiegarnia Solec-Kujawski 
(15595 


Kamienice — majątki 
w każdej cenie najkorzy- 
stniej kupisz za pośre: 
dnictwem solidnego biura 
„Prawo Dworcowa 82. 
(T-7625 


Bufet  . 
pokojowy, lustra, biurka, 
kanapy, duży stół dębowy, 


wózki sportowe. Skład 
komisowy, Chrobrego 12. 
F-7609 


| Na sprzedaż 
całe urządzenie do składu, 
konewki do mleka, umy- 
wałki, bielizna, prasa 
wycisk. do soku ż inne 
przedmioty używane ta- 
nio. Nakielska 22, I pie- 
tro prawo. (15562 


mało używanych 


R 


Najlepsza 
okazja zakupu używanych 
lecz dobrze utrzymanych 


zł, jadalki 550 zł., męskie 


zą., regały do książek 165 
zł. biurka 75 zł, stoły do 
rozsuwania, dębowe krze- 
sła, krzesło przed biurko, 
trzycześciowe szafy do 
rzeczy, lustra, zegar sto- 
jący, regulatór, krzesło 
bujak, dywan, garnitur sa- 
lonowy i mahonie, 
szyna . dò 
kanapa pluszowa 85 zt, 
kuchnie 85 zł. leżanki 55 


ny 45 zł. łóżeczko dzię- 


-|eięce 15 zł, stoły 13—23 


zł, krzesła 4—8 zł. wózek 
sportowy 15 zł, waga de- 
cymalna 35 zł, umywalka 
25 zł, stoliki do szycia, 
gondole, biurka, stoliki do 
szycia, stoliki ozdobne, 
rower, .wóż z płyta na 
sprzedaż. Okolłe, ulica 
Jasna nr. 9, tylny dom, 
parter lewo, siedem mi- 
nut od dworca, (15585 


4 składy 
różnych branż z` miesz- 
Fkaniami, staro zaprowa- 
dzone okazyjnie do ob- 
jęcia. „Prawo“ Dworco- 
wa 82. (F-7626 


Meble! 
Obeznane, : najlepsze inaj- 
tańsze źródło zakupu so- 
lidnych i wykwintnych 
mebli. Wyjatkowa okazja 
mebli 
w wielkim wyborze, gu- 
stowne i stylowe dąb. Ją- 
dalki 700, sypialki 425, 
sałoniki mahoń barok, 
garnitury klubowe plusz 
i gobelin, kanapy, leżanki, 
stoły, krzesła, dywany, 
zamiana mebli, Dogodne 
warunki, fachowa obsługa. 
Długoletnia gwarancja. 
Własne warsztaty. Poleca 
. Nowy Magazyn Mebli 
Ślązaków, Śniadeckich 56, 
tel. 1025. Z obu dworców 
przystanek tramwajowy. 
Od 2—3 zamknięte. R. Jà- 
noszke. F-7608 


Wózek 
sportowy na sprzedaż. Selt, 
Góldidzvigi. 8a. 74 (15557 


Kareikę 

nowsżej konstrukcji do- 
brze utrzymaną na ma- 
jatku tanio sprzedam. Zgł. 
do Dzien. Bydg. pod „Ka- 
retka”. ` (15426 


Kupie 
zaraz dom mieszkalny, 
wpłacę 8.500 zł, miejsco- 
wość obojetna, wolne 
mieszkanie nie konieczne. 
Oferiy pod „Dom“ do 
Dziennika Bydgoskiego. 
(15542 


Dam w Bydgoszczy 
przy wpłacie 12—15 tys. 
44. kupię natychmiast. 
Zgł. pod „Kupię dom w 
Bydgoszczy* do eksped. 
Dzien. Bydg. (14922 


Miyn 
wodny kupie w dobrym 
stanie, w dobrej okolicy, 
wpłacę 15—20.000 zł. Zgi. 
pod „Młyn* do Dz, Bydg. 
15549 


, Rower 
damski, nizki zaraz kupi 


firma „Universał”, Sien- | 


kiewicza 44, (F-7454 


Poszukuję 
ręcznej prasy hydraulicz- 
nej z pompką do owoców 
o ciśnieniu 300 atmosfer 


i pojemności kosza, do 2,5. 


metra. Oferty przyjmuje 
Zarząd Hotelu „Victoria“ 
w Lublinie. - 15441 


Peszukuje 


celem kupna używanej | 


lub uszkodzonej maszyn- 
ki do pisania dobrego sy- 
stemu. W. Jędrzejewska, 
Jagiellońska 52, III. 

,. 15471 


Pianino 
używane, wymagające re- 
peracji kupię natychmiast 
za gotówkę. Oferty z po- 
daniem ceny do Dz. Bydg.' 
pod „M. M.” (15349 


Mieko niezbierane 
każdą ilość z dostawą ro- 
czną poszukuje Mleczar- 
nia Piotra Skargi 4, tele- 
lon 462, *  _ (15483 


|| cer TEN] 


mebli. Sypialki debowe 410 || 
pokoje 675 zł, bufety 230 f 


ma- 
szycia „65 zł., 


zł, łóżka 18 zł, materace 
skrzyniowe 23 zł, pierzy-| 


„z sa, z , 


_ „DZIENNIK. BYDGOSK 


„Matura“ 
Kraków, Karmelicka 35 


wyucza  korespondecyjnie 
na świadectwo z 4, 6 klasy 
gimn. i do matnry gimn. 
i semin. (głównie Urzędni- 
cy, wojskowi, nauczyciele 
na awans/ stabilizację). — 
Liczne podziękowania. Pró- 
Dny wykłąd na 8 dni po 
nadesłaniu zł. 350. Na od- 
powiedź znaczki. Prospekta 
darmo. (14505 
Na mandolinie 
udzielam lekcji łatwą me- 
toda, wyuczam w krótkim 
czasie, postępy zapewnio- 
ne. Zgł. od 16—19. Ul. Jac- 
Eowskiego 2., [prt. prawo. 
15581 


í 5 + 
X i k 


Chcesz otrzymać posadę 
musisz ukończyć kursa 


;iachowe korespondencyj- 


ne profesora Sekułowicza 
Warszawa, Żórawia 42. 
Kursa wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowoś- 
ci kupieckiej, korespon- 
dencji handlowej, steno- 
grafji, nauki handlu, pra- 
wa, kaJigratji, pisania na 
maszynach. Po ukończe- 
niu świadectwo. Ządajcie 
prospektów. (14767 


Podróżującego 
poszukuję na Poznańskie 
i Kohgresówkę za prowi- 
zją. Artykuł dla tapice- 
rów. Osobiste zgłoszenia 
w firmie St. Sperkowski, 
Bydgoszcz Poznańska 33. 

(15588 


Biegłych 
sprzedawaczy do lodów z 
kaucją poszukuje Związek 
Inwalidów. Zgłoszenia 
przyjmuje kierownik W. 
Stomkiewicz, Długa 14. 

(15597 


_ Fryzjera 
damskiego na stałą po- 
sade i: dobrych warun- 


później Żewieki, 


Bydg., 
Dworcowa 17. 


(15590 


Domeokrążni 
na pokupne artykuły mo- 
gą się zgłosić. Zarobek 
py: Adres wskaže Dz. 
ydg. (15573 


Domoekrażni 
na dobre artykuły mogą 
się zgłosić. Gdańska 136, 
I p. (15336 


Biegły 
energiczny i starszy han- 
dlowiec z branży kolon.- 
restauracyjnej zaraz po- 
trzebny. Of. z podaniem 
pretensji do filji Dzien. 
Bydg. Dworcowa 2, pod 
„Nakło 250%, (F'-7605 


Pomocników 
fryzjerskich potrzebuje. 
Bernard, Dworcowa 31 a. 

(15586 


Pomocnika 
fryzjerskiego damsko-mę- 
skiego, pensja 160 żł mies. 
także ucznia i uczennice 
poszukuje. Of. do filji Dz. 
Bydg., Dworcowa 2 pod 
„433”, (F-7610 


Pemecnika 
fryzjerskiego damsko- 
męskiego poszukuje zaraz 


na Hel i płaci wysoki 
procent. Rakowski, ulica 
Kwiatowa 1 a. (15589 


Piekarza È 
młodszego, dzielnego i 
rzetelnego poszukuję za- 
raz. „Adres wskąże Dz. 
Bydg. (15568 


szożrprzyj wie: zaraz lub b > 


Poszukiwany 
od 1. $. kierownik, zara- 
zem pomocnik do składu 
bławatów na Pomorzu. 
z większą kaueja, posada 
stała. Mieszkanie, pensja 
i prowizja od obrotu. Re- 
flekiujący panowie ponad 
lat 24, zechcą swe oferty 
z dołącz. fotografji nade- 
słać. do 20. 7. br. do Dz. 
Bydg. pod „Kierownik“. 


15523 


Dwóch panów 
dla domokrążstwa z ma- 
terjałami potrzebni. Zgł. 


przyjmuje Schulz, Ko» 
Ściuszki 7. (F-71487 
- Pomocnik 


krawiecki poirzebny. Ul. 
Sienkiewicza 11. (15560 


€zeladnik 
blacharski na budowlę i 
instalacje może się zaraz 
zgłosić, Wajakóty bipi 
instal. A, Ciesiołka, Choj- 
nice, Człuchowska nr. 14. 
15442 


Be mego 
składu poszukuję zaufa- 
nego, starszego sprzedaw- 
cę, znającego dobrze bran- 
żę żelaza, biegłego w poł- 
skim i niemieckim języ- 
ku i w piśmie. Oferty z 
odpisem świadectw i po- 
daniem warunków przy 
wolnem utrzymaniu pod 
nr. „100% do Dzien. Bydg. 

(15448 


u O OZ Z OO OE EE 
R Z A a a 


Wołontiarjusza 

i ucznia z odpowiedniem 
wykształceniem przyjmie 
zaraz lub od 15 b. m. St. 
Wawrzynowicz, Drogerja 
pod Aniołem, Tuchola, Po- 
morze, (15348 


, Poszukuję 
starszego pomocnika han- 
dlowego do mego składu 
towarów kolonjalnych, że- 
laza i sprzętów kuehen- 
nych. Zgłosić się zechcą 
tylko starsze, pierwszo- 
rzędne siły, które mogą 
również właściciela zastą- 
pić. A. Brzeski, Kartuzy. 


€zeladnik 
ślusarski i uczeń sa po- 
trzebni. : Pomorska 741, 
MINIIYPF-TG285 $R 
24.1321 ga. SEa 


chłopaka 


do  posyłek poszukuje 
„Omega, T. z o. p. Ja- 
giellońska 11. (15578 


chłepca 
silnego, uczciwego do 
sprzedaży gazet poszukuje 
Księgarnia „Ruch“, Dwo- 
rzec. (15591 


Poszukuje 
pomocnika od 1 sierpnia 
rb. do mego składu ko- 
lonjalnego i delikatesów 
oraz restauracji. Zgł. z od- 
pisami świadectw. do fir- 
my R. Freiwald, nast. W. 
Richter, Chojnice. (15415 


Ucznia 
z dobremi świadectwami 
do działu bławatów po- 
szukuje; Specjalny Maga- 
zyn Wypraw J. Pilaczyń- 
ski i Ska, Bydgoszcz, ul. 
Gdańska 163. (15386 


Służąca 
do wszelkiej pracy domo- 
wej i uczennica do restau- 
racji moga się zgłosić. 
Wiadom. Śniadeckich 29 
w ogrodzie. {F -7614 


2 dekarzy 
na dachówke i papę pó- 
trzebni. Zgł. Orłowski, 
Gdańska 48, skład. (F-7611 


Prasowaczki 
sztywnej bielizny, zdolne 
z praktyką potrzebne. 
Zamiejscowym mieszka- 
nie z utrzymaniem zape- 
wnione. Of. do filji Dz. 
Bydg. Dworcowa 2 pod 
„Erasowalnia*, (F-7612 


I“ wtorek dnia 12 lipca 1927 r. 


Służąca 
z gotowaniem i z zamiło- 
waniem do dzieci potrze- 
bna ed 15 lipca lub 1 sier- 
pnia Mennica 10. (15347 


; Dziewczyna 
wiejska potrzebna od 15. 
bm. na majątek do 
wszystkiego, która musi 
umieć ładnie cerować i 
prasować bieliznę z ma- 
gli. Zgłoszenia przyjmu- 
je się ul. Dworcowa 29, 
I ptr. F -7508 


Służąca 
ze wsi potrzebna do wszel- 
kich prze. Promenada 24 
t (15555 pi 


Absolwentka 
Miejskiej Szkoły Handlo- 
wej poszukuje zaraz lub 
później posady początku- 
jącej biuralistki. Łask. 
oferty pod „Wuka” do 
adm. Dz. Bydg. (1489 1 


POSZUKU? 


=" Absolwentka 

Miejskiej Szkoły Handlo- 

wej poszukuje posady po- 

czątkującej biuralistki. 

Łask. zgłoszenia do Dz. 

Bydg. pod „Ż. B, M.” 
(15212 


Mistrz 
rzeźnicki poszukuje dla 
syna lat 19 z 2!/, roczną 
nauką miejsca, celem na- 
bycia większej praktyki 
w większych warsztatach. 


Zgł pod „Rzeźnik“ do 
Dz. Bydg, (15545 
Młodsza: 


gospodyni dzielna w swym 
zawodzie poszukuje po- 
sady od 15 lub 1 bm. naj- 
chętniej u samotnego pa- 
na. Łask. oferty proszę 
nadesłać do Dz. Bydg. 
pod „M. G.“ (15508 


Bosady 
poszukuje jako agent, 
stangrei, portjer, wzgl. 
podróżujący, inwalida wo- 
jenny w tym zawodzie 
obeznany.  Uprasza się 
PP. Pracodawców o ła- 
skawe uwzględnienie, La- 
skawe oferty pod „F. ML“ 
do. Dziennika Bydgoskie- 
go Ea |<< (15388 

Kucharka 
samodzielna poszukuje po- 
sady od 15. 7. 27. Adres: 
Inowrocław, Dworzec, Ku- 
ropatwińska. 15470 


Dziewczyna 

kochająca dzieci nie niżej 
lat 16 do lekkich prac do- 
mowych znajdzie zaraz 
ewtl. od 4 sierpnia dobrą 
posade w małem mieście, 
Zgłoszenia z wymaganiem 
do Dzien. Bydgoskiego 
pod „Lat 16“. (15547 


Pomocnik 
piekarski i cukierniczy 
poszukuje od 15 lipca po- 
sady. Zgłoszenia do Dz, 
Bydg. pod „B. Z". (15541 


Maturzysta 
z ukończoną służbą woj- 
skową poszukuje zajęcia 
w handlu wzgł. przemyśle. 
Łaskawe zgłoszenia do 
Dziennika Bydgoskiego 
pod „M. 20%. 


Poszukują 
miejsca jako uczennica w 
skłądzie rzeźnickim, bła- 
watów lub kolonj. Łask. 
of. proszę pod „L. A. 500.” 
do Dz. Bydg. (©-7628 


Syn 
uczciwych rodziców, ma 
chęć wyuczyć się w za- 
wodzie ślusarsko-mecha- 
nicznym. Adres wskaże 
Dziennik Bydgoski, 

(15558 


HHczeń 
KI. VIII poszukuje kon- 
dycji na wsi. Stefaniak, 
Bydgoszcz, (Okole) Stara- 
Szkolna nr. 18. (15554 


m ZEN 


w szlachetny lepszy dom 
gdzie znajdę trochę ciepła 
rodzinnego, całkiem bez- 
płatnie, znam szycie, baft, 
gospodarstwo. Oferty pod 
„Młoda”,do Dzien. bBydg. 


sade 
mem u starszego państwa 
albo u samotnego panā.jg 
Of. pod „5. E. H.” do Dz. 
Bydg. 


dzierżawy 
do 40 mórg. Oferty do 
filji 
skiego Dworcowa nr. 2, 
pod „40 mórg“. 


zaraz lub później piekar- 
nię z mieszkaniem w mie- 
ście lub wsi kościelnej. 
Oferty z podaniem ceny 
i warunków. 
Łobżenica. 


z restauracją, kompl. u- 
rządzeniem, stajnią, śpich- 
lerzem, ogrodem, wolnem 
mieszkaniem itp. położo- 
ny w dużej wiosce na Pomo- 
rzu 
ściół, szkoła, poczta i ko- 


zbożowy dobrze zaprowa- 
dzony w centralnem po-|wv wili, pokoje z bardzo 


tel. 112. 


łąk nadnoteckich do wy- 


„Dworcowa 2 pod „4.18668“ 


(15540 | 


Pójdę , 


zarządzającej do- 


(15584 


 BZIERŻRWY 
Poszukuje 
gospodarstwa 


Dziennika Bydgo- 


F-7549 


Poszukuje 


M.. Sztych, 


Skład kołenjalny 


(2000 miesżk.), ko- 

lej w miejscu, zaraz pod 

korzystnymi warunkami 
do wydzierżawienia. 


Czynsz dzierżawy podług j- 
umowy. 
stać przejety. 


Towar może zo- 
Zgłoszenia 
33” do. Dz. 

(15539 


od. „M. L. 
ydg. 


Spichlerz 


łożeniu w Koronowie z 
mieszkaniem -i telefonem 
od i. 8. 27. do wydzierża- 
wienia, Zgł. T. Włodar- 
czak, Koronowo, Rynek 18, 
(15550 


Okolo 23 mórg 


dzierżawienia.  Bliższych 
wiądosuqdzieli «Jach mann; 
Mostowa 5. (15559 


Ubikacje fabryczne. 
1 ubik. 725x420 cm. 
2%, ee DADYBAOC,, 
750x880 „, 

4 „575x440 *;, 

5 biuro 450x320 ,„ 
z telefonem, elektr. świa- 
tło, gaz i woda w Byd- 
goszczy, blisko dworca 
towarow. i osob, zaraz na 

10 lat do zek oś 

nia. Zgł. do filji Dz. Bydg. 


F-7604 
SRTR NEA 
i MIESZKANIA )) i 


E T EEA 
Poszukuję 
zaraz lub później miesz- 
kania 2—8 pokojowego. 
Czynsz podług ugody z 
góry. Oferty do Grundtke, 
Bydgoszcz, Sniadeckich 
nr. 33. 


Poszykuję 
zaraz mieszkania słonecz. 


2—3 pokojowego, kuchnia, | ulokowany w 


mi % r 
Warunki według umowy. 
Zapłacę komorno zgóry. 
Zgł. do filji Dzien. By dg. 3 


Darro 


(15224 | Pne+ 


, 


ekarz-cdentysta 

aszukuje 4—5 pokojowe- 
mieszkania z wygoda- 
centrum miasta, 


5 od „Lekarz-dentysta B”. 
OPR: Po AANE. 4 
Niewiasta : e 
w średniem wieku znaj- |, Mieszkanie 


duje się Ww krytycznen: 1 pokojowe od gospoda- 
położeniu przyjmie po-|rza odda „Pośrednictwo“, 
Hetmańska 20. 


(15568. 


" POKOJ 
brane 
Pokój 


z utrzymaniem: dla 2 pa- 
nów do wynajęcia. Swię- 
tojańska nr. 20, parter. 


-(F-7617 


Bokój 


na biuro z telefonem wy- 
najmę. Pomorska nr. 3, 
parter. 
smd pią tt AED 


(F-76013 
Pokój ` 


umebl. z osobhem wej- 
ściem do wynajecia. Cho- 
pina nr. 8. e 


(15587 


Pokój 


(15515 | umebl. do wynajęcia. Ul. 
Świętojańska «21, parter 
lewo. 


(15572 


Pokoju 
umeblowanego większego 


w centrum miasta poszu- 


kuję zaraz. Zgłoszenia 
do biura „PAR”, dļa „Ka. 
towice”, „ (15597 


Bancing © 
codziennie w ogrodzie Re 
sursy Kupieckiej Jagiel- 
lońska 25. 14618 


Lefniskosuzdrowisko 


dobrem i niedrogiem u- 
trzymaniem, u inteligen- 
tnej rodziny pod lasem 
sosnowym, przy rzece, 0- 
kolica piękna. Ozyżków- 
ko, Koronowska 36. Au- 
tobus o 9 rano, 6 wieczo- 
rem z ul. Jagiellońskiej, 
F -6926 


z 


z firm odda w komis 
obuwie i strój (do składu 
bławatów, towarów krót= 
kich i konfekcji) za tygo- 
dniowem  obliczeniem. 

Zgł. do filji Dzien. Bydg. 
Dworcowa 2 pod „d. B% 

(F-7615 


Ghcesz | 
szybko i dobrze wyjść 
zamąż lub się ożenić? — 
Udaj się z ealem zaufa- 
niem do Międzynarodo- 
wego Biuta Pośrednictwa 
Malżeństw ,Matrymonjum, 
w Warszawie, ul. Nowo- 
grodzka 36. — Na każde 
listowne zgłoszenie na» 
tychmiast wysyła się kil- 
kadziesiąt stosown. ofert, 
szczegółowe informacja 
i fotografje osób, pragną- 
cych wyjść zamąż lub się 
ożenić. Warunki przystę= 

Wybór olbrzymi! 
138897 


Za kapitał 
naszem 


wygódka, remiza, I piętro. | przedsiębiorstwie płacimy 

Zgł. z podaniem ceny do|50 proc., . dajemy pełną 

Dz. Bydg. pod „Zaraz 174“, | gwarancję, pomieszkanie, 
Ę 


(15548 
3 pokojowe 


mieszkanie z kuchnią za- j Bydg. 


raz do wynajęcia. Gdzie, 
wskaże Dz. Bydg. (15582 


Mieszkanie 
2 pokojowe odda „Nor- 
ma“, Gdańska 24. (F-7598 


Mieszkanie 
3 pokoje z kuchnią, z wy- 
godami i łazienką cześcio- 


dobra posadę, a nawet i 
inne beneficja. Zgł. pod 
„Mrówka“ do filji Dzien. 
F-7607 


mere 


pea 


Pożyczki 
500 zł. puszukuję, dam 
w zastaw kasetę srebra 
na 12 osób, dobry procent. 
Zgł. do filji Dzien. Bydg. 
pod „Las“ (F-7624 


7- 80090 zlotych 


wo umebl. za zgodą go-| pożyczki na I hipotekę 
spodarza do odstąpienia. | poszukuję. Of. do filji Dz. 


Adres. wskaże Dz. Bydg. 


! 15552 


4 pokojowe 
mieszkanie z meblami do 
oddania. Plac Wolności 2 


I ptr. (F-7601 


Poszukuje 
mieszkanie dwupokojowe. 
Warunki według umowy. 
(Wiśniewski, 
nr. 8. 


Mieszkanie 


Bydg. Dworcowa 2 pod 
duo c (15592 


mofję Zielińską 
ostrzegam przed aktami 
zemsty w rodzaju- podania 
ogłoszenia jakoby wytwór- 


nia lodów Parkowa 3 była 
jej własnością i innych czy- 


nów jej wiadomych. Ogło= 
szenie to „ma na celu po- 


Chrobrego | derwanie zaufania i kredytu 
(15568 | wobec mojej osoby..Proces 


się toczy, lecz rozwodowy, 
gdyż z. powodu awantur 


3- pokojowe do wynajęcia | domowych i rozrzutności 
nie chciałem z takową Żyć. 


„sorma”, Gdańska 24, 
E-7595 ` 


Zdzisław Zieliński. (E-7594 


ada ar 


—— Lm 


Bir. 12. ~ „DZIENNIK BYDGOSKI" włorck dnia 12 lipca 1927 r. Nr. 156. 


> e 
Eicugicncfca. 

: W czwartek, dnia 14 lipca 1927 r. po południu 
o godzinie 7 sprzedawał będę przy uł. Gdańskiej 131/82 
przez licytację najwięcej dającemu 


auto 4-giolioniowe 


dobrze utrzymane, gotowe do jazdy. Obejrzeć można 
pół godziny przed licytacją. - (15567 


Maks Cichon, aukcjonator i taksator 
Bydgoszcz, Chocimska 11. Telefon 1030 i 936. 


Podróžujacy 


dobrze zaprowadzony w Wielkopolsce — Pomorzu, 
w składach kolonj. — drogerj. może się natychmiast 
zgłosić (3—6 popołud.), — Kaucja 500 zł w gotówce. 
Uregulowana stosunki warunkowo. (15598 


RRC RCT PEB WOOPIEJSTH LIED 
JJunulijenza Mrl, Fabryka Chemiczna 
Bydgoszcz, Nowy RynekXK 11. 


i id charakter i 
PIĘPOWIAUAM przyszłość 
w latach najbliższych z 
stanu nieba chwili urodze- 
nia za 2 zł. Andrzej Pa- 
włowski - Astrolog, Toruń, 
ul. Mostowa 14. (15570 


Ah 


W niedzielę, dnia 10 lipca br. o godz. 51/2 po południu zasnęła w Bogu po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza troskliwa i najukochańsza matka, teściowa i babcia 


z domu $fiueciazairtsitsca 
w 68 roku życia, o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążone 
Szubin, Żnin, dnia 11 lipca 1927 r. . 


) Gzieci. 


z 
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 13, bm. o godz. 6-tej po południu z domu żałoby. 


W sobotę o godzinie *%42 po południu zasnął w Bogu, 


Dnia T. bm. o godzinie 5.80 po południu zasnął 
opatrzony kilkakrotnie Sakramentami św. nasz kochany syn i brat 


w Bogu nagle mój najukochańszy mąż i najlepszy 
ojciec ś. p. 


Zgubiono 
bucik damski przybr.czer- 
woną skórką za wyna- 
grodzeniem do oddania, 
Chocimska 4 p. L 


sod. Marjan. 
emerytowany rektor szkoły powszechnej 
skończywszy lat 67. 

Odszedł w lepsze zaświaty, pozostawiając nas 
w nieutulonym smutku i żalu. 


przeżywszy lat 28, o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni 
Rodzice i rodzeństwo. 


Pogrzeb odbędzie się dnia 12. b. m. o godzinie 5 po po- 


zgubione 
papiery wojskowe na na- 
zwisko Kokoszyński Ale- 
ksander, unieważniam. 


9 
łudniu z domu żałoby przy ul. Staszica 3 na nowy cmentarz, SR 
Msza św. za duszę Zmarłego odbędzie się w środę o go- Żona Z synem. Kto 


dzinie 8 w kościele Farnym. (15568 retuszuje czysto i staran- 
nie klisze? Uprasza się o 
odanie ceny i adresu do 
zien. Bydg. pod „Foto- 
graf”, 15439 


Wieleń, dnia 8 lipca 1927. 


Pogrzeb odbył się w niedzielę, dnia 10. b. m. o go- 
dzinie 5 po południu z domu żałoby w Wieleniu. (15594 


Oscknych zawiadomień nie wysyła się. Poszukuję 


600 zł pożyczki, płacę do- 
bry procent, gwarancja 
hipoteka, Zgłoszenia ul. 
Kossaka 20. (15577 


Przetarg oferiowy. 


Magistrat miasta Bydgoszczy zamierza wydać w 
drodze przetargu publicznego wykonanie prac: 

a) malarskich przy przebudowie sali Rady Miejsk., 

b) instalacji światła elektryczn. w sali Rady Miejsk., 

c) murarskich i ciesielskich przy odnowieniu fasa- 

dy budynku przy Nowym Rynku nr. 1, i 

d) malarskich przy budynku Nowy Rynek 1, 

e) murarskich i ciesielskich przy odnowieniu fasady 

budynku przy ul. Niedźwiedzia 7, nar. Jezuickiej 

f) malarskich przy ul. Niedźwiedzia 7. 

Ślepe kosztorysy otrzymać można w Urzędzie Bu- 
downictwa Naziemnego, ul, Jana Kazimierza 3, Í ptr. 
każdy za opłatą 1 zł w godzinach urzędowych od godz. 
8—3. Tamże udzielać się będzie potrzebn. wyjaśnień. 

Oferty należy złożyć w zamkniętych kopertach z od- 
powiednim nepisem do czwartku, dnia 14 lipca br. o 
godz. 10 przedpoł. w wyżej podanym Urzędzie. 

O tej samej godzinie nastąpi otwarcie ofert. Magi- 
strat zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru po 
między oferentami. 

Bydgoszcz, dnia 9 lipca 1927 r. (15598 

Magistrat — Urząd Budownictwa Naziemnego 

Inż. arch. Raczkowski, radea budownictwa. 


Dnia 8. bm. wieczorem zasnęła w Bogu po dłu- 
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentamiśw. 
moja droga żona 

Š. p. z Filipowskich 


Maria Malewska 


Pogrzeb odbędzie się dnia 12. bm. o godz. 4-tej 
z kaplicy nowego cmentarza katolickiego w Bydgoszczy 
o czem zawiadamia wszystkich w ciężkim smutku 


pogrążony mąż Maks Majewski, 
Bydgoszcz, 9. T. 27, 


Dworcowa 31b 


Wskutek nieszczęśliwego wypadku zmarł 
nagle na udar serca w dniu 8 lipca br. mój 
najukochańszy mąż, nasz troskliwy tatulek, 
drogi syn, zięć, brat, szwagier, kuzyn i wu- 
jek Ś. p» 


Władysław Siuda 


maszynista kolejowy 
przeżywszy lat 31. 
W smutku pogrążona 


Żona z dziećmi i rodzina. 


Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby przy ulicy 
Różana 18 dnia 12. 7. br. o godz. 5 na sli Eoen 


Za okazane liczne dowody współczucia 
oraz wieńce przy zgonie nam drogim zwło- 
kom, wyraża na tej drodze wszystkim kre- 
wnym i znajomym a w szczególności sza- 
nownemtu Duchowieństwu serdeczne (15571 


beż zapin? 


Bydgoszcz, 11.7.27. Rodzina Kressów. 


Dnia 8 lipca o godzinfe 6-tej po południu wskutek nieszczęśli- 
wego wypadku pożegnało nas na zawsze nasze najukoehańsze dzieciątko, 
nasz najdroższy nieodżałowany syn, braciszek, wnuczek i siostrzeniec 


Jurek Niecki 


przeżywszy lat 21/,; donoszą o tem zrozpaczeni, nieutuleni w żalu 
Rodzice, siostra, babcia i ciocia. 


Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 11 lipca o godzinie 
4-tej po południu z domu załaby, Gdańska 159. 
15600 


Żaden inny naród na 
świecie, tylko Polacy, 
żywią opłacają, tuczą, 
—  zbogacają, — 


: dobrowolnie :: 
trzy miljonową armję 
nieprzyjacielską ży- 
dowską, kupując u żyj 
dów. Od dziś kupu 

> tylko 


u swoieh! | 


REKE 


Umoeżliwiam każdemu 
R p 


kupno pagr 


przez moje dotąd niedoścignione 
saiskcie cemy 


dmir robie 
fi Zeniwwe smieatgg. 


GG WGBSACE 


mistrz rzeźbiarsko -szlifiersko - kamieniarski, 


Tragiczną śmiercią przez nieszczęśliwy wypadek zmarł 
dnia 8. bm. w 31 roku życia nasz czcigodny kolega 


lłaciysław Siuda 


Cześć Jego pamięci! 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12. x £ t. 
po południu z domu żałoby na stary cmentarz towarzystwa Księgarni kolejowych 


zawodowy Związek Maszynistó PO adj O CHAA e e ae 


Największa i najstarsza fabryka nagrobków na miejscu 
pod własnem fachowem kierownictwem. (7808 


Hbwweswcabwycz w. Bel. GS. 


EEE TT RETE ET TC S TE, 
Żądajcie wszędzie 
w restauracjach, kawiarniach cu- 


kierniach, hotelach, kioskach i na 
stacjach kolejowych w kioskach 


LM M OSY ROA ZE PABCCZO na ME Aa «dł PRANIEM SUZI R ae, 
Cena ogłoszeń: 20 groszy za wiersz szer. 38 mm. Z conie 90 gr., na dalzych stronach 75 gr. za wiersz 
szer, 76mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 g: Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. 
Przy konkursach i dochodzeniach sadowych wszelkie wane oraz zastrzeżeniem miejsca o 20 0/, drożej. 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce adm; nk Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 
Bank Go: oznań. i 
E eeii a w 5 Eer r TRS a R rei w 
ow. Wydawca, nakładem i czcionkami: Dr Kazimierz Purwin w Bydgoszczy. 


